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bywało ooru więcej młodzieży. Na tle roboasyeh abraA 

wyratnle odbijały •lę bluzy l kra-ty 11elem110w1kle. 

Za stołem prezydialnyln za· im. Stalin.a w Łodzi. Niech na· 
siadło kierownictwo zakładu IZ<\ odpowiedzią .będzie nowy 
:r: sekretarzem komitetu z.akia· zapal do pr:acy dla dobra :u­
dowego PZPR tow. Piotrow- dowej ojczyzny, nowy czyn 
skim na czele. Umilkła orkie- produkcyjny. • 
stra, a pl'zy mównicy stanęła z glębl sali wszedł na po­
przewodnicząca zarządu ta- dium mistrz z przędzalni oo­
brycz.oego ZMP Irena Giuz- padkowej Edward Chru~zczyn-
1Jer. ski, zgrasz.ając w imieniu swe-

Rozpócż~ły si~ ob.rady WAłlSZA W A, U. 11: 

w clnlu 24 l!m. udała 1łę do Pekinu na zaprosz~nle 
Centralnego Rządu Chińskiej Republiki LudowrJ dele­
gacja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej na uroczystoś­
ci święta narodowego 5 rocznicy proklamowania Chiń· 
1klej Republiki Ludowej. ' 

, • ' • I - t • Delegacji przewodni<.'zy I sekretarz Komitetu Cen• 
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej - Bo­
lesla. w BIERUT. 

- Drogie koleżanki I kole· iO zespołu zobowiązanie zwi~­
dzy _ mówił.a tow. Gidzgier. knenia Ilości przędzy 1 1atun­
- Za kilka tygodni odbędz1l' ku o 0,3 proc. 
1fę II Zjazd ZMP. Mfodziet Następne zobowlązan.ie zło­
pragnie powitać zobowiązania· tył w imieniu m!odr:i~ży za· 
ml produkcyjnymi to watne trudnionej w warsztacie me· 
dla naszego :tycia or11aniz.acyj· ch.anicznym - Zdzisław Pa­
nego wydanenie. Drogę wska· ciorek, po czym do mownicy 
uli nam koledzy z Zakładów podeszła Ludwika Ignaszew-

V sesji Sejmu P.RL W skład delegacji wchodZ\: członek Biura Polityczne-. 
so KC PZPR, wiceprezes Ra.dy Ministrów .S Jakub 
BERMAN, wlceprezew Rady Ministrów - Stefa.n JĘ· 
DRYCHOWSKI oraz 1astepea przewodniczącego Rady 
Państwa - Stefan IGNAR. 

'k:a. 
--------------; - Młodzie:t naszej tkalni 

upoważniła mnie - mówi~ow. 

Z Z.p-"WSkl•m Ignaszewska - do ztożen1a zo· 
7V bowiązania. Pragnąc godnie u­

skierowaniem 

do walki 
o zagospodarowanie 

" ugorow 
W dniu wc-rorajszym na te­

ren województwa koszaliń­
skiego wyjechała czwarta z 
kolei grupa dziewcząt i chłop· 
ców, którzy na apel Zarządu 
Głównego ZMP stanęli w sze· 
regach pionier~kiego z:aciągu 

do wallci o pełne żagospodaro· 
wanie odłogów i ugorów, do 
pracy w nowozorganizowa· 
nych zesJ;'(lłach PGR 

Ob9Zerny plac przed g:na· 
chem Zarządu Wojewódzkie· 
go ZMP w Lodzi zapełnił Sli.ę 
młodymi ludźmi. Wiele było 
wśród nich córek i !tynów 
chłopskich z powiatów raw&ko· 
mazowieckiego, sieradz.kiego, 
skierniewickieJ;p I in. Sporą 
1ZrUpE: stano~iła mJcxiLież Pa· 
b ianic .. 

czcić II Zjazd naszej organiz.a· 
ej 1, postaną. wia my o 1 proc. 
unniejszyć. ilość odpadków. 

ZMP-owcy z. przędł.alni 
średnioprzędnej zmniejszą 
ilofii: odpadków o 0,5 proc. 
Podobne zo.bowiązania podJęli 
młodzi robotnicy z. p1·zędz.alni 
cienkoprzędnej. 

Olbrzym1:a większość zobo 
wiązań, podjętych przez mło­
dzie:!: z ZPB im. Marchlew­
skiege dotyczył:a obniżki kosz­
tów wlasnych produkc_ii. 

„ • 
* • 

Młodzież z Zakładów Prze­
mysłu Dziewiarskiego im. 
Wojska Polskiego podjęłA na­
stępujące zobow1<1zama. ;e;;11u 
ły mlodzieżowe tow. Wano.y 
Drzazgi, Otmanowskiego i 
Wdowcz.yka wyeliminują caJ­
kowicie produkcj'\ IV .B~tunku 
dzianiny co dą do konca roku 
po 430 °zł oszczędności , mie­
sięcznie. Młodzież pracująca w 
szwalni zobowiązała śię wszy• 
stkie zużyte i zlamane igły 
skfadac': do magazynu do pó· 
nownei ich prz.eróbki. Grupa 
ZMP-owska pracowników u­
mysłowych zobowiązala się do 
dnia 20 p.ażdz.iernika aktu~!· 

Do pracy w PGR wojewódz· nymi liaslami Udekorować sa· 
twa !;.c :.:a'il'>•kiego wy ieżdża· lę produkcyjną. 

• WARSZAWA, %4. I. 

W dniu 2ł wnełnla br. n11poezęl:r 1łę obrady V 1eejl Sejmu Polskiej .Rzecz31poSpoll· 
tej Ludowej. Na obrady Pl'Zl'bJll członkowie Rady .Państwa or czliinkowle rlll\dU 1 pre­
zesem Rady Mlnlltrów Józefem C7ranldewle:H1m n• czele. 

Przed przystąpieniem do po- V sesJlł 8ejmn Polskiej Rzc· z dnia 18 wr?:eśnla 1954 r. o 
rz~dku dzienneao marszałek czypospollteJ Ludowej, :r.aopatrzeniu emerytalnym ge-
Sejmu Jan Dembowski po- U. Projekty ustaw: neralów (admirałów), oficerów 
.„,,·„c1·1 dłu.;'sze wspomnienie Jl ' zawodowych i podoficerów 
·~ ' ~ - a) o Zll'lianie Konstytuc 
zmarłemu posłowi Zygmunło· Polskiej Rzeczypospolitej Lu· nadterminowych oraz Ich ro· 
wi Modzelewskiemu, członko- dowej (ustanowienie tereno· dzin. 
wi KC PZPR. członkowi Ra· wych oraanów wlatJzy w o- Pos . .JÓZEF CHABA. woj. ro-
dy Państwa, członkowi Pre- cławskie, s·kłada sprawozdanie 1iedlach I 1roma.dach). 
zydium PAN oraz. rektorowi o dekretach: z dnia 25 czerw· 
Instytutu Nauk Soołecznych b) 0 reformie poddało •dml· ca 195'\ r. o zmian ie dekretu 7. 

przy Komitecie Centralnym nlR$racyjnego wsi 1 powołaniu dnia 28 ~ierpnia 1952 r. o obo· 
PZPR. INllDl\dzłrlch rad narodowych, wi a~kow•·ch dostawach 7.ie:n 

.•" o -ledlach I osiedlowych · k · d · 25 Sejm chwilą ciszy uczcił Pii· ~• ~ ma ow, z ma czerwca 
radach narodowych, · 19·4 · 1· · mięć Zygmunta Modzelewskie- ~ r. w spraw1e roz Jczenia 

go. d) ordynacja wyborcza do z; uczestnikami społecznego 
z kol<>! Sejm pr?vi;il prlrn1- rad narodowych. ruoduszu oczcLędno~ciowego 

dl'!!< obrad V ,esii, któr.y 1.11. ZaLwl.$!rdzenle dekretów oraz z dnia \3 l;pca · 1954 r . o 

I przedstaw111 ,ie tak nast~puje; Wyfłanych prze-~ Radę PanllWIO zmianie dekretu o podatku 
'" okresie między IV a V sesji\ gruntowym 

I. Zafwlerdzenle u«:hwlll !Sejmu Polskiej Rzeczypospo- Pos. IRENA DOMA\qSKA 
,Ra.dy Państwa "' •prawie lilt:j Ludow„j. - woj. rzeszowsk ie, omawia 
7.mlan w składzie Rlldy Mini- tt·•y dekrety, dotyczące zagad-. · · d JV Sklad11 następnie ślubowa- ~ 
strow w okre!le mię zy a n·1en' słLtz'by zdro•"i·a·. dekret z 

Filmowcy radzieccy 
11rzybyli da Łedzl 
Z okazji •Miesiąc.a Pogl~­

bienia Przyjai:ni _Polsko - Ra­
d1:ecki.ej wczoraj wleczorem 
przybyła d:i nMzego mi3st.a 
'erdecznil' witana delegacja 
zasl!iżonych reą,tlzatorów fil­
mów radziei;:kich. 

W skład delegacji wcliodzl 
m. in.: Sergiusz: Jutl'jewk'-: 
wyhitny reżyur radzieck.!, 
!XX' i adajĄcy w ~wym doroblrn 
twórczym ponad 20 fi\mó,v 
pełnometrażowych, ' spośród 
któr.x.cli łódzkie.llJ publiczności 
znany jest np. film pt. , Skan-

' d_erbe_g". ' ~· .· · er 

nie Władysław Oleś, który ia- '" 
ko tastępca posła z listy Froo- dnia 25 cze!'wca 1954 r. o 
tu Narodowego, 1.11,loszonei w przejściowym trybie nabywv­
okręgu wyborczym nr 57 w n ia uprawnień zawodowych 
Cz~stochow i e, wszedł na mteJ- technika I uprawnionego tech­
-ice zmar·lego posła Zn:munta nika dentystyczne110. dekret z 
Modzelewskiego. dnia 14 sierpnia !954 r. o pań-

Marszalek Dembowski w stwowej inspekcji sanitarpel 
l dekret z dnia 18 wrze~nia 

rmienru prezydium Se.1mu pru- 1954 r: o zniesieniu Izb lekar· 
ponuje Izbie wysłanie do 0-
~óLnochińskiego Zaromadzenia sko • weterynaryjnych. 
Przedstawicieli Ludowych w Pos. ADOLF KIT A - woj. 
lWiązku z uchwaleniem Kon- poznańskie, '-referował: dekret 
;;tytucji Chińskiej Republiki 7. 12 maja 1954 r. o państwowej 
Ludowej pozdrowień. Inspekcji gazowniczej, dekret 

Izba burzliwymi okla!>kam!, z dnia 2 czerwca 195-4 r. o 
pnez. • aklamację, przyjmuje państwowej inspekcji łl gospo­
tekst pozdrowier.ia. darki materiałowej I dekret z 

dnia 2 czerwca 1954 r. o zn ie~ 
W · pierw~ym punkcie po- 5ieniu Centralnego Urzędu 

rządku dz;ennego Sejm jedno· Gos-podarki Materiałowej. 
niyślnitt zatwierdza uchwały 
Rady Państwa z drua Ił maja Pos. WERBLAN woj. 
i ~O wrzaśnia ~9§4 r. w spn· kieleckie, złożył sprawozdania 
wte zmiai1 w sitładzie Rady o dekretach z dnia 20 HP<?a 

ją m. In. dwa malienstwa, I Młodziez Zaktad6w WSM 
praco·wnicy Pabianickich Za· I wbow:ąz.ała się podmeSi: wy· 
kładów Przemyslu ~awelnia dajn~ć pracy o 1,5 proc. oraz: 
nego, Rysrz.ard Krohkowsk1, oszczędzać energię elektryczną 
l.Okarz z zawodu, i jego żona przez wyłączanie silników z 
Teresa, wychowaw~zyn1 za· chwilą odchodzenia od meszy· 
kladowego przedsikola oraz ny. 
młodzi małtonltow'.e--"' tk-..eze N\e .-ozostal\l również w Delegacja fi1mowc6w ra-
Osinscy. tvle mlOdzież Zakładów ... WI· dz:eck1ch 'gościć będzle ' w na-

• 11154 r.; o ołużbJe. w ..organach 
Minfaków, - a - mianowicie: · u bez?ieczeństwa 'publiczietgo. ~o 

Wyjeżdżającycl!"" serdecznie FAMY''. Brygada tow. Swi· szyrri mieście prz.ez dwa dni 
pożegnał przewodniczący ZW tadzka zobowiązala s.1 ę pomóc uczestnicząc w spotkani:ach z: 
ZMP, tow . Stępień oraz kie· przy w_ykopka~h z_iemniakó"'. I wtókn iar~mi lód"'.<j~i, 1'.!1-
rownik Wydziału Organiza· w spoldzielni produkcyinei mowc_am1, aktorami l spole-
cyjnego KW tow. Goczek. Kochanów. · · cieństwem Łodzi . . 

powołan:u Stanisł11wa Łapota Milicji Obywatelskiej l o aluż-
na ·stanowisko wiceprezes.a 
Rady Ministrów, o odwołaniu bie więziennej, 
Ryszard9. Nieszporka ze stano· Pos. JÓZEF CZAPSKI 
wi-ska ministr>1 Górnktwa, woj. lubelskie, rereruje ostat- ~ 

Witamy konferencję Ligi Kóbiel 

~ powołaniu Pi11tra Jarosze- nią grupę dekretów: z dnia 12 
wicza na stanowisko ministra maja 1954 r. ·o odznaczeniu 
Górnictwa, pi·zy równoczes· ,,medal IO-lecia Polski Ludo-

\ 

Pozdrowienia Sejmu PRL 
dla Ogólnoclii.ńskiego Zgron1aclzenia 

Przedstawicieli Ludowych 
8ejm Polskiej RzeczypospolUcJ Ludowej, -iebrany na V 

sesji 2ł.1X.1954 r. przt'syła Ogólnochlńskicm11 Zgromadzeniu 
Przedstawicieli Ludowych, które uchwalilo Konstytucję na­
rodu chińskiego, braterskie pozdrowienia. I wyrazy szczerego 
szacunku. 

Naród polski 11 uczuciem głębokiej radości stwierdza, te 
Konstytucja wielkiego narodu cbhiskiego utnvala jego wie· 
kopomne, narodowe i społeczne zwycięstwa, osiągnięte w 
ofiarne.I I bohaterskie.I walce długich pokole1\ chińskich bo­
jowników o niepodległość !larodową, pokój I socjalizm. 

Naród polski zlączony ucznclaml najgłębszej przyjaźni 
i braterskiej solida10ośr1 z - narodem chińskim ceni wysoki> 
folę Chin Ludowych Jako ostoi pokoju i bezpieczeństw!\ na­
rodów azjalycklch oraz ogromny wkład wielkiej demokracji 
chińskiej w dzieło koju na. całym świecie. , 

Sejm Polskiej Rzeczypospfllltej Ludowej tyczy wielkiemu 
narodowi chińskiemu dalszych. wspaniałych osiągnięć na 
drodze do pełnego rozkwilµ Je1rn pi~knej ojczyzny, w sluźbie 
pokoju i postępu całej łudzko.ścłt < 

Z~ SEJM PRL 1 

,! ' MARSZAŁEK 

JAN DEMBOWSKI 

I • 

Z ses11 
Ogólnochińskiego 

Z grom~dzenia 
Przedstawicieli 

Ludowych 
NA ZDJĘCIU: od p-rawei: 
Czou En·la.i, Cze Hsia.ng­
czen - deleg'lt z Cha.r_bi• 
nu, Hua.nu Jun·ping - - de• 
legn.t z Pekinu, Ltu Teh• 
czen i Liu Szih·mei -
przodow1iic11 pracy. z Pe• 

kinu. 

' ! · 

Polska. Ludowa. dała. kobiecie pełnię 
praw obywatelskich. Kobieta. stała 

się współbudowniczym nas.:ego socjalistycz­
nego jutra. współtwórcą !epszef pnyuloścl 
społeczeństwa.. Praca. kobiet - roboini_c, in­
żynierów. naukowców czy gospodyn do­
mowych otacza.na jest szacunkiem. jaklei:o 
nic znają kobiety w krajach k&pitalistycz­

na wyżs"y poziom ~wladomołcl ·s11olecznd 
mienkańców ma clsieinlca . ~rńdmleś!lle 
I dzielnica Polesie. W pneprowadzońycb · 
ostatnio wyborach do zarządów kOI Ll1I 

· Kobiet brały również czynny udział komite­
ty Frontu Narodowego. Na · p·~klad · Ko· 
mltet nr 153 z ob. Stanisławem Szadkow­
skim na. czele poma1al w werbowaniu no­
wych członkiń LK, w wyniku czel'O powita­
ły trzy nowe kola, liczące łK koblel. 

· nym z.achowaniu pnez niego \\'ei", z dnia 12 maja \954 
stanowi9ka wicepreze,._. Rady r. o ogłasz;iił!u obwieszczeń, 
Mini9tr:ów oraz 0 odwołaniu z dnia 2 czerwca 1954 r, o za. 
Adama Żebrowskiego ze sta- Etęp;;twie - sądowym władz, u­
nowiska ministra Przemysłu nędów, instytucji I przedsl~­
Drobneg'l i Rzem iosła. biorstw państwowych, z 

dnia 2 czerwca 1954 r. o złnla-
Następnie marszałek udzie· nie dekretu o uchwalaniu I 

la głosu członkowi Rady Pań· wykonywan iu budżetu pań­
stwa Romanowi Zambrow· stwa, z dnia 14 sierpnia 
t1kiemu dla łącznego zrefero• 1954 r. o paszportach z.agranl­
wania wniesionych pod obra• cznych, z dnia 18 września 
dy Sejmu ze wspólnej inicja· 1954 r. o zmianie dekretu z 
tywy Rndy Pań&twa l Rządu dnia 6 wrzesnia 1951 r. o 
projektów 3 u"taw: o zmianie szczególnych uprawnieniach I 
Konstytucji, o reformie po· ulgach dl.;i żołnierzy kadrowej 
działu administracyjnei:o wsi służby wojskowej I ich rodzin 
i powołaniu gromadz.kich rad oraz dekret z; dnia 18 wrześ­
narodowych oraz. o osiedlach nia 1954 r. o likwidacji nie 
i osiedlowych radach narodo· potljętych depozytów I nie o-

Byli SS-mani i wywiadowcy Hitlera • 
nych. 

Zda.ja sobie z tego dobrze sprawę kobiety 
robotniezej Łodzi, których los niegdyś hyl 
ta.k ciężki, tak pełen poniżeń, niespra.wle­
dliwości l bezprzykładnego, ka.pltallslycz­
nel!"o wyzysku. 

60 proc. ogółu zatrudnionych w łódzkim 
przemyśle włókienniczym - ~anowlą dziś 
kobiety. Ja.kie inne jest Ich iycic nit claw· 
njeż, gdy były wykorzystywane w fa.bry­
kach jako ta.nia ,siła. robocza, bez perspek­
tyw awansu, bez widoków na poprawę by­
tu, z wiecznym widmem bezrobocia przed 
oczyma. 

Dziś mamy kobiety przodownice pracy 
racjonalizatorki, mamy kobiety na odPOwie• 
dzia.!nych stanowiskach dyrektorów I pro• 
fesorów wyższych uczelni, kobiety - lekar­
ki, członkinie racl narodowych, działaczki 
społeczne. W samych tylko ZPB Im. March• 
lcwskirgo 67 kobiet złożyło 94 wnioski ra• 
cjonalizatorskic. Pracownica tych Zakładów, 
Leokadia Stefaniak, swym pomysłem racjo- . 
na.liza to.rskim przysporzyła pańs~wu 39 tys. 
zlotych oszczędności. Za zasługi na polu 
walki z gruźlicą dr Jadwiga. Szustrowa 
otrzymała w roku bieżącym Kawalerski 
Kl'ZYŻ Odrodzenia Polski. Można by tu wyJl­
cŁać wiele nazwisk przodujących kobiet 
lódzkich - S<\ ich setki, tysiąće. 

W większości są to członkinie Ligi Ko­
biet, organizaC"ji, która swą codzicnn~ i wie­
lostronną pracą budzi świadomość socjalisty. 
czną najszerszych rzesz kobiecych, pomaga 
im uczestniczyć w kipiącym twórczą pra.cą 
iyel u ·całego narodu. 

Na tym !Kilu organizacja łódzka Ligi Ko­
biet rna pow\\ine osiągnięcia. W latach uble­
glych, wraz i; rozwojem naszego przemysłu, 
ty~iące nie zatrudnionych kobiet zasiliło fa.­
bryki w dużym sLopniu właśnie dzięki pra­
cy oropiCgandowe\ kól Ligi Kobiet, Pnela.­
muJąc stare przesądy I po.7.ostaloścl burźua­
zy jlłFgo stosunku do kobiety, LK pomogła 
wiciu kobietom wejść na nową drogę tycia, 
zdobyć ceniony zawiid, włączyć się w nurt 
twórczej pracy dla własnego dobra. i j)obra 
ogółu. 

W "'J'nlku wytężone.t pracy tktywu LK . 
wy.osły na terenie Lodzi tysiące przodow· 
nic społecznych spośród pracownic fabrycz­
nych ł gospodyń ' domowych. W kwietniu 
195~ roku na Ogólnołódzklej Naradzie Przo­
downic Społecznych - 239 najofla ... ie.szych 
aktywistek otr'iymalo zaszC'T.~' tną lcgltymacJę 

„przodownicy s_riolecznej". W tej llcz&le bl'._· 
ly :;2 gospodynie domowe. . 

Kola. Ligi Kobiet stosują najróżnorodnieJ­
sze formy pracy. Jedną z nieb Jest śclsle 
współdziała.nie z komitetami FroI1tu Naro­
dowego. Szczt'gól nie duże osiągnięcia w teJ 
w~półpracy na polu walki o Podniesienie 

Inną forlllą pracy, daJ1tel4 doskona'e wY· • 
nlki, s~ narady lrodowiskowe. Tak na 
przykład, na wspólnej naradzie kobiet rad­
nych I przewodniczących kół blokowych o­
mawiano udania radnych w codziennej 
pracy na. terenie kół domowych LK. Na na• . 
radzie nauczycielek, członkiń komitetów do­
mowych I kół blokowych, zajmowano się 
sprawami opieki nad dzieckiem poza Hko· 
lą. Na na.radzie z pracmwnlcaml handlu u- . 
spolecznlone10 dyskutowano nad zadaniami 
handlu w świetle uchwal II Zjazdu partii 
itd. 

foza tym koła Lłri Kobiet orcanlznJą 
1t&le wieczory dyskusyjne, odczyty połączo­
ne z filmem, kursy kroju I szycia, kuray 
nauki Języka rosyjskieiro, wieczory dobrej 
książki ltd. Odbywają się równlei pogadan­
ki, zapminające kobiety z zagadnieniami na~ 
s1.ego iycla gospod.arczego oraz s wydarze­
niami na arenie międzynarodowej, Specjał. 
ne podsekcje kół LK opiekują 1lę matk~ 1 
dzieckiem, kontrolują pracę żłobków, 
przedszkoli, hoteli robotniczych I domów 
mlodego robotnika. W er.asie ostatnich . 
dwóch Id przy podsek<'jl prawno-społecznej 
Zarządu Łódzkiego I.K uruchomiono pora. ' 
dolę dla rodziców dzlect trudnych do wy • . 
chowania. • 

Lódzka organizacja LK nie ·oeranlcza 1lę 
clo pracy w mieście. W bleżąeym roku u­
tworzono sekcję wiejską, w ,któreJ ,· skład 
weszło 70 wyróźnlaJl!CYCh 1ię aktywistek. 
Wyjeżdżają one w teren wraz " ekipami 
łącz n ości miasta. ze wsią. 

O stałym rnr.woJu łódzkiej orcanizacJI 
· I.lr:I Kobiet świadczą najwymowniej cyfry. 
Podczu gdy w końcu 1952 roku na terenie 
ł.odzf CZJ•nne były 352 kola blokowe s 8.~19 
członkiniami, to w okresie tegorocznych 
wyborów do zarządu Lir! - łódzkiej orl'a· 
nlzacjl LK przybyło 17 tysięcy nowych 
członkiń. . 

Bezsporne le osląplęcla nie ·powinny 
przesłonić istnienia braków w pracy orl'a­
nlzacji. Naleiy do nich na . przykład słabe 
powiązanie Zarz;idu Łódzkiego Ligi Kobiet 
z kolami terenołymi. Ujawnienie I przedy­
skutowanie braków, obok podsumowania o­
sląitnlęć, stanie się niewątpliwie przedmlo· 
tem obrad konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej LK, rozpoczynającej dziś w LO'dzl 
swe obrady, Zadaniem konferencji będzie, 
obok zanallz1>w1.nla dotychczasowych wyni­
ków pracy, określenie zadań ori:anlzacji na 
przyszłość, których główny kierunek wyty-

. czają uchwały n Zjazdu partii. 
W tej pracy życzymy konferencji osl~c­

nlęcla jak najowocniejszych ruultatów. 

' „ . 

popierani i finansowani przez USA • • • 

· nasłali szpiegów · do Polski 
Władze bezpieczeństwa zlikwidowały ~genturę Gehl;.na . 

wych. debranych rzeczy. 
(Przem6wlen1e low, R. Zam- Sejm referowane dekrety 

browskleco podajemy na 1łro- z:a twierdził. 

W ostatnim czasie władze bezpieczeństwa przeprowadziły 
likwidację rrupy dzia.łających na. terenie Polski agentów 
wywiadu gehlenowskiego, 

nie 2). Na tym porządek dzienny Aresztowani m . In. zostali· 
·Marian Szymczak ali~ Paul 
Szwarz, posiadający numer 
„ODT-687", y.mieszkaly w 
Poznaniu, ścigahy z.a naduty-

z kolet członek Rady Pań· posiedzenia .został wyczerpa-
11otwa Aleksander Juszkiewicz ny. Następne Posiedzenie Sej­
referuje wniesiony pOd obra· mu marszałek wyznaczył na 
dy Sejmu ie ws-i;-ólnej lnicja· dzień 25 bm. na godz.· 9. 

tywy Rady Państwa I Rządu ------------------------­
projekt' ustawy o ordynacji 
wyborczej do rad narodo· 
wych. 

W lmien.lu prez:ydium Sej· 
mu marszałek Dem)JowSoki 
_proponuje, azet;>y przedłożone 
projekty u!łtaw, ze względu 

· na ich doniosłe znaczenie pań· 
stwowe, rozpatrzone zostały 
p~ specjalnie w tym celu 
powołaną komisję sejmow11. 

Pos, ·cabaj proponuje, by 
zgłoszone z ihicjatywy Rady 
Państwa i Rządu projekty u­
staw zostały rozµatrzone przez 
tę komisJę, a .sprawozdanie jej 
przedłożone zos.talo Sejmowi 
na n,ajbliżsri:ym pog,iedzeniu. 

Zgłoszone propozycje Sej~ 
jednomyśłnię wzyjął. , 

N as.tępnie pos. pos. Zo tia 
Wasilkowska, Józet Chaba, 

. Delegacja 
młodzieży 1 qngielskiej 
pr~ebywa!w · Łodzi 

W dniu wci1oraJ1Zym pnybyla do 'ł.od.i:I 0deleaacJa miodzie· 
ty angielskiej, która zaprC1111ona zostalr. do Polski przez ZG 
Zl\łP, ·• 

Go~cl ~dejmował Zarzll,d · pozdrowleflla 
Łódzki ZMP, poni:tej). 

r11mieszczamy 

8.,,-t.;.i "y~ ,„,..-;;,· 
ł'o ..... ~t.. 

'~fl.jt. ttt., 
. Wo..N'. 
1f:. /...if., 'j.,,, Tt:. 

/: J. 'ie.) ~ ...... ; 1foc u.ir l'wl.. t~ 

.cia gospodarcze, zwerbowany 
w 1950 r. w Berlinie, dokąd 
·zbieg! z Polski, Jerzy Krause; 
z.amieszkaly ostatnio w Bam­
_berg · (Niemcy zachodnie), b, 
volksdeutsch l żołnierz hitle­
rowski, karany przez sądy 
polskie i wysiedlony do Nie­
miec, Stefan Nowakowski, 
_mieszkaniec Poznania, ściga­
ny za napady rabunkowe i 
morderstwa, Tadeusz Szybow­
ski, powiąz.any z elementami 
rewizjonistycznymi w Niem­
czech zachodnich, Jan Wysoc­

_ki, zamieszka!y w Pruszkowie, 
b. policjant granatowy oraz 
szereg innych agentów. 

W czasie rewizji u areszto­
wanych znaleziono znaczną 
Uość broni palnej krótkiej oraz 
broil automatyczną, komplety 
a t_ram eri tów sympatycznych 
dla utrzymywania · łączności z 
ośrodkami zagranic;znymi, wi\!­
kszą ilość zegarków I dola­
rów przeznaczonych · na fi­
nansowanie robo ty eszpiegow­
sk ie.i oraz ·sfałszowane doku­
menty. 

sieni 1953 r.) b. oficer.· hitle­
rowskiej Abwehry, w .t. cz.asie 
wojny specjalista od 'i roboty 
wywiadowczej na terenie U­
krainy - Gebauert •vel Gel­
lęrt alias Gebert. Jego-zastęp­
cą był b. olicer Abwehry -
Kaiser. Szkoleniem ' agentów 
z.ajmowali się znani hitlerow­
cy: Froelich, Mueller, a także 
„Adam" - major Wehrmach­
tu, który na specialne'):lecenie 
Hitlera brał udział w ,".wypro­
wadzaniu z Polski „Brygady 
Swiętokrzyskiej' pod dowódz­
twem „Bohuna·", S!;anisław 
.Bieliński vel Willi Erbach, b. 
pracownik wywiadu hitlerow-
_skiego. ' 

Jak wynika z zeznań. aresz­
towanych ; ośrodki gehle'now­
skie, równolegle z ak\ywnie 
uprawianym . szpiegostwem, 
wykorzystuj ą_ dla celów dy· 
wersji politycznej prohitlerow­
skie elementy •rewiz.ioriistycz­
ne, szerząc wrogą Polsce akc.ię 
propagandową, maj4c:ą na celu 
z.ahamowanie rozwoju ekono­
micznego i politycznego na­
szych Ziem Zachodnich. 

Sledztwo przeciwko · człon­
kom zlikwidowanej grupy a­
gentów - w tołfu. 

Irena Doman11ka, Adolf Kita, 
Andrzej Werbla:1 i Józef Czap­
&ki w imieniu komisji spraw 
ustawodawczych składają 

,sprawozdan:a o dekretach wy· 
danych przez. Radę Państwa w 

.okresie między IV a V sesją 

W godzinach porannych de­
legacja młodzieży apgi_elskiej 
serdecznie witana przez młode 
tkaczki i tkaczy zwiedziła Za· 
kład „C" ZPB Im. J . Stalina. 
Goście interesowall si~ szcze­
gólnie pracą Związku Młodzie­
ży Polskiej w fa bryce oraz u­
rządzeniam socjal no • byto­
wy mi, Między inn)'ml dele­
gaci z.a pozna 11 sil: z u-rządze­
niami aklimaty,zacyjnyrl)4 tkal­
ni oraz praC'ą 1 organizacją 
żłobka zakladuwego, 

"-'":' ....... "" , ..... vir..,~ ";'-·' /,ul' 
...... 4t '4 Io '1°"~"! Q..et-' 
P,-ei„7 ..,.,,fR..,.. ... t."'1 ~ 

Ponadto w ręce organów 
bezpieczeństwa publicznego+-------------
dostała się liczna korespon-

Sejmu PRL. 
Poj. ZOFIA WASILKOWSKA 

woj. bydgo9kie, referuje spra· 
wozdanie o d.ek~ctach: z dnia 
6 maja 1954 r"' o zmianie us.ta'­
wy o ubezpieczeniu spolecz· 
nytn; ·z ónla 25 czerwca 1954 r. 
o powszech19ym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i 
l'ch rodż:in; z diua 25 czerwca 
195-l r„ o lokaldch w domach 
s.półdzielnl mieszkaniowych i 
w domach jednorndzinnych; z 
dnia Ił sierpnia 1954 r. o zao 
patrzeniu inwalidów wo.is·kn 
wych i ich rodzin oraz dekret 

W godzinach popołudnio­
wych goście śpotkali 11ę z 
ml od lłeżą Łodzi w sali teatra!• 
ciei WOK, 

Pooc7.a~ spotkania, które · ce­
chowała serdeczna atmosfera, 
wystąpiły mlodzieżowe zespoły 
WOK, 

Wśród !lelegac.11 obecny ł;yt 
członek Komitetu Festiwalo­
wego MlodziPty Brytyjskiej -
Anthony Blackmore, który w 
imieniu komitetu przekazał 
pozdr0wien1a dla mtodych 
łódzkich wlóknla1 q, (Tekst 

J.... 't- --..:i ...... -L l" h.Mł 'b1 "t. ~ ... „,,ł *" Ń~ł 
/:';..i;...._1 .._ w~ 

" ,., .,J?f• c.f:. ... V· I 
./~o,;)" ___. 

KOMITET FESTIWALOWY 
MŁODZIEŻY BRYTYJSKIEJ 

9 CAMDEN HIGH ST, 
LONDON N. 

Komitet Festtwal1"Wy Mlo­
dzieżv Brytyjskiej . przesyła 
gorq.ce pozdrowienia i naj!e p­
sze :i:yczenia mlodym wlóknia• 
rzom lódzkim i z radością 
spodziewa spotkać się wielu z 
nic li na przyszlym festiwalu 
w Warszawie.. 

ANl'HONY BLACKMORE 

dencja szpiegowska, w tej 
liczbie szereg instrukcji cen­
trali wywiadu. 

Aresztowani agenci przyma­
li się do winy I złożyli wy­
czerpujące zeznania o działal­
ności wywiadu gehlenowskie­
go, dyslokacji poszczególnych 
ośrodków , metodach działania 
oraz pracownikach tych ośrod­
ków i ich agenturze. 

K ierownikiem . ośrodka dys­
pozycyjnego, któremu podle­
gała zlikwidowana siatka, był 
w poprzednich latach (do je-

.„ ...................................... , . ' . . 
i DZIS 6 STRON : 
:!. •• „ ....•..........................••. ( 

Komunikat 
. Wydziału P~opagandy ~ 

KL PZPR . 
Wydział Propa1andy Kł. · 

PZPR zawiadamia aktyw~ 
lódzkl, że dziś, 25, IX„ 
u audz. IS w sali Mlodzie­
inwr110 Uumu Kultury ul. 
Moniuszki ła, odbędzie 1lę 
odC7.Jt lektora KC na &e-
mal: · · 

„Rozw6J Chińskiej Repa. 
bliki , Ludowej". 
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~efo.rma p~działu ,administraoyjnęeo kraju i powołanie rad. gromadzkich 
przybliży organy władzy państwowej · do · naj~zerSzych mas pracujących 

Z przemón·ienla członka Rady Pańslwa, tow. Romana Zamhrowskłego na V seMjł Sejmu PRL 
'WYSOKI SEnttEl staw, rozwój przemysłu rnieJ!• 

roweto i sieti warsztatów u-
Przeds~wlone pr:zez Radę slugowych, rozbudowa sieci 

Państwa i Radę Ministrów do handlu detalicznego i właści­
decyzji Sejmu pro,jekty ustaw wa jej lok.ali.z.a~ja oraz zaopa­
o reformie podziału admini- trzenie, remonty budynków 
stracyjnego wsi i powotaniu mieszkalnych i sprawy kwa­
grom.adzkich rad narodowych terunkowe, gospodarka ko­
or.az o ordynacji wyborczej tlo munalna i sprawy lecznictwa, 
rad narodQwych mają donio- si'.kglnidwo pows:z;echr.e i za­
sle znaczenie dla dalszej de- wodowe, . a więc n.ajba.rdziej 
mokratyzacji nas.zego ,państw-. żywotne sprawy ludzi pracy w 
robotnicoo - chłopskiego, dla mieście i na \~Si. 

dalszego rozwoju naszych rad Istnieje organiczny związek 
narodowych, jako terenowych między linią uchwal n· Zjaz­
org;anów władzy ludowej. Na du, nastawionych na ,.,,zrost 
czym polega zasadniczy sens 
społeczno-polityczny projek- prodllikcji roln!<:zej i pełniej-

sze zas,pokaj.an ie potrzeb ma­
tów ustaw przed!ożonych Sej- ~rlalnych oraz kulturalr1yc'h 
mowi? Polega 011 przede mas pt<acujących a treścią u­
wszystkim na tymi że ustawy staw, które weszły dziś pod 
te stwarzają niezbędne wa-
runki dla większego niż do- obrady Sejmu. Ustawy te 
tychczas zbliżeni a organów stwarzają di.a rad na·ro<lowych 
władzy państwowej . do naj- korzystniejsze warunki ich 
szerszych mas pracujących, d,,;i.ałalnQŚci, a przede wszyst­
dla sterszego rozwoju ich ak- kim możlhvości ściślejszego 

z~polenia z masami pracują­
tywnoś.ci i inicjatywy oraz u- cym[ w urzeczywistnianiu o­
działu w rŹądzeniu państwem. 
Wcielenie tych ustaw w zycie gólnonarodowego zadania -

szybszego podnoszeni.a pozio-

~~d~~~j że !ru:~-~~7~i~~: ;,u l~~~e~.:;g~L~t~~:~ne-
chtopski - zyska na sile. Uchwały II Zja:idu, reforma 

Wielk.ie znaczenie reformy podziału administracyjnego i 
podziału administracyjnego powoi.anie gromadz,kich rad 
wsi i powoł.ania gromadzkich 
r.ad oraz zbliżających się wy- narodowych oraz powszechne 

wybory do rad narodowych 
borów do rad narodowych na mogą i powinny doprowadzić 
wszystkich szcze!łlach wy&tę- do przełomu w działalności 
puje ..ze s~egó!n~ siłą na tle r.ad narodowych oraz zapew­
zadań, jak.ie ptzed całym apa- nić wuost ich roli i autoryie­
ratem państwa ludowego, od tu. 
góry do dołu, postawiły u- Rzecz jasna, byłoby błędem 
chwały II Zjazdu partii. liczyć na samoczynn~ dzial.a-

Podstawowe z.adania bo- nie uchwal II Zjazdu i ustaw 
·wiem, wytyczone prz;ez II sejmowych. 
Zjazd w walce o szybszy Sprawa polega na tym, a.by 
wzrost stopy • życiowej naj- aktyw rad narodowych 1 cały 
szerszych mas pracujących I nasz aktyw politycz.n.y i spo­
zwią:iana z t5'm wzmo:iona leci.ny w terenie zdały sobie 
walka o zwiększenie produk- sprawę z dotychczasowych o­
cii rolniczej oraz wytwórczoś- siągnięć oraz słabości rad na­
ci towarów powszecllnego spo- rodowych i aby uswl.adomiły 
życi.a, postawiły również no- wbie w pełni nowe olbrzymie 
we wyższe wymagania przed możliwości, jakie przed rada­
r.ad.ami Ii.a.rodowymi, rozsze- mi narodowymi odkrywają u­
rzając z.nacmie zasięg Ich chwały II Zjazdu, p<>wo!anie 
działalności. Rady narodowe gromadz.klch rad naretlowych 
bowiem, wraz z ich organami oraz wybory, po to, by I)rze­
wykonawczymi, w postaci kszll!kić te możliwości w ru. 
prezydiów rad, powołane są czywistość. 
do odegrania szczególnej roli Lud pracujący w ciągu ca~ 
w całokształcie wysiłków, . lego dziesięck>lecla Polski LU• 
2mlerzających do jak najpeł- Q.owej kształtował rady n.a.ro• 
niejszego zaspokajani.a potrzeb dowe jako organy swej wladz;Y" 
materi.alnych i kulturalnych w kierunku ich coraz głębs~ej 
mas pracujących. demokratyzacji. Ustawy, ktoTe 
Główną treścią pracy 1 c;o- o.mawiamy, likwidują pewne 

dzienną troską rad narodo- opóźnienia w rozwoJu rad na­
wyc):l jest walka o wzrost do- rodo:""ych .1 stan()wią mewąt: 
brobytu i kultury wsi i jej pliw1e uwieńczenie dzie5h:cio 
przebudowy walka 0 wzr<1St letniego dorobku w budown!­
produ•)tcji ~lniczej i pelną re- ctwie organów jedno1itej tere.. 
Bli.zację obowiązkowych do- nowej władzy ludowej. 

Rady· narodowe 
·-szkołą walkl polltycznel 

Od swych narodzin r~dy 
narod<YWe odgrywały powazną 
rolę w rozwoju aktywności i 
inicjatywy rewolucyjnej F>Zę­
rokich mas pracujących w od­
budowie kraju ze zniszczeń 
wojennych, w budowie nowego 
życia. 

Swój autorytet czerpały one 
ze ś;vieżej tradycji na:odowo­
wuzwoleńczej, łmtyh1tlerow­
skiej walki podziemnych rad 
narodowych w okresie okupa­
cji, ze swojego składu klaso­
wego w ogromnej większości 
robotniczo - chłopskiego, . a 
przede wsz\)'stkim za swoiego 
charakteru politycznego l spo­
łecznego. Od zarania swego 
istnienia stanowiły one !?rak­
tyczną szkolę walk.i politycz­
nej, w której ':"' zai;iętych zma· 
ganin<:h z m1kolaJczykowskn­
peeselowską i ~uene:owskl\ 
reakcją krzepła iednośc klasy 
robotniczej, umacniał się front 
stronnictw demokratycznych, 
ugruntowywał się sojusz ro­
bo tniczo-chlopski. 

Nie stały się jednak rady 
narodowe w tym okresie jedy: 
nyrni organami no\'1ej, lud.owe i 
władzy w terenie. Jak wiado­
mo władza wykonawcza . do 
reformy 1950 r. skupiała 
się przede wszystkim w ~rzę­
dach wojewódzkich. powiato­
wych i i1minnych na czele z 
wqjewodami, starostllm1 i 
wójtami, zaś. rady narodowe 
sprawowały demok~atyczny 
nadzór społeczny nad ich dzia­
łalnością. 

przeprowadzona na podsta­
wie u~tawv sei"OoWei z 1950 
roku reforma zlikwidowała tę 
dwutorowość wynikają~ą z po-

dzlalu władzy w terenie mię• 
ct-zy organy centralnej )Vla~zy 
państwowej - woiewodow, 
starostów i wójtów a rady na­
rodowe. oz.na01..alo to istotny 
zwrot w rozwoju rad narodo­
wych, które staly · się w pełni 
organami jednolitej .teren?w~j 
władzy ludowej, uCJelc.śmaiąc 
w sobie jedność władzy pa1\.­
stwowej i terenowego samo­
rządu. 
Znalazło to swój pełny WY" 

raz w Konstytucji PRL, która 
wprowadziła jednolitość orga­
n.ów władzy pat'lstwowej od 
góry do dołu. 

Na zasadnicze znaczenie 
przemian dokonanych przez 
Konstytucję w strukturze sy­
stemu organów władzy pań­
stwowej towarzysz Bierut 
wskazywal w swoim referacie 
o projekcie K,ir,stytucjl: . 

Ustala ona strukturę orga­
nÓ(..; władzy pań5twowej w 
kierunku jei większe1<0 wza­
jemnego puwiązania i w du­
chu jej głębszej demokratyu1-
cji. Usunięty został sztuC"zny 
i sprzeczny z zasadami demo­
kratycznymi podział władzy 
na 'ustawodawczą, wyk1Jnaw­
c1ą i sądową. Pi·ojekt nowe) 
Konstyt1Jcji ust,iw" przeżytkt 
burżuazyjne w dotychczaso­
wej strukturze władz PAń5two­
wych I ngdaje wszystkim or­
ganom władzy od góry d~ ~o, 
lu charakter jednollty, wrnząc 
je ścWei z kontrolą maR. Zf!O­
dnie z podstaY"ową zasada d~­
mQ!{.racji !'lOCjali<tyC7n?i - Ja!c 
łj.jlj~zers7eno wląc1~ni~ m~s 
pracujAcych do rządzenia pan­
stvvem", 

I 
Gt,bokl demokratyzm 

- systemu rad narodowych 
Głęboki demoik.rad.yzm syste· 

mu ra.d narodowy<:h, jako 
jednolitych organów te7eno· 
wej wl.adzy ludowej, 7-naJd.uJe 
swÓi dobitny wy~ru: w reallr.i3.· 
cit zasady centrall:zmu d~mo· 
kratycznego, pod»tawowei za· 
sady org.anlzacyjnej IllMZe.go 
państwa, państwa tJ"t'U socia· 
listycz:nego. 

Nasze budownictwo 90cjali· 
!•tyczne wymaga sikupienia ~ł 
przy rozwiązywa~!u . ~góln.o· 
pań9twowych w~an . . N1ez~ęd 
ną jednak jedno~~ działal'.1a w 
sprawach z.asad,nczy.ch .i 1s·to.t· 
nych może zal)f'wmć. JedY.m.e 
wnikliwe uwzględnian~e m1-e1· 
~cowych warunków przy r<1z· 
wiązywaniu tycn 1.adań. 
Qtwarcie szerokiego pola dla 

wstechsitronnej inicjatywy te· 
ren owej. 

C;iyn i temu zadofć m. i.n. 
właściwa centrali;zrr.t : de· 
m.okratycimemu zasada pod· 
wójnego podp0rządkowania, 
z'(odnie z którą prezydium ra· 
dy narodowej, jako jej organ 
wykonawczy oraz apa.rat ad· 
mini.stracyjny w pQStaci wy· 
działów podlegają w swe1 
działaln°ości zarówno !;IWojcj 
radzie narodowł!j, jako orga· 
nowi wład.zy terenowej, )a!k I 
wyższej radilie oraz rxJipowied· 
niemu wyż"ze:nu prezydmm 
rady i wydziałowi. 

Cenfralizm zrc;zumiany w 
rz~.ywjście demQ'krntycmym 
sen$ie - mów :ł Lenin --; za· 
idada po raz pierwszy w hi 

stoi-ii atwort~ mot.liwoiść 
pe):nego i wol.nego od piize· 
s'.llkód 02'\Yl()ju nle tylko tere· 
nowych wł.aśdwe>ści, ale rów· 
nieź mfaj.soowej iniclatyWy, 
róim.orod.nośoi dróg, &posobów 
i środików w dążeniu do 
w~bnego celu". 

Powoła.nie grQrtladzkich rad 
narodowych, wyłonienie przei 
ludność: w powso:l!P::hnych W:,· 
bocach :rad narodowych na 
wszystkich szczeblach &twar'Za 
po raz pierwszy tak &Zerokie 
u)§cie dla przejawiania :lnkja· 
tywy teren<1Wcj mas ludo­
wym wokół apraw, które sta· 
nowią tre\Ść pracy rad in.arodo· 
wych. Pozwoli to rów:ndeż 
likutecz.niej ,,walczać przejawy 
centraliia:mu blurokraty~,IJeg9, 
który tu i ówldzie r.a.gnl-eźd7Jił 
się w apa.ra.cie rad narodo­
wych. 

OBYWATELE POSŁOWIE! 

~tefy z g-$rą lata r&dy na· 
rod<1WC działają jako jedno.li· 
te o.rgany terenowej władzy 
ludowej. 

W ciągv tych lat w kraju 
naszym doko.nały · się olbrzy~ 

mit przemiany gospodarcze i 
spotecme. Z kt"aju l'Q!niciego 
staliśmy się kirajem wlelkieito 
socjalistycznego przemysłu. 
Rozwinął się i umocrtił SOJUSZ 
robotniczo-chłopski, spójnia 
gospodarcza między miastem 
i wsią. Ruch spółdzielczości 
iirodukcyjnej wyszedł z powi­
jaków, przeksztalcając się w 
ruch masowy. >IN miastach i 
wsiach ogromnie rozwia:lęłą. się 
sieć instytucji oświatow.,.ch i 
kulturalnych. 

W tym przelomov.•ym dla 
budownictwa &0cjaMstyczne1<0 
okresie trudne i odpowiedzial­
ne stawały przed radami na­
rodowymi zadania org<l:nf' cil 
nowego życia w miastac l i 
osiedlach, pochloni~ych wiel• 
kim budownictwem przemy, 
slowym oraz we wsia.ch, gdzie 
toczyla się - szczeg9lnie ostra 
walka klasowa. W walce tej 
k,rzeply rady narodowe, zwięk­
szały swó.1 wiklad w budow­
ni~wo socjalistyczne, za.cle• 
śnta!y więź z masarni,\ dosko· 
nalily swoją strukturę, wysu• 
wały ze swej stutysi~znej 
rzeszy radnych ofiarnych i 
utalentowanych dzialaczy, 

W pierwszej Unii walki 
o reallzacjq uchw1ł U Zjazdu 

Dotychczasowy rozwój rad trud·n iało gminnym rad,om 
narodowych jeszcze bardziej narooowym dotarcie do 
podlcreśla przelornowe zna- WEIZ.yi;.~oh wsi, wnikianle w 
czenie dla nich uchwał II ich ooląc:zki o'r.az r!YLWijarrllie 
Zjazdu. w nich niezbędnej dzia.lalnoścl 

Wysunięcie przez II Zjazd, uświadami·aiącej i ocganlzacyJ· 
jako zadania centralnego, nej. Cieripiały na tym szcze· 
koncentracji s,ł w celu podnie- gó111Ji.e gromady bMdziej od· 
slenia rolnictwa oraz osfągnlę- l~łe od gmi•ny, Z drugiej 
cia szybszego wzrostu stopy strony gromady pozbawJone 
życiowej i kultury mas pracu- --były S1Wojeg'6 organu władzy 
j-ących, ustawiło ratly narodo- ludowej; na terenie gromad 
we w pierwszej linil walki o działał tylko s9ltys jako pra· 
realizację tych ogólnonarodo- coWniJc i przedstawiciel gmin· 
wych zadań" nej !!'ady n.a.rodowej. W re· 
Mo~na już stwierdzić pierw, zu1taoie reformy podziaru 

sze powazne osiągnięcia rad adminl!.stracyjnego wst ~ po· 
narodowych na decydującym woł&n.ia gromadzkich rad na· 
odcinku - na odcinku rolnic• rodowych, na miejsce dotych· 
twa. m.a.t 4$tniejących trzech ty.się· 
Realizując ogólnonarodowe cy gmin ar.u 40 ty~. gromad, 

zadanie podnieslęnia produk- porwsta.nie około 8.600 nowych 
cJi rolniczej,, rady narodowe gl'O.mad w których działać bi!· 
1apoczątkowaly poważną dzia- dą wyłonione w drocne Wy· 
lalność w dziedzinie populary• borów gromadzide rady na­
!acj i najlepl!zych osiągnięć pro• rodowe, 
dukcyjnych PGR, spółd:delnl W teh aposób dokan.Bńe z.o· 
produkcyjnych 1 chłopów indy- staje macz.ne przybliżenie oir· 
wldua!nych, organizo\\'9.nia ganów władzy państwowej do 
szerokiego w~półzawodnlctwa ludlnoścl wiejsJcieJ, a z drugiej 

w gromadach i spółdzi~lniach strony likwidadi. u.lega ciężki 
produkcyjnych, zbliżają caly czteroozczebl<YWy system ad· 
aparat kierowniczy, a przede min!stracyjny (województwo, 
wszystl*n aparat rolnictwa do powiat. gm!i.na, gromada) nil • 
mas c!ł'fopskich. rzecz systemu trzyszczeblowe· 

Jest równie! rzeczą godną go (województwo, powl.ait, gro­
specjalnego pookreślenia, że maida) otaz sprzeczny z i,a;sa· 
jed!)ocześnie ze wzrnofoną darni demokratyzmu socjali· 
troską o rozwój produkcji rol- &tycznego chair<akter działalno· 
niczej, rady narodowe lepiej śct sol!tysa, któr11 częsito wyra· 
w tym roku doceniły sprawę dz,ala się we \.rładzę jedno· 
obowiązkowych dostaw zbóż I stk<Xvą. . 
w oparciu o patrlotyc:zną poA Analiza zaprojektowanych 
stawę podstawov.ił'ch mas nowych gromad wskazuje, ł.e 
chłopskich doprowadzlly do na ogólną liczbę ponad 6.800 
tego, ~e już obecnie zbliża· gromad, w 6.3bO - liczba mie· 
my się do pełnej realizacji szkańców nie będzie przekra­
rocznego planu obowiązko• czata tnz.ech tysięcy, podczas 
wych dostaw zboża. gdy w dotychczasowych gmi-

Wzmogla się równlet po JX nach przeciętna zalud.nieniR 
Plenum i II Zjeździe trO!lka wynosi 5 tys„ a są gminy, w 
rad narodowych o rozwój których liczba mieszkańcó\11 
przemysłu miejscowego, które· sięga 18 tys, 
go produkcja w I pókoczu w około 7.700 gromadach 
1954 r. wzrosla o 20 proc. w powierzchnia nle będzie przl'­
stosunku do I półrocza 1953 r., kraczala 50 km kw., podcza~ 
o rozwój sieci punktów usłu- gdy w dotychczasowych gml­
gowych, o lepsze zaooatrnenle nach przeciętny obszar wyn<>­
sklepów, o usprawnienle praA si 98 km kw„ a istrieją gml­
cy l(Ol'lpodarkl komunalnej, OA ny, w których poWierzchnla 
środków lecznictwa Hd: O· sięga 400 km kw. 
siąl;(·nięcia w tej dziedzinie s1 W około 6.800 gromadach 
jednak wyraźnie nledostatecz- odległość siedziby gromadz-
ne. Jakość wielu produktó\11 kiel rady narodowe.l od nlll­
w sieci detalicznej, jakosć dale] położonych gąspodarstw 
pracy punkt~ uslugowycf1. nie przekracza 5 km, podcm~ 
Jakość remontów mieszkani<>- gdy w dzisiejszych gminach , 
wvch i w szczególności praca odieglość takich gospodarstw 
instytucji lecznictwa pracow· od gminnej rady narodowej 
niczego pozostawia jeszcze> na 0gól przekracza 10 km. 
wiele do życzenia i wywołuje z analizy projektów nowych 
wiele uzasadnionych &lmrg. grnmad, wypracowanych · w 

W nowvm okre~ie swej dzi<,t" terenie w oparciu o kryteria 
lalności, która pnechodti Pod ustalone przez Radę Państw11 
znakiem zwiętl:.szen!a wys~u I Radę Ministrów, wynika 
i troski o pot17..eby naj&zer- jednocześn ie. że nowe groma­
szych rresz ludności. nieP<;>- dy w olbrzymie1. wlekszoścl 
m iernie wzrasta znaczeme posiadać będą dość silną ba­
pracy masowej rad nairodo- zę materialną i kulturalna. 
wych. . W około 6 tyslącach gro• 

Tylko przez wyja.śmanl~ - mad poW1ie17!chnia użytków 
ludności wszystkkh ~na.n rolnych będzie przekraczala 
rad narodmwych t .wc.1ągarne 1.000 ha. 
jej do i:rzeczywistnrnma tych Jak wynika ! dokonanych 
poczynan, rady narodowe ~"- ustaleń, przytłaczająca wlęk­
gą ożywić ,sw_ą pracę, skupiać szo~ć nowych gromad będzie 
i organirowac masy. wyposa~na w nlezbęd111e u-

OBYWATELE POSl:..OWIE! rządzenia g05podareze. kultu­

PodstaWQW~ znaczenkł dla 
przybliżenia organów wladrlY 
pa1'1stwuwej do najszerszyc;h 
mas pracujących będzie miała 
reforma pqdzbłu adrrtlni~tra­
cyjno - terytonaln.ego kraiu. 
Największe znaczenie w tej 
refO'rmi.?. ma powołanie gro­
madzk i~h rad narodowych. U­
ruchamia ono nową dźwignic; 
wzrostu aktywności i inicjaty­
wy tw6rczej w ·w~lce o pełni~j­
sze zaspokajanie po,trzeb mR­
leri2,lnych i kulturalnych lud­
no5:ci. 
Konleezność powołania gro· 

madzkich rad narodowych wy· 
nika wj)iet"wą;ym rzędz,;e z 
faktu . te dotychczasowe gml· 
ny były zbyt r.ozlegle, c0 u· 

ralne, zdrowotne, a mianowt­
cle: · 

w ponad 8.700 projekt<>WA­
nych gromadach są szkolv 
podstawowe, w . m w 6.600 
gromadach co naimn1ej 2 szko· 
ły. . 

Podobnie przedstawia się 
wyposażenie nowyth gromacl 
w swieilice i biblio{ekl. 

Sklepy GS (od 1 do ponad 
5) znaiduią sie w około. 8.tlOO 

l gtomadach, zlewnie mleka (od 
1 dfJ po.nad 4) znajdują się w 
8.100 gromą.dach. W ponad 7 
tvsiącacl1> gromad istnieją o­
chotnicze straże pc>żarne. 

W okolo 4 tysiacach grornad 
l:\!. nit>ją ~nółdzielnie produk­
cyjne w ilości od l do 8. 

Don losłe zadar. la 
gromadzkich rad n~rodowy[h 

Ustawa o reformie podziału laniu gromaclzkich rad naro­
administracyjnego wsi I powo- dowych ' wyposaża je w roz­

• 

ległe uprawnienia, ale nakła• mas chłopskich w wvkon:r­
da ró*nteż na nle doniosłe I waniu obowi11tków wohec 
odpowiedzialne obowiązki. W pań.s-tw:a oraz w !decydowa­
szczególności art. >ł ustawy: nym zwalczaniu wstelkich 
„Organami władzy państwowej prób ze strony kUt.aków i spe­
\V gromadach są gromadzkie kulantów uchylania gię ocł 
rady narodowe" oraz art. 10: wvkonywan.i.a obowiążko,,,rych 
„Gromadzkie rady narodowe dostaw oraz zobowiązań ti­
lako orga.n.y w'ładzy pańgtwo· n.ansowvch. 
wej w gromadach kleru- Wielkie udani.a ! moiliwo­
ją w swoim żakresle na ści otwierają. ślę przed l(M­
terenie gromady działalnoś- madzkimi radami narodowv-
c!ą gospodarczą, spolecz- ml w dziedzinie tprawnie!sze-
ną kulturRlną, wiążą<: go U!S!Xlka jania potrreh ma-
potrzeby gromady z zadania- ter:atnych i kultui-alny::h" lud­
rni ogólnopań~tw~ymi" mają noścL 
podstawowe, kat'l'!'ynalne zna- Znaczen11e ireformy pod:r.ia­
czenie, przenoszą bowiem kon- )u admi,nistracyjnego • wsi I 
stytucyjne .uprawnienia rarł ;powołania gromadzkic):l . rRrł 
narodowych na gromadzkie nar'odo\vych ni!! ogranicza się 
rady narodow<>. tylko d<I z-t>lil:enla organów 

Z tych wielkich uprawnień wład·zy p.aństwowej do ludno­

wszelkiich braków l niedoma­
gań, rźeczowość l odwag~ 
w krytyce, a nade wszystko 
uczere oddanie władzy ludo­
wej l sprawie budowy zamoż­
nej, silnej, śocjallstycznej 

olskl. Masy ludowe pragną 
widzieć w terenowych orga· 
nach swojej w!adzy ludzi na 
codzien i z nimi i.wiązanych, a 
n ie zrutynizowanycn, zaśnie­
działych urzędników. 

I<lriemy do wy):>orów w "'7.e· 
regac:h Fro!lltu Narooowego, 
który s.kupia wsr.zystk!ie patrio· 
tJC'Ule 9i·ły nar<Jdu - =bobni· 
k6w, chłopów, fotelig-encję 
pra.cującą, trzemieślnidtów. 

Pod.:;tawowe cele, jakie jęd • 
nQCLą ramony Polaków. i Po· 
lei;: i'Od sztandarami Fron tu 
Narodowego przen.J.tają rĆYW· o 

n iei całą dzlałalnoś6 rad ~ 
dowys;h. Wybory do rad nato· 
dowyl:h JXY'ł/~ny stw<Xr'Zyć wa­
:ruruki dla ugruntowania oo· 
d?J'.en.nej, ścis.!ej wię.l między 
radami narodo·wymi a Flron· 
ten1 Narodowym, jego komi.· 
t~mi i dzlahtcz~i. 

Siłą Frontu Narodowego S<l 
~K'i tysięcy śwl ad<>my.:h, ~­
tywnyciJ., 1)eł:nych i,n i-cjaty•W'Y 
ludzi - partyjnych j be7Jj)8T· 
tyjnrch, męiciyz.n, ik~et l 
m!odz.ieży, ludzi etars:zego Pe>· 
kolenia, do,świa<lczonych w 
pracy i walce I Judzi młodych, 
ktćrzy wyroś.li Już w warwn· 
'kach PoL~ki LudoW€j. Spośród 
tej w:elkiej am1ii przodują­
cych ludzi wyło.nią się raónl 
terenowych organów władzy 
na wszy&Łkich szczeblach. · 

wypływają jednak odpowie- ści w iejskiej. 
dzia1ne obowiązki. Jte!orrna przyczyni się rów- Do rad narodowych wubleirl7emy 
Doniosłe zadania stoją prze<l nież do poważne110 ożywienia • ~ ..,.. 

gromadzkimi radami w d:r.iP- życia społeczno - polityczne!(<> n1jfepsżych I najoł\nrnle!sEyth obywatell 
dzinie walki o wzrost produl<- w nowy.eh gromadach. „ 
cji rolniczej. Sam fąk~. że w !tatdeł !(ro- w· !kład rad naTodowych

1 
o· 

Zwrot doko)'lany w tej dzie- madzte dzi.ala.ć będzie racla 'bOlk naj'lepszych radnych i ' 
dzinie przez II Zjazd naszej narodo;-va złozon~ z. 9 r!.0 27 działaciy rad narod<lwych, 
partii został z .uznan!'em przy-- ?zlon~Q.w i kol~gialme dział.a- · któny 9Wą ofiarną pracą zy· 
jęty przez podstawowe masy Jące )'eJ prezydium W. ~iczbie skali U7.t1.anie i zaufanie lud· 
chłopskie. Wywołał on poważ- 3 do. 7. czło'.1k6w, orn~ JCJ st? le noont oraz zdobyli cenne do 
ny wzrost akt.)1\\'noścl poll- lromtsJe, ~uewątphwie, pobu- świadczenie pracy radzieckiej, 
tycznej I produkcyjnej wśród dzać będzie tętno żyClf' spole- wejdą dziesiątki tysiflcy wy· 
chłotlstwa pracującego. Przy- czno - pol.ityczne2o. 1 ~ultu- brańców narodu, którym IPO 
niósł on już pierwsze osią- ralnl'.go wst. Skutki re.orrny ra:r; pierwszy społecz~ństwo 
gnięcia gosp<>darcze, lepszy: u- podzt.ału adi;nlrustracyin~go powtlerzy r~rezentowanie go 
rodmj i ~Y w hodoV\óli. wykra<;z::lą Jednak poza ob ęb w orga~ach władzy. 

Ale walka o podniesienie zaga9q.ten samych rad naro- W mlaSltach i wsiach, w ca· 
rolnictwa jeśt dopiero w dowych. · • łym W'aju ol:>ok dzia>laczy 
pierwszych zaczątkach. Sprawa W rezu~~cle reformy nasti;- P~PR, ZSL, SD wYfÓSł szeroki 
podniesienia rolnictwa niemo- pl Mwmez bardzo istotne aktyw spoścód ludi.i bezpartyj· 
że być traktowana jako jakaś przegrupowanie w klerunku ny-eh. 
krótkotrwała kampania, a wy- koncentracji sił w organl~a- k • ej.ach politycznych l spolecz- Naszą tros ą winno '1y~, 
maga długofalowej "systema- 'nych, dzialaJ·„cych na wsl. Or- aby ti.ajle1p5i spośtód :nich, w 
ty=eJ, m•nrczywej pracy. 't ' ym n'" d ty 1 -- ""ni.ucie te wyjd" z doś" , cia- ~zersz tz o c łcza.s za· Nie~1·0Jący n.p. jeEt fakt, .,.... „ t- kres!>: ....... -" w "kład r·d .,._..,.. snych opłotków dotychcznso- " """'""" ~ n • że przebieg siewów jesiennych d d j . k Robotnicy1 którzy są naJ· 
i orek jest w roku bieżącym wej groma Y 0 nowe ' wifl - aktyv.>niej~ sltą narodu, w 
opóźniony w porownaniu z szej gromady, staną się orga- l l k _,_ b t sł 

nizacjami większymi, silniej- w e u ww.a auu w z Y a· 
rokiem 1953. Trzeba, aby rR- szymi, 0 większym zakresie pej mierze uezesiniczyli bez· 
dy narndowe poml)e, że prze- promieniowania. pośrednio w radach narodo· 
prowadzenie siewów jesien- wYch. ' A przbcież w kopal· 
nych I orek zimowych we Umożliwi to ściślejM:e wiipół· niach, hutach i fabr;irk.aeh wY· 
wlaściwych terminach agrote- <l.xiałanlie ~omad~ki.ej r;idy rosły cale za'Stę-py wybttnych 
chnlcznych stanowi nie;z:będny narodowej z erganiiz.acJam? po· robot:.iltków, którzy pr.rodmv· 
warunek dobrych urodzajów, rnyanymi or'a:t z rn860wymi JJ.!ctwo w pracy kojarzą z ho· 
w roku przysz!ym z cąlą ener- org9Jl11zacjaml s.połecz.nymi, ·ryzontem i pootawą dzial:i.czy 
glą zabrały się do likwidacji n!± to mogły czynić grnllme pań&tWowych. 
tego opófoienia, / rady narodowe. 

W tej sytu.acJl walka o pel- Powołanie groma.dzik1kh re.d •Jest zjll!Wi$k!em z.gOOi nie-
ne zagospodarowanie utytków nJ!,.rodQWych stanowi poLitycz· norma.1.nym, k!iedy np. w \iro· 

1n h i t .!l Ó n.le na'-''oni'-Llej~y el&ment jeWódZJtWi~ warS'Z&W&klm na ro yc o wzros " ~m w' rn "' "" """ c 4 mia-,ta wydzielone: żyr ar· 
wysuwa się na czoło zadań reformy administracyj~o-tery. dów, Pruwków, Płock, Siedl· 
gromadzkich rad n.arodow,?ch. torialnej kraju. Jednoc~eśnle ce na 152 radnych Jest tyl'ko 

Nie vlega wątpliwości, że wysuwa się problem przybli- 44 robołlników. Jest też zjawi· 
groma dz.kie rady narodowe, żeni a do , lu.d:nośd powii.eto- Slkiem nlenorm.ailnym, l"śll w 
mające przev.niżnie na swoim wych rad narodo'łlych, I-to\>· 1 t · tu '-'k' 
t l 1 2 t h · tkó lem, •'-•-'--y a.d.z1'eru'egd-rle na· - sercu pro e aria po,,,, tego, eren e - ~. a uzy w "'""' "' ~· w województwie stalinogrodz-
rolnych, mają wszystkie wa- blera ootro6ai w . związku z kim na łączną lic:7lbę 939 rad· 
runki, aby lepiej nlł gminne likwirlacj;\ JPnln. n~ mia.st wydziielonych, ro· 
rady narodbwe wykonyw~ć · Już w roku bieżącym utwo· botników jesit 413, a wi~ na· 
zadar\le podniesienia rolnic- rronych zosta.nie 19 nowYCh wet mniej niż połQWa. 
twa. pOWtiatów. Reforma podziałU K b. t tór d l 

S Ól 1 l adm·,·-'-'-acyj•nego kraJ··u tylko · 0 :e ·y, k ym wla za u• zczeg n:t ro 'l ma ą gro- '"""'' d<1Wa otworzy la drl:>gę do pra-
madzkle rady narodowe do-' wtedy da oczekiwane rezulta· cy społecznej, które wnoszą 
spelnienla w walce o rozwój ty, jeśli jednocześnie towarzy· do niej tyle urea 1 zapału, spółdzielczości 1Produkcyjnei, szyć Jej będzie nie słal:mąca n_le były dotychcz~ w do>ta· 
w popularyzowaniu osiągnięć walka z ·l>rzerostaml w admi· tecznej mierze reprezentowane 
najlepszych spółdzielni pro- ni~t~acji, wa1ka z marnotraw· w radach narodawYch. Jeś:i< w 
łi.ukcyjnych, w demas!rnwaniu stwem I twairde przestrzeganie Woj. RN 1.iulllLn jest ;zaledwie 
i izol.acjl p<>LityczneJ kulaków, zasady oszcz~d:zanna. 19 kobiet 00 U2 radnych, Jeśli 
nosicieli wrogiej propagandy ~, antyspółdzielczej - a przerle Jest intenc4ą partU i rządu w takim WCJi oo.z1lwie ~z.kim 
wszystkim w umocnieniu i~t- ludowego, aby retorm.a po· gdzie· kobiety !'tanowią więk· 

•niejących spó!dzielnl produk- działu admin~tracyjnego kra- swść pracowników przemysłu 
ju nie pociągnęła za robą włókienniczego, w miejskich cyjnych. Byłoby dużym błę- ' t d tkó utrzy· d h od h 929 dem mniemanie, że na terP.- wz.r~ u wy a. w ~ · ra ac nar owyc na 

nach silnego uspółdzielczenia ,ma.me apantu ad~m!atracyj; radnych są tyliko 202 ikdbiety, 
rzekomo zmniejsza się rola n.ego. Intencja ta Wl.ll;na . me to trudno uznać to za rzecz 
11:romadzklch rad n.arodowy~h. ątę wytyczną, dla wszystkich n9}"malną. Przec1e:ż kobiety są 
'.Przeciwnie. na terenach usbół- rad narodowych. Bi'&egó1nie cz.ule na wszy0t'k:ie 
dzlelczonych organlza.tor~ka Retonna -podziału admini· potrzeby l troski ludnooai, 
rola gromadzkdej rady naro- stracyjnego jest real:za~ją do· które powia:l.ny Eikupić naj· 
<lowej w dziedzinie gospodar- niosłego w~kaa.ania Lenina: wiElksizą U'l'fagę ze strony rad 
czej i kulturalnej winna być „Kaa.demu s·toi:-niowi, Jak~ .u· niawd0wych. 
jes?.cze większa niż w groma· daje nam się osiągnąć kaide· W li.800 gromadach ludnot'ć 
dach o przewadze lndywidu- mu sił·<JPil,iowi prowadzącemu wm, a przede wszys-tkim chi-O· 
alnych chłopów. naprzód, wzwyż w dziedzinie pi praoojący wybiorą ponad 

Doniosła jest rola gromad:t· rozwoju &ił wytwórczych i 150 tys, radnych. Stanie się 
kich rad narodow;rch w u- kultury, f.'OWLr.mo towarzJ:'S'ZYC niewątpliwie tr06ką Frontu 
gruntowaniu i upowszech~ d05kcmalen\e 1 przerab1anle Narodowego, by w Siki.ad gro· 
nien!u patriotycznej postawy systemu radzieckiego", rnadi.kich rad narodowych we­

Pierwsze w historii Polski 
swobodne wybory do władz terenówych 
OBYWATELE POSŁOWIE! 
Uchwalne przez S1ljm 

piv:edłożonego projektu ordy· 
n.acj.i. wyborczej otwor~y ~ 
na.szym kraju o.kres kampanu 
wyborczej do rad narooowych. 

Po raz p ler\vszy w sw€j Hl· 
stoi:iii naród polsJ<i będzie Siwo· 
bodnie wybierać swoje oirga· 
ny władzy terenowej, bo przy 
władzy jest lud, bo lud .zorga· 
nizowany jest w pat'1stwb. 

W okres.ie międzywojern1ym 
odl:>yWa!y się wybory do samo­
rządu rnie}skiego i wiejskiego. 
Ale jlłtki;i: to byi samorząd i ja· 
kie to były wybory I 

Marginesowy zllkres Upraw­
nień, ni:dune środki material­
ne, pelne iiodp01:ządkowanJe 
biurokratycznej administrac.11 
centl'alnej - otó rola przed­
wrześniowego ,,samorządu" -­
którym z urzędu kręcił sana­
cyjny wojewoda i staro<ta lub 
komisaryczny burmistrz. 

1 Robotnicy Warszawy pa­
mi ętają wybory do rady mieJ· 
skiej w 1927 r„ w których 
władze sanacyjne unieważniły 
listę komunisty.c:zną, na kto­
rą padło 70 tys. głosów. Ro­
botnicy Lodzi pamiętaią wy­
bory do rady miejskiej w lB~fl 
r„ które przynio~ły zwycię­
stwo jednolitemu frontowi ko­
munistów i SOCja!istów, elP 7.;&· 

kończy!y się naznaczeniern 
przez rząd sanacyi•ny kom1s.a­
rycznego zarządu miejskiego. 

W Polsce LudoW€J wyborv 
do rad narodowych odbędą 
się na podstawie nai11Mdzle1 
demokratycznej ordynacji WY• 

borczeJ. Wszy~tkłm oby,wati>­
lorn, którzy ukotkzyli 18 roli: 
życia, bez różnicy ple.I, przym•­
leż.ności narodowej, ' rasoweJ. · 
wyznania i wyksztalcenia da~ 
je ona prawo do wybierllnlil, 
·Wybory będą powszechOl'i 
równe, bezpośrcdhie i otlb:Y"· 
wać się bi;dą w tajnyi:n e:lo• 
sowaniu. · 

Z ordynacji w~borczej dn 
rad na.rodowych wynika, Ż1> 
wy-bory W)\łonią olbrzymią, bo 
s1ęga1ącą i}fawie 230 tysięcy 
liczbę radnvch i ich zastęp­
ców . . 

W clągu dziesięciu lat Polski 
Ludowej w mas.ach robotni­
czych, chłopskich i lnteli~en­
cji wyrosty liczne zastęj)J u• 
talentowanych działaczy i 1>r· 
g:mtzato.rów, przodujacych w 
swym śródilwisku, cieszących · 
się autorytelem i popularnn-

. 1\c i ą oraz przejawiających 7.R­

·i·nteresowa-nie i;:-racą rad na· 
rodowych. 

Oto kandydaci do ud naro­
d()wych. 

W cl!l.<ni 10 lat Polskl Ludo• 
wej .naród n!l5z wyrósl i wyr · 
sły jego wymagania w tosun­
ku do Jt>~O dz!l!.łaczy. 

Masv ludowe darz:i zaufa­
nietn tylko t11kich rlziałac7..V. 
którzy t)Miada tą nlezbę<ine' 
rloi\wia.dczehle oraz odpowded­
n1ą postawę moralno-polit:vcr.· 
l'lą. Cenią one tv rlziałac?.Rch 
wyczulenie na potrzeby i tro­
r":i Jn(!IS ipracu i :;art,,ch. n i ~nrzpil"­
nnany stosun!!k wohec wro~ów 
Polski Ludowej. zdec;wlnwanA 
wolę 1 upór w: usuwaniu 

szli ludzie pracy, zdolni z ho· 
norern peniić służbę spolecz· 
ną, przodujący ną. rnli cl)łopi 
pra.cująey, światli 1o~arze 
i dohriy obyWatele, świecący 
przykładem w wykonywa'!Lu 
<1bcywiązl>ÓW wopec państwa, 
wolni od wplywów kułackich. 
A ąbok nkh z.najdą się w ra· 
<lach narodowych na,igodniejEl 
spośród pracowników PGR i 
POM oraz przed,;tawicie.Le na· 
szej miodej, ale ja'l<że zasłużo­
nej dla sprawy upows.zechnie· 
nla kUJtury na wsi, iinteligencJ! 
- nauczydele, agron·omowie, 
lekarze, kore~pondencf wiej· 
sc.,v - d.nteligencji n.owej, 
wśród które.i po rarz pierwszy 
w naszych dz iejach poważ:ną l. 
coraz liczniejszą rzeszę st.ano· 
wią ~ynowie l córki chłopski e, 
którzy wyS7Jli ze wsi po to, 
aby do niej \VTócić i budować 
nowe, dostatnie, kulturalne 
życie wsi .rolsk\eJ. 

Sprawa >vyborów do rad 
narodowych dotyczy każdego 
obywatela w mieście i na wsi 
I treśc ią kampanii wyborc7.ej 
będą podstawowe hasła Fron­
tu N11rodowego, wytyczne II 
Zjazdu, wokół których skupił 
się cały Front Narodowy. , 

Nasze państwo ludowe Jest 
silne świadomością mas i re.a­
lizac;a wszystkich :iamierzeń 
naszej partii i rządu ludowe­
go jest tym pełn iejsza, im ja• 
"śniej masy pracujące rozumie­
ją sens tej polityki, im akty­
wniejszy biorą udział w jej 
realizacjL 

Kraj nas-z jest w pełni roz­
woju, r.aród jest. świadom 
swej dro2i i z ufnością patrzy 
w przyszłość . 

W kampanii wyborczej do-

konamy przeglądu osiljgnięć 
za·równo ogólnopaństw9wy~h, 
ja k i · terenowych. l'vfużemy 
być dumni z tych osiągnięć. 
Wybory haną się potężną 
dżwignią potlniesienia śwla­
domości najszerszych r~es~ 
spoteczeństwa - ogólnonaro­
dową lt'yskusją nad t,,m, jak 
pom.Q.ażać osiągnięci.a naszego 
narodu i jak Ul!\lwać istnieJą­
ce jeszcze brak\ \ &bdścf. 
Dyskusja tak.3 nlewątpliwie 
wsk.aie, jak wielkie re?Alrwy i 
m-0żliwok\ można uru~hom\~ 
w każdym terenie dla pelnlel• 
szego i sprawn!e}szego zaspv­
kajani.a potrzeb i usunięcia 
bolączek mas pracujących, do­
prowadzi do wysunięcia pr'l.ez 
masy wyb()rców wobec kan­
dydatów na radnych konkret­
nych, realnych postulatów i 
poleceń z nakazem ich reall-
zacj i. •· " 

Przed każdym bowiem wy­
borcą wraz z zagad,;lieniaml 
ogólnopaństwoWymi ataną 
1>pr.awy dlań oo)bllższe, kon­
kretn~, politycz!ie, gospodar­
cze i kulturalne, sprawy jego 
terenu - województwa, po­
wiatu, miiasta, gromady. 

Chodzi o to, aby k.ampanl• 
wyborcza wYtwwzył.a atmo­
sferę pel!nego zrozumienia 21• 
równo przez kandydatów, lak 
i przez wybQrców, n:>w;rch 
wymogów 1 odpowiedr.lalnycl! 
zadań, jali.io <l1a r.c::d narodo­
wych wyn!kaią z zasa\in!c:z:ej 
linii II Zjazdu, aby międry 
kandydatami i wYboreami jut 
w toku akcji wyborczej za­
d:zli.erzgnę!a się więi wza;em­
nego zrozumienia i zaufani.a. 

Będzie to miało wa!ne zna­
czenie dJ.a pracy rad narodo­
wych i ich ,Prezydiów po wy­
borach, kiedy przed katdyn;i 
radnym stanie 2;fldan.ie nte 
zawieść zau!ania, spelnlć na­
dzieje pokładane przez wy- . 
borców. . • 

Wybory od~ją 1!ę w 
dziesięc:olccie Pol.ski Ludo­
wej, gdy naród nasz doko!\Uje 
przeglądu swych hist-0rycżnych 
osiągnięć, gdy -0jczyZ1Da naua 

. jest silna , jak nigdy, silna 
swym rosnącym 'W-kładem w 
dzieło utrwaleni.a pokoju, sil­
na sojuszem z ZSRR, China­
mi Ludowymi l krajami de­
mokracji ludowej, silna rosną­
cą potęgą obom pokoju i jego 
przewagą nad ciemnymi mo­
cami reakcji i wojny. 

W.wyborach do rad narodo­
wych naród polsll:i zamanife­
stuje swoje pełne Ul.l)Bnie I 
poparcie dla polityki z.agranl­
cznej naszego rządu ludowego, 
który n ie szczędzi wysiłków 
na rzecz umocl)ienia poko~u w 
drodze ugruntowania bezpie· 
czeństwa zbiorowego, współ­
pracy narod6w n.a rzecz roz­
strzygnięci.a wszystkich S1)0T­
nych między narodami spraw: 

· w drodze rokowań. 

Idziemy do w yborów w sy­
tu.a~ji, gdy w całym kraju w.re 
wyti;źona praca n.ad urzeczy­
wistnieniem donioślych wska­
zań II ZJndu, gdy praca ta 
dala już swe pieni:Śze owoce 
w postaci dw óch obniżelc cen 
oraz regulacji płac w tak pod­
stawow ych oddziałach świ-'lta 
:pracy, jak np. górn icy, kole­
jarze, nauczyciele, pracowni­
cy PGR i POM. 

W tej pracy 1 walce, która: 
zmierza do wzrostu siły, do­
brobytu i kultury naszej ludo­
wej ojczyzny, z3cieśni1 s!ę !O• 
jusz robotniczo - chłopski, 
wzmogła si~ rola k ierownlcza 
klasy robotniczej, wzrosła ak­

. tywność produkcyj.n,., i polity­
czna m.as pracujących miast l 
wsi, ugruntowal<i ~ię łl?dność 
podstawowych mas narodu. 

Stoimy w prz.ededniu ogól­
nonarodowej k <>mpanii polity­
cznej olbrzy miej wagi, jaką 
będą wybory do rad n11rodo­
'wych wszystkich sz'czebli, 
które odb~dą się w końcu te­
go roku. W wyn'.ku tej wiel­
k iej kampani i, jak w~kaz.ał na 
II Zieźdii e towarzysz Bierut: 
„Powinniśmy osll\r.nąó deey ­
'lujący przefom w pracy rad 
na.rodowyc:1, śc:śle.lsze poWią­
zanlc Ich z ma.sami pracują­
cymi ora.z wzmocnienie Jeb 
kierownicze.1 roll w wa.lee il 
r,-t>SJM>darezy, lwlh1ra111y I spo­
łeczny roowój krą.Ju", (D1ugo4 
trwale oklaski). 
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urodzin 
Mikołaja 

'Ostrowskiego 

GŁOS 
• 

GŁOS ROBOTNICZY 

T"warz71~z 
mareq.f C!.aehin 

PŁO Ml Ełl li E SERCE ~~.~~ ~~:,:~~::~ 
Il a skalistych wybrzeżach 
R Cotes-du-Nord stawały 

fony rybaków. Patrzyły długo 
w morze, czy wśród huczą­
cyc h fal nie wynurzą się bia­
łe skrawki fagli. Ileż razy wy­
czekiwały na próżno. Nie wra­
oaty białe goelotty-jaskólki 
morskie. Gdzieś pod Islandią 
pochłonęły je spienione fale 
oceanu. Nie wracali rybacy z 
dalekiego połowu. Nazajutrz 
synowie zaginionych mów 
szli na morze. Naród to dum­
n y, ci Bretończycy, ludzie o 
stalowych sercach. 

skowa! zdradzieckie poczyna­
nia przywódców Fra.ncuskiej 
Partii Socjalistycznej. Na 
Zjeździe w Tours w g·nidniu 
1920 roku stworzona została 
Komunistyczna Partia Fran 
cji. 

- Tu as vu Lenine? Wi­
d1jałeś Lenina? - pytano 
Marcela Cachin na wielkich 
wiecach w Paryżu, w Borde­
aux, w Roanne, w Tonnerre. W końcu :sierpnia, p~ 1SO 

laty, urodził si~ !jeden 
z n.ajbardzi.ei ukocn.anych 
przez młodzież radzlecf ą pi­
sarzy - MiY..olaj Ost~wski. 
Przeżywszy zaledwie 32 .lata -
Ostrowski poz.r~tawił nilezwy­
klą książkę - powieść „Jak 
hartowała mę !ltal". Dzieło to 
od dwóch dziesiątków lat u­
czy i wychowuje młodzież ra­
dziecką. 

" * • 

dniach wojny z taszyzmem, 
książki Ostrowslciego jakby o­
żyły na nowo. 

Pamiętam, w pierwszych 
dniach wojny wid2!iał.am książ­
ki Ostrowsk;iego w plec<iom 
cię,i:ko i-annego ż.olnierza. Na 
jednym ze spotkań - młody 
komsomol~ pokazał mi cały 
swoi żolniE!'rski majątek: 
książkę Stalina o Leninie, li­
ryki Pusz.kina i powieść O­
strowskiego „Jak hartowała 

się stal". 

Wśród rybaków bretoń-
skich, przed 85 laty, w domu, 
z którego już dziś nie ]J(no­
stało śladu - urodził się Mar­
cel Cachin. Bosymi stop.ami 
biegł na wybrzeże - wycze­
kiwać na wr<icające lodzie, na 
ojca, na braci. Całe · Pairnpol 
wyczekiwało tak codz iennie 
na rybaków. A Marcel potem 
wracał do domu, do starej 
babk i, która prncowała przez 
dwanaście godzin na dooę w 
przęd zalni lnu - aby zarobić 
steść sous na chleb dla swe­
go Wl)uka. 

- Widział em, rozmawiałem 
z nim. Wielki wódz Ś\\>i.atowe­
go proletariatu przesyła wam, 
F'rancuzi, serdeczne pozdro­
wienia - odpow:adat Marcel 
C.achin . 

Dziś , w 85 roc2.11icę urodzin 
towarzysza Marcela Cachin, 

Pod koniec 1931 roku do 
redakcji „Młodej Gwar­

ciii" przysłano rękopis młodego, 
niewanego autora, Mjkołaja 
Ostrowskiego - „Jak harto­
wała się stal". Postanowiono 
drukować tę powieść. Wyje­
chałam z Moskwy, by poznać 
się z autarem. W czystym po­
koju, na łóżku, wyciągnąw­
szy swe długie, nieruchome 
ciało, leżał cz.łowiek owinięty 
po szyję w kołdry i pledy. Uj­
rzałam ciemnokasztanowa te 
włosy, wyniosłe, wypukle czo­
ło, bladą, bez odlroblny krwi 
twarz i otwarte, lecz niewi­
dzące oczy. 

przyjaciela, pomoonika, nau­
czyciela. Pisarz rozumiał to i 
doceniał, ale radość obcowania 
z miliooami ludzi nie wbiła go 
w dumę. Pozo!ltal do końca 
skromnym człowiekiem, ko~ 
chającyrn życie, kochającym 
swą pracę pisarza i naszą ra­
dziecką literaturę. 

\
---l łustracfe ,...do powlMcl 

Mikołaja OstroW1kl-sio 

-

_ _ ,_,Ja k hartowała tltt atol'' 
Ry~. A. Rezniaenko 

W 50 rocznicę urpdzin Mi­
kołaja Ostrowskiego z głęoo­
ką czcią i miłością stwierdza­
my: książki Ostrowskiego sta­
nęły w p ierwszym bojowym 
szeregu dzieł , które uczą, któ­
re pomag9ją dorasfającemu 
pokoleniu, wychowują dzi elną 

i wytrwałą młodzież, mlodz;eż 
oddaną naszej wspaniałej oj­
czyźnie, naszemu narodowi, 
naszej potężnej komunistycz­
nej partii. 

Jakich trzeba było wysiłków 
starej kobiety, jakich wyrze­
czeń, aby ukochany wnuk 
mógł pójść do szkoły. Aby on 
jeden, wydarty morzu, mógł 

zostać 'uczonym człowiekiem. 

Ostrowski wydawał ml się 
iak slaby i bezsilny, że posta­
nowiłam odłożyć ro=owę. w 
tejże chwili chory odezwał się 
czystym, młodzieńczym ,glo­
sem: 

Żył I pracował jak wierny 
syn partii komunisty=ej, za­
wsre otocżony ludżmi, którzy 
przychodzili do niego po radę, 
po naukę, na sei-deczne roz­
mowY. Jego myśli o wydarze­
niach współczesnych, o lu-

- Mateczko, ktoś przyszedł dziach i wypadkach - ude-
1'.o nas? rzały wprost siłą uczucia. Jak 

!Matka wymiendla moje n.u- w starej baśni - obiegał rny-
.wisko. ślą nasz glob ziemski, słuchał 

- Ach! To doskonale! Pro- wymowy jej wtichrów i gło-
tzę tutaj, tutaj! sów, widział wielobarwne iej 

. . · piękno. Siła wewnętrznego 
Piękny uśmiech ~ziasnll spojrzenia nie zawodziła go 

nagle Jego t~v~z_, ktora za- nigdy. Czytając depesze z za­
drgała mlodosc1ą i radok1ą T.Y- granicy _ n,ieraz mówiJ o 
c1a. . P~. kilku mm utach roz- n.ieuniknionej walce z taszyz­
mawial!smy ze sobą Jak sta- mem. 
rzy znajomi. Krytyczne !!w.agi 
o swej powieści Ostrowski 
przyjął serdecznie I poważnie. 

- Stawi.am tylko jeden wa­
runek - powiedział - proszę 
mnie nie uspokajać. Mówcie 
wszystko, prosto i otwarcie. 
Jestem człow iekiem wojsko­
wym, od dziecka na koniu. 

Tak bylo. Jako piętnastolet­
ńL chłopak Ostrowski bron ił 
ojczyzny rad:z.i.eckiej. Walciyl 
pod rozkazami Kotows-kiego. 

- Przyjdzie czas - twler­
d-z.ił - że literaci radzieccy 
będą musiell wytężyć sily, po­
pracować mocno. Przecież sło­
wo bywa bardziej cięte od sza­
b1i, głośniejsze od wybucha­
jącego pocisku. Jeśli ja, oso­
biście, nie doczekam tej wal­
ki, to jednak mam nadzieję, 
że książki moje spełnią fN/e 
zadanie w tym boju. 

A potem przeżył pełne napię- · Tak też się stało. W / dnlach 
cia lata odbudowy \traju. Nad- ciężkich doświadczeń, w 
szarpnięty organizm ·mlod'Z)ień-

Paweł na VI Zjeździe Komsomo!u. 

Młody Marcel zdał egzam in 
do liceum w Saint Brieuc, po­
tem poszedł uczyć się do Ren­
nes. Polem zaczął studiować 
na un iwersytecie w BordC<1ux, 
gdzie p0 kilku• latach już sam 
wykładał filozofię. 

Jako 22·ł•tnl mfodzi•ni• c Marcal Ca· 
chin ws tępu je w nereg i kiorowan•j 
pn,.i Gu1ude' o I La farg ue'a f Jancu• 
sldir Pa rtii Robotnlc1ej. W 1to0 roku 
t os\aje r~aktorem gar:ety rob otnicz e) 
w Borde aux, a na stc pnie sekre tarzem 
organ i1acj i partyjnej w dep a rtamenc ie 
Girondy. W 1905 roku widzimy g o na 
1Jeid1ie w Paryi u, g dile powoła na zo• 
sta je do i ycia Francuska Parti a Soc;ja· 
listycr:no. W 191 2-14 piastuje godność 
radcy municypolnego Paryia I a•n•· 
rolnego radcy dep artamentu Sekwa ny. 
W tych 1amych lo tach 1to je na ciele 
Fra:i:u1kie1 Federacji TransportowcOw 
- oraz pnyjmuje llanowłsko redak tora 
„Huma nite", któ re piastuje po d1 i eń 
dzisiejszy. 

W 1920 roku w Strassburgu 
obradowali delegaci 

Francuskiej Partii Socjali­
stycznej. Większość· delegatów 
postanowiła wysłać do Mo­
skwy Cachina, aby przyjrzał 
się rezultatom Wielkiej Rewo­
lucji, aby wziął udzia! w 
II Zjeździe Międzynarodówki 
Komunistycznej. Po powrocie 
do kraju Marcel Cachin na 
setkach wieców, na zgroma­
dzeniach we wszystkich mia­
stach Francji mówił słowa 
prawdy o Kraju Rad, dema-

członka Biura Politycznego 
KC KPF, do maleg~ miastecz­
ka Lancerf w Bretanii, gd?.ie 
spędza dni krótkiego wypo­
C'Zynku, do red<ikcji „Huma­
nite·' - którą kieruje od lat 
40, nadchodzą tysiące listów i 
depesz z całego świata. Piszą 
do niego robotnicy i chłopi z 
Maroka i Algeru, o których 
wolność Cachin walczy od dzie­
siątków lat. Z'! wystąpienia 
w obronie uciskanych m ie­
szkańców Afryk i, francuskie 
rzątly reakcyjne zamykały go 
w więzden iu Sante. Starzy bol­
szewicy z Abchazji przes1ali 
mu piękną pamiątkę. gazetę, 

w której w)"drukowano przed 

ca nie wytrzymał, Ostrowski 
zachorował bez nadziei na u ­
zdrowienie. Los, zdawało się, 
wymaozyl mu bezc-zynność, u­
nieruchamiając go, przykuwa­
jąc do loża. Ale on nie ugiął 
się, przezwyciężył roŁp.acz i 
boleść i wrócił do życia, do 
życia z całym narodem, po­
twierdzając każdym stwO'rzo­
nym przez siebie obra.zem, 
każdym napisanym słowem -
.wysoką treść ludzkiego bytu. 

Twórcy i pracownicy knlturv wobec D z iesięc iol ecia CRZZ, a w powiato\VYffi miasteczku 
łódzkim męczy się reżyser-amator 

nad rozwiązaniem najprostszych za­
gadnień i nie wie, że czekamy na 
niego z otwartymi rękami. Od prób na ·Zagłębiowskich polach 

do „Balladyny" w zespole łódzkich włókniarzy 
ro wydrukowaniu powieści, 

na wiosnę 1932 roku, do re­
dakcji „Młodej Gwardii" sze­
roką falą poczęły napływać 
listy czytelników, którzy chcie­
li ujrzeć autora ulubionej 
książki. Zapraszano Ostrow­
skiego .:lo si:kół, na uniwersy­
tety, do fabryk, do kołchozów, 
do b ibliotek i klubów, do ko­
palni i na okręty. Powieść 
zdobyła olbrzymi rozgłos poza 
granicami kraju. Tłumaczono 
ją na liczne języki świata. 

W grudniu 1936 r„ na kil.ka 
dni przed śmiercią, Mikołaj O­
strowski zakończył pierwszą 

część swej nowej powieści 
„Zrodzeni z burz:t'· 

Jeszcze za życia przypadło 
Ostrowskiemu niezwykle 
szczęście - jego myśli i idee 
znalazły najżywszy, głęboki 
oddźwięk w społecze11stwie ra­
dzieckim. Pisali do niego sta­
ny i młodzi, ludzie wszyst­
kich zawodów. Pisali o swych 
osobistych sprawach. Miałam 
możność przeczytania mnó­
stwa tych l istów, a w żadnym 
z nich nie było śladu senty­
mentalnego wspólczucia lub 
taniego podziwu. Czyteh1icy -
korespondenci traktowali pi­
sarza jak żywą, nie1..awodną 
silę, widzieli w Ostrowskim 

Moje zamiłowania reżyserskie 
zrodziły się w czasie okupa­

cji Za dekorację służyły nam wte­
dy ubożuchne pola zagłębiowsk ie, a 
żródłem światła b.ylo zachodzące 
słońce i migotliwy płomień ogniska. 
DobroUiwy zmrok uzupełniał wspa­
niale braki kostiumowe, zacierały 

się rysy znajomych koleżanek i ko­
legów. Po wielogodzinnej pracy fi­
zycznej, przerastającej nasze możli­
wości, pracy, która miała w nas za­
bić człowieczeństwo i zepchnąć do 
roli bydląt roboczych, przybierali­
śmy na siebie nowe kształty, jak 
bajkowi ezarf.C1zieje. Siła, zawarta 
w wielkich słowach naszych uko­
chanych poetów, pomagała nam 
przetrwać oez załamania smutną 
mlodość . Kiedy w zimnej piwnicy 
sklepowej przebierałam zgniłe ziem­
niaki i buraki, \vyobraźnia moja 
pracowała szybciej niż ręce. Ukła­
dalam nowy program naszego wie­
czoru. 

Praca nauczycielska od 1945 roku 
sprzyjała rozwojowi tych zamilo­
wań. Niemniej im bardziej wzra­
stały moje ambicj e artystyczne, tym 
bardziej odczuwałam brak przygo­
towania w tym kierunku. 

.Na wiadomość o otwarciu dwu­
letnie~o kursu dla instruktorów 
teatralnych przy PWST w Łodzi 
przybyłam tutaj w roku 1947. Nie 
przypuszczałam wtedy, że wstanę 
w tym mieście, że je pokocham, 

• 

NLubow Jarow!J.ja" Tren iewa. Przedslawienle zespolu. ZPB 
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I Regina Elka n 
gdy spojrzę na nie oczami urodzo­
nego i v;ychowanego tutaj męża, że 
tu przyjdą na świat moje urocze 
dwie córeczki. Troskliwa opieka, 
jaką są otoczone w żłobku i przed­
szkolu Zakładów im. Ofiar 10 Wrze~ 
sma, pozwala mi na wielostronną 
pracę zawodową i społeczną. 
Pracuję jako wykładowca w Pań­

stwowym Liceum Kulturalno-Oświa­
towym - dawniejszej Szkole In­
struktorów Teatrów Ochotniczych, 
jako instruktor teatralny w ZPB 
im. J. Stalina i jako reżyser jed­
nego z zespołów w Wojewódzkim 
Domu Kultury. o :d dwóch lat pełnię 
z wyboru funkcję przewodniczącej 
kolektywu instruktor6w artystycz­
nych przy WDK. 

Cieszę się, że minister Sokorski 
stwierdził na XII sesji Rady Kul,­
tury i Sztuki potrzebę szkolenia 
kierownilców artystyc2.11ych ruchu 
amatorskiego. Szkolnictwo zawodo­
we w tym kierunku znajduje się 
jeszcze ciągle na drodze ekspery­
mentalnego poszukiwania najwła­
ściwszych metod i najlepszego pro­
gramu. Jako sekretarz podst. org. 
part. w Państwowej Szkole Instruk­
torów Teatrów Ochotniczych pozna­
łam dokładnie braki tej szkoły 
i należałam do grupy pedagogów, 
walczących o jej reorganizację. Li­
kwidację PSITO i powstanie PLK-O 
uważam za wielki krok naprzód. 
Program nowego liceum i grono 
pedagogiczne dają bowiem gwaran­
cję, że absolwenci będą w pełni 
przygotowani do zadań, jakie po­
stawi p~ó<ed nimi praca w terenie. 
Myśl utworzenia Wydziału Reży­

serskiego Ruchu Amatorskiego przy 
PWSA w 'Łodzi znalazła we mnie 
gorącego zwolennika. Z zapałem za­
brałam się do pracy nad projektem 
organizacyjnym tego wydziału jako 
jeden z członków komis.i i organi­
zacyjnej. Mam nad zieję. że powsta­
nie takiego wydz.iału będzie bodź­
cem do rozpoczęcia badań nauko­
wych nad ruchem amatorskim. 

W Łodzi istnieją chyba najlepsze 
warunki ku temu, aby tu ukształ­
towała się pozytywna wiedza o na­
szym ruchu amatorskim. Nasz świa­
topogląd każe poznawać prawa roz­

. woju rzecz:invistośc) i zgodnie z ty­
mi prawami tę rzeczywistość ksztal­
towuć:. Musimy poznać prawa roz­
woju ruchu amato1·gk :e::o: Ro~wija 
si~ on u nas wielkimi skokami. Zą-

istnll\ly bowiem w naszym ustroju 
warunki ekonomiczne tego rozwoju. 
Moim zdaniem - te właśnie w a­
runki ekonomiczne gwarantują, że 
nigdy nie będtie „niebezpieczeń­
stwa" rywalizacji zespołów amator­
skich i zawodowych. Chodzi jedynie 
o to, aby krytyka poważnie obser­
wowała osiągnięcia tych zespołów I 
ocen i a la ich ·pracę i ich występy z 
punktu wi.dzenia interesów klasy 
robotniczej, ·a n ie z. wyżyn „kół ści­
śle artystycznych". 
Rozpoczęcie pracy naukowej na 

tym odcinku pozwoliłoby nam skoń­
czyć z abstrakcyjnym teoretywwa­
niem, wykorzystać: wi.edzę działa­
czy, którzy pracują ofiarnie, ale nie 
potralią z braku naukowego p rzy­
gotowania wytłumaczyć praw roz­
woju swojej dziedz:iny. 

Nad podniesieniem poziomu r.a­
wodowego i ideologicwego czyn­
nych obecnie instruktorów arty­
stycznych p r acuje kolektyw in­
struktorów artystycznych. Kolek­
tyw ten powstał jako pierwszy w 
Polsce w imię walki o pełne u2.11a­
n ie zawodu instiuktora artystyczne­
go ruchu amatorskiego. Po zorgani­
wwaniu instruktorów okazało się 
jednak, że jest wielu . takich, któ­
rzy nie rozumieją swej pracy ani 
przemian ustrojowych, jakie się do­
konały po wyzwoleniu. Wówczas to 
garstka przodujących instruktorów 
łódzkich zaproponowała formy pra­
cy samokształceniowej, zaakcepto­
wane przez CRZZ i przeniesione na 
wszystkie wojewód'.?twa. Atmosiera 
współzawodnictwa, panująca w ko­
lektywie, sprzyja podnoszeniu pracy 
poszczególnych instruktorów na co­
raz wy't.szy poziom ideologiczny i 
artystyczny i dzięki temu możemy 
dziś stwierdzić z satysfakcją, że in­
struktor artystyczny, zrzeszony w 
kolektywie. z.dobył sobie uznanie 
społeczeństwa łódzkiego. 
Błędem naszego kolektywu jest to, 

że nie zdolał objąć: swoją działalno­
ścią instruktorów z terenu woje­
wództwa. W len sposób różnica po­
ziomu między instruktorem tereno­
wym i łódzkim stale się pogłębia 
zamiast ulegać \>.ryrównaniu wzwyż. 
Przy pomocy WRZZ musimy się 
po~larać, aby slan dotychczasowy 
uległ zasadniczej zmianie, zakrawa 
howiem na paradok~. że przyjeż­
dżają do naszego kolektywu towa­
rzysze z najodleglejszych miast. aby 
korzyslJĆ z na szego 'vielolctniego 
doświadczenia, :i;c nasi łódzcy czoło­
wi in~lruklorzy .i"żd ·<ą oo całej Pol-

. sce, prowadząc sz.kol~nie z ramienia 

Zespól teatralny ZDK ZPB im. 
J. Stalina jest dumny i cieszy się, że 
będzie mógł dla zamanifestowania 
przyjaźni polsko- radzieckiej wystą­
pić w Warszawie ze sztuką „Lubow 
Jarowaja". Chcemy gednie repre­
zentować włókniarzy i „całą parą" 
pracujemy nad usunięciem niedo­
ciągnięć w naszym przedstawieniu 
tej sztuki. Mamy wystąpić na sce­
nie Teatru Narodowego i to nas zo­
bowiązuje. Wiemy z doświadczenia, 
nabytego w czasie wYStawienia tej 
sztuki na scenie Teatru Nowego, że 
udostępnienie zespołowi amatorskie­
mu wszystkich środków technicz­
nych, jakimi dysponuje scena za­
wodowa, obnaża niemiłosiernie na­
sze braki. I nscenizacja so:tuki „Lu­
bow Jarowaja" nastręczała w wa­
runkach świetlicowych wiele trud­
ności. Ale sztuka porwała zespół i 
byłoby tchórzostwem rezygnować z 
reżyserii pod pozorem. braków na­
tury technicznej. 

Udana premiera „Zemsty" Fredry 
w tymże Zakł. Domu Kultury 
zachęciła mnie do rozpoczęcia 
pt·ób „Balladyny" Słowackiego, któ­
rą przygotujemy dla załogi naszych 
zakładów na Dziesięciolecie. 

Z zespołem teatralnym Woje­
wódzkiego Dornu Kultury pracuję 
obecnie nad sztuką Leona Swieżaw­
skiego „Kusiciele ludu". Będzie to 
prapremiera sztuki wydanej w 
1901 roku dla scen jako manu­
skrypt. Będzie dla mnie wielką ra­
dośc:ją, jeśli sztukę tę weźmie na 
warsztat teatr zawodowy i jeśli 
wejdzie ona w skład repertuaru za­
lecanego przez CZT. 
Swoją wiedzę i doświadczenie re­

żyserskie pragnę jeszcze wzbogacić 
o nową formę. Prowadzę mianowi ­
cie próby bajki Simukowa „O sied­
miu czarodziejach" w Teatrze La­
lek „Pinokio". Kolektyw teatru za­
poznaje innie z nową tormą pracy 
w serdecznej atmosferze, przypusz­
czam więc, że wspóforaca nasza 
przyniesie dobre wyi1iki. Kierow­
nictwo Zakł. Dornu Kultury ZPB 
im. J. Stalina już . od dawna myśli 
o zorganizowaniu amatorskiego tea­
trzyku lalkowego. Nie zaskoczą 
mnie więc nasze „szkraby", jeśli 
wystąpią z propozycją wyreżysern­
wania sztuki. Trzeba znaleźć i dla 
nich czas. Rozbrajają mnie buzie i 
szeroko otwarte oczy, wpatrzone bez 
ruchu w scenę i z powagą wy­
słuchuję całych fragmentów „Zem­
sty", recytowanych poprawnie przez 
siedmioletnich wielbicieli naszego 
zespołu. Wychwytuję w czasie spek­
takll sztuki Konstantego Treniewa 
„Lubow Jarowa.i a" ich piskliwe glo- · 
siki. informujące w podnieceniu są­
siadów, o lym, co za chwilę bastąpi. 
Wolałabym jednak, aby opowiadały 
sobie ieszcze bajki i aby poznawR-
1.v oiękno w najprzvslępniejszej dla 
nich lonnie. 

STR. !I 

Tow. Marcel Cachin p rzemawia na XIII Zjetdźie KPF. 

24 laty jego wielkie przemó­
wienie w obronie Rewolucjl 
Październikowej. Piszą do ni<:­
go chłopi chińscy, przesyłając 
pozdrowienia malowane na 
zwiewnych taśmach jedwabiu. 
Nadchodzą listy z Ind on ez: i, z 
Ameryki, z Nowej Zeland'i, z. 
Australii. Piszą eo niego mie­
szkańcy VJ '.namu. Wszędz~e 
gdzie człowiek walczy o lepsl!'Y 
byt, o wyzwolenie z kolonial­
nego ucisku, znają jcg:i i mię . 

Punktu.alnie, z doklartnoi;cią 
zegarka, Marcel Cachin prze­
kracza próg redakc ji „H uma­
nite". Dzieje się tak już od 
czterech dziesiątków lai... z je­
dną przerwą, z przerwą w 

czasach, kiedy Francję okupo­
wali hitlerowcy. Ale i wtedy, 
w podz;ierniu -Marcel Cachin 
redagował swą ukochaną ga­
zetę, gazetę robotników i chło­
pów francuskich, gazetę pra­
cującej Francji. 

W dniu, 85 rocznicy ur\ldzili 
towarzyswwi Mar ~!owi Ca­
chin przesyła równ :eż ser­
deczne życzenia i pozdrowie_. 
nia polska klasa rob<.>tnicza, 
wsz:v.scy ludzie pracy w na­
szym .kraju, życzenia dlugich. 
lat i nowych świetnych zwy­
cięstw w walce o prawdzlW::\ 
wolność Francji, o narodowe i 
sJ>Qleczne wyzwolenie francu• 
tikiego ludu. 

Notatki ,,, wędrówek po rr1ieściB 

Na wystawie i na ulicy 
Choć wrzesień już dobiego. koń.ca, nie mogę zapom­

nieć owych dni sierpniowych, kiedy przed witry, 
nami niektórycli sklepów na odcinku Piotrkowskiej po­
między u!icami Przejazd i Narutowiczo. oromo.dzi!y się 
wie!kie grupy 1ud:!i. Pamiętacie, że ich. uwagę prz11ku­
walt1 na. cale kwadranse nie 1iowe modele ob·c.4wia czy 
nowe wzory konfekcji, lecz po prostu obrazy i repro· 
dukcje dziel ma.la.rstwa. Ktoś wpa.d! na genialny pomysł 
wystawienia Rembrandta w PDT i Goyi w MHD. Po­
wtarzam: genialny pomysl, bo jakież muzeum zdolne 
jest przepuścić przez swoje sale tylu widzów, co Piotr­
kowska? 

Ale jako~ machnęlo się ręką na to imponujqce zja­
wisko. Nie zref!ektowano się, że takie „uUczne" w11stawy 
sposób - oczywiście nie zastępowania muzeów, lecz 
przyciągania do nic h najszerszych rzesz, sposób, któr11 
oby się stal tradycjo, naszego miasta! 

Trwa u nas S'ęvięto Przyjaźni. Miesiąc, w który!"' In­
tensywniej niż kiedy indziej pogtębiam11 znaiomość 
sztuki, literatury, nauki, techniki, życia radzieckich prz11-
jaciól. Byla i jest po temu wyśmienita okazja, aby poka­
zać reprodukcje dziel malarstwa rosyjskiego i radziec­
kiego, wracając w ten sposób zarazem do szczęśliwego po· 
myslu „ulicznych" wystaw. Szkoda, że nikt o tym dotych­
czas nie pomyślal. Szkoda. tym większa, że obfitości wy-
staw w tym roku jakoś nie mamy. · 

A wystawa, to bardzo dobra r zecz. J est ona jak wielka 
księga, sporzqdzona wysilkiem wi.elu ludzi, z której 
można wyczytać pewna, sumę wiedzy. Obejmuje w sen­
sownq calość rozproszone wiadomości, układa nasze 
luźne wyobrażenia w duży, plastyc.m11 obraz. Oczy­
wiście, wysta.wa jest dobra, k i edy wśród jej ekspo­
natów panuje ład, kiedy z układu jej elementów można 
odczytać myiil, dla której jq sporządzono. 

Ogl(\dalem taką wystawę w gmachu Budowlan11ch 
przy ul. Piotrkowskiej 232. Jest to wystawa Towarzy­
stwa. Przyja2ni Polsko-Radzieckiej. Cltoć o tym i owym 
w jej formalnych ro.:wi(\zaniach można by podyskuto­
wać, to jednak catość wywiera dobre wrnżenie, daje 
uczucie zadowolenia. 

Jest to naprawd~ wystawa p nyJatnL Przyp<>mlna tradycje, 
s1egające czasów M1ck1ewtcz.a i :ruszkłna, Hercena, Potiebni> 
UtLna i Jaroslawa. DąbrowskJe10/ unaocznia akt rewolucyjnej 
władzy radzieckiej - 7. tytułowa stron~ „Prawdy" „Pozdrowle­
ni.en1 dla narodu polskiego" - .proklamują.cy naszą woln°'(:, 
rtaJe wizję wspólnych zmagań z h itlerowskim najeźdźcą. obra-
7.uJe pomoc Ii:raJu Jta(l, udziela n a nam od p ierwszych d nt wy­
zwolenia aż po dzień <lzlsleJszy. przywodzi na myś l to wszyst„ 
ko. co w oel'spektywle 11istorycin eJ Jako naró<i ZwlązkoJNJ ~­
dzieck.i'em.u zawrtzieczamy. \fystawa daje wyobrażenie o t.wór­
czyeh, p()J(oJowych dokonaniach Związku RadzJeckiego w d?Je­
dzinie ekonontiki J J(Ultury oraz na arenie mJęclzynarD<lo-weJ, 
wreszcie - sygnaHzuJe osią(nięcla uaszc'o Towarzystwa Przy­
Jażni ' Polsko-Radzieckiej. 

Zakres tematyczny, jak widać, bardzo szeroki. Udalo 
go się organizatorom zamknąć w stosunkowo nieticz­
nych planszach, bardzo dobrycli technicznie fotogra­
fiach. i lad-nych graficznie napisach. Ale SC\ w wystawie 
pewne niedociągnięcia. Daje się odczuć miejscami pew­
na ogólnikowość. Ot, np. plansze z portretami naukow­
ców i piSaTzY. Bardzo Ładne portrety w stylizowanych 
na ramy da.wnych. obrazów obwódkach! A!e funkcja 
poznawc:a tych. plansz jest doprawdy niewielka, skoro 
postaci i nazwislc nie kojarzy się z jakqś ko n.kretnq 
wiedzą o tych. Ludziach. Takich plansz jest, niestety, 
trochę więcej. Kiedy dotycz11 one np. sprawy korzysta­
nia z doświadczefi radzieckich. racjona!izatorów, to też 
ograniczają slę do suchego zarejestrowania faktu. 
A brak już kon1cretyzacji przez omówienie, jak np. 
w Łodzi korzystamy <: tych doświadczeń. 

Budzi również sprzeciw pewna sktonność do uprasz­
czania obrazu osiągnięć Zwi11zku Radzieckiego. Nie jest 
to obraz pełny, skoro przed.stawia gotowe osiqgnięcia, 
a już na przedstiiwienie trudu., bo1iaterstwa ludzi, dzię­
ki którym one powstają - nie starcza miejsca. 

Uprc>llzczenla w tel ml~rze - to zjawisko częste. Można np. 
oi:ląrtać Kablotkę kola TPP-R przy MHD Art. Różnyml (Plotr­
Jrnwska 113). W nblotce tel uml.eszczono kUka lh1str ar.jJ, wy­
ctetych z Jakiego~ czasonlsm" I zaooatrzono Je w wla,tący slę 
z Ich trtścla oodo\s: „Wzu•ta dobrobyt lu<izl rA.dzlecl<lcll". 
Ze obfitość artykułów w Kraju Rad. ta żadna „mann„ z nie­
ba". le.cz rezultat dłu.rotrwaleJ walk i t pra.c:v nOd przewOłlem 
KPZR I nadu rad7.łeckJego - o ty m .!ut J:ablotka ·nie mówi. 
Myś l ~. te jej funkc.la mobllltuJąca Je•t or7.ez to wtaśnle nle­
wlelka . Nie mówle Już o • loganie: „Pr>.yldad, nom0<: t orzyJa7.ń 
J{ra ju Rad" w oknie Jcdnei,o z kłosków •• Ruchuu. 1rtórt~n nie 
no.narto żadna . -f h oćbY naJm nlejS<ą . wystawka n i• m t 11.slatck 
autorów ractzlecklc h. by W?.boi:aclć w ten sposób wy&bratnlę 
przer.hodnJ.a-czytelnika.. 

Trwa u nas Swięto Prz11iaźni, W tym miesiqcu stara­
my się lepiej i gtę1Jiej poznawać życie naszych radziec­
k.icli przyjaciół, Lepiej i gtębiej przyswajać sobie ich 
do .b ; iadczenia. A lepiej poznatcać - to znnczy udo­
skon.a.lać metody propagandy, to znaczy wktadać więcej 
trefri w slowa. które wypowiada.my, to znaczu m. in. 
przedstawia.ć wszystkie strony życio. naszych. przyjaciół. 
Nie tylko same osiągnięcia, ale i walkę, trud, z jakich 
się one rodzą. 

CER'A . . 
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Szykujcie 
• • 

;tTIICJSCe 
w bibliotekach 

J\ le mo rady - urkujcl• ml•J•c• w 
bibłlołckoch 1 jak tylko ukaJ.11 

•1-t lfslqik•w• wvdonł• now•10 po•· 
motu Alełttondru Twcrdgw:;kiego „la 
dglq - dol", u1ławcie 90 lam uym 
prttdtej. Będę woa gorqco do t41yo 
.1oc:hęcoł - i1ogmeną poerAalu pn:•· 
loioo• 1 ro&yjskicuo pu•• Włodtl· 
m!M~a 8 ::uum~lii.ay·o i Euge„lu· 
11u !ytamiołdego 10!-tały jui •· 
pu~->llkow,:m• w na1:.yd1 pl1mo„h lf. 
tuocldch I - co tu padać - oka1u­
j1 1i~, to nou:ym rgl'jtl••:Jdm pr1yja­
doło;n puybylo J1ncu1 ittdno dtloło 
W'JltOJl,leJ r.dt.11. 

A trmcroJ:~m poro1mowl•jmy 1oble 
o tw.lrcio: cJ Twcuc.Jew1ic1ego. Io 
miejsce w blbliotace miejscem w bi· 
bliotau, a kqcik w Ht:u rio pr1yj4-
cl1t k:;.iąłki tego wybl;neco poety r4w· 
nlo.t t:iebo prty,;~!owat, 

Sqd1'°, .ie v1ł•<'• <> ~im m~wo. Tak, 
tak - Twordow•ki Jest twór<q pltknej 
io/"lerskiej po&toci Wo1yla Tlorklna, 
o klorrr• opowlelć inul• w poe"1acle 
1atyłi.:;owonvm imler.i~m i "azwlikiem 
bohot~ro *l· 

Nie je1t to oczywiście plervme 
d1le10 poety. Urodaony w '910 roku 
dol>lutowal ma)qc lat 11 po•mł!l•1n 
oDr-ogo do aociołltmu". '" nim na­
atc;pił d~ugi. H•reg utworew, w ~1-l­
ry<.h Twardow1\d z nleu6wnoną plo1-
tyc:1neiclq i ciepłem kr•'ltł po1toc;le 
Iu~zl radzl~cldch. Wre-sicie przyttła 
wojna i potta pnernler•;ił w uere„ 
5a•h Armil llocl1leckloj zw1cl~akq clro· 
·g- pn.ei liałoruś, Ukro:nę, Polsic~, 
ai po ziemie niamleckie. Nie ponle­
choł pióro - pltoł wierne o temat1· 
c.e wojennej, szkicował krótkie utwory 
a3itacyjne, zbierał do~wlodcienia I 
o=>serwocle. 11 Wasyl Tiorłllin" rodził 
się nu froncie. Pulsuje w nim niesp„-

1 kojne tętno tamtych ciężkkh dni, o I 
J•Jnoc1e5ole pue1ycony je1t opty· 
miimom I zdrowym, Jędmrm humo• 

rem. 
Nł•świetny i pełen nle:uęcinajcl Ję· 

1rkowrch pnekład W.4'dzimierzo Bo· 
ruńskie510 zagubił wr.>rawdzie spQro 
tych wartości - a mimo wnystko po­
erPat Twardowiikhtgo t:dolny fest pod· 
bić serca czyte!nllłOw. 

Wc.syl Tiorkin j&st prostym ' ra­
ddeckim łołnlerzem, zwyczajnym pie­
churem, Ofti ;~1cjalnie urodiiwym, a· 
ni nlexwy!de zręcznym. A jednak mo­
:t, być pnyktadem c:la kaidogo. Pe>d 
Jbru~anym szynelem Tiorldna bije 
bohaterskie serce. Jest odwainy, we­
soły i zaradny. N:to ustqpuje przc.d 
t mdnoic.iaml, Szanuje swojego do­
wódcę. 

Jak mole być 1reSttq lnac1ej - sko-
101 

uNo bo łu, na pl1trw11eJ llnll 
Nie kto IMy - tylko on: 
To K.C. twój, twój Kalinin, 
Zwler1ci"lnik, Prowo, Ojciec, Sqd". 

A nade wuystko Tlorkln fest praw­
driwy. Nie be1barwna malowanka, a 
człowiek z krwi I lloicl. Ziywamy się 
z nim, pod koniec poemc;tu je1teimy 
prawie na „ty". Pojechać tylko do 
Zwiqzku Radzieckiego, a roxpaxnamy 
go na ulicy. Priesadał Wcale nie. 
Radzieccy czytelnicy iamęci:oli auto· 
ro pytaniami - nr Tiorkin to (JOiem 
llie ten lub Ó!lli. Nie, nie ten, ani 
ów, !eo ten, ów I wielu in~rch. Bo 
Tiorlcinów Armio Radziecka liczr na 
trsią~e. W tym właśnie mlłtnostwo 
poety - powiad:zleC o jednJmt tak 
Jal<by się mówiło o ty$Jq1;aoh. 

I ni• pnypadkiel"" wybucha na 
kartach poematu spÓI międzwi dwoma 
Tlorlclnaml, którzy >potlcall •I• w Jod · 
nej kompanii, 1p6r pnerwany Iłowa· 
ml 1ierl:anto: 

„Co to: wojsko czy teł 1tajnlaf 
Regulamin lneba znał.I 
Kaidą dziolaj Jul k•l"panl• 
Na Tiorkłna swego 1taC11

• 

Słowa 
1 

slerłanta znamq lnan•J 1 
koldq kompaniot stoć na bohatera. A 
ou~or dodaj•1 c.o tom koidq kompa· 
nlęl Kaidy pluton slae ho takiego 
łolniersa lak Tlorkln. 

Mo rncjq Twardowski, Pn:ekonall 
się równleł d tym na własne) 1k6rze 
fanyici, Zrentq, alęgnljcle po k•iql· 
kę, a powrócq wam tamte chwile · na 
myśl. Ukazała s1ę ona wprawd1le w 
księgarniach prred rokiem, aht do­
lł<1tem niedawno od Walent&go Ju­
recklego z Osjakowa (powiat Wieluń) 
smutn1 list, I którego dowiad"tla łem 
się, łe k•lr:łek nowych oni ujneć w 
bibliotece („za nowe uwaiam kslqłlcl 
wydane w 19501 19S1 r., których r•cen~ 
zje uytatem włainłe w tych latach, 
a d:dś dopiero mogę prz:eczytaC: te 
ltsląłkl. Zowsze co t~ren to teren11

.). 

Moie więc „Tiorkin" dotorł jui w 
ł@ten I co ra tym idzie, do czy1elni• 
kćw. Oby tak bylol 

W kałdym bqdi rcn:le nykuJcie ł•· 
rai m!ej:;..c11 w bibliotekach na „Za 
dolq - dal" . Ppr:nma,•1iamy o tej 
ksiqice 1ara1 por·wydanlu. 

JERZY PANASEWICZ 

t) 1Aleksander Twardowski „Wasyl 
Tiorkin'.' - poemat o życiu iołn l erzo 
tłum. z rosyjskiego Włodzimierz Fło­
ruński. Wyd. MON, 1953 r. Cena Il 12. 

Rolr"!fwki umysłowe 

(239, 240) 
KOMBINATl(A 

oo OD DO oo oo co 
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W kratki dolnego pro.tokqta wpl· 
sać pionowo 12 wyra16w według po· 
da nych niiej określeń, a na•tępnle • 
liter, wchod1qcych w skład poszc:ze· 
góinych w1ra;:ów, nolei y utoiyć 12 
nowych stów, które trzeba wpisać od· 
powiednio r6Wnioi pionowo do 
kro tek sórnego prostokąta. 

Litery w krct~och oznaczonych ma~ 
łyT1ł kwodrodkomi utwonq tVtuł 
lulqźkl. . 

W rorwiqzan1u 11oleły podał tytuł 
1r,1ątki ora1 imi111 1 no1włsko jej au­
tcra. 

Okri!Ślenia wyrazów: - 1) Grobla, 
wał 1iemny lub kamienny, 2) .Kawale· 
nyslo, S} Zewnętn:na aęść dnewo, 
1) Op12d atmosfe-ryczny, S) NonYa 
kor~ do gry, 6) I mię autora 11 Pomtąt· 
ko 1 Celulow", 7) lmiq Miczurina, 8) 
Poro ro~u, 9) Niski otwarty wagon to· 
Wl'JFO\.\'Y• l-i>) G6rv _.. Ameryce Potud· 
r.iowe', 11) Stollca Egiptu, 12) Na• 
•tQp$tWO winy, 

R5BUS OPISOWY 
Naplsol!: o'-'o:C siebie wyraz' I lit•· 

ry wg "ostqpufąoych okro;Jeń : 1) 
Ptar, 2) tople l"lby, 3) ll'ly plerw110 
Uttory imi~nlo autorlfl „Ojcxyzny". 

Pra.'.„idłowt> o~nukano wyrazy, czy„ 
tane odpowlerlnlo, utł'Onq no1Wl1lro 
I imię słynnego badoc10 ludzkiego 
mór:gu. 

TERMIN NADSvtANlll ROZWIĄZArq: 
- 9. X. br, 

Rtnw!qranle zadań nr m-1l3 
232 Kartowk 'f, 233 Bóbr. 
Nc::grody ks!afkowe 1a prawidłowa 

rot~iq 1onie PRZYNAJMNIEJ jednego 
zqdo11io rouywk:lwego wylosowoty 
no!łN)ujqc~ a5oby: 

L Hl"11rylr Kl1J.lel~w~kl, Kutno, ul. 2a 
l iuooada nr 12, 2. Stonlsłnw Guiel, 
Ł?dł; ul. Prbchnlka 6, m 131 3. Eu­
geniusr Swiątek, Trybie le:. Wlelunio, 
4, Zd1iolaw Uttowlcz, t6df, ul. Kllh\· 
skłego 75, m 16, S. Kon1tanty Sochac· 
ki, lóc!i, ul. Narutowlcxo 75, rn 1!1, 6. 
Andrzej Kuligow•kl, tódi, ul. Wlgu'J' 

- 11, m. IO. 
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Tajemnice elektrowni atomowej' 
EnergJ.a atomowa <idkry­

, ta! Nowe możliwo6cl 
przed ludzkością! Nowość! 
Czy naprawdę nowość? Czyż 
nie s.potykaHśmy się co 
dzień z energią atomową? 
Owszem. Od początku ist­
nienia świata. BOwlem ~wia­
tło słoneczne jest i>rzecieź 
jednym z rezultatów wy­
dzielani.a się energii atomo­
wej, a c.ałe tyc!e na Ziemi 
jest przecież z l.5 tn leniem 
światła słonecznego związa­
ne. Wykorzy$tllhie energii 
atomowej w sposób klei·o­
wany przez człowieka? Tak, 
ta sprawa jest zupełnie no­
wa I stawi.a człowieka wobec 
nie ob;ętych jeszcze umy­
słem możliwości. · 

Wl.emy o istnieniu elek­
trown i, która wytwarza 'e­
nergię eloktrycznij i jest po­
rus:r.ana energią atomową. 
Elek trowni.a t.a dzial.a od 27 
czerwca w ZSRR. 

Dla wytwarzania energii 
w siłowniach cieplnych uży­
wa się węgla i ropy nafto­
wej. W wyniku chemicr.nych 
reakcji, które nazywamy 
spalaniem, paliwo wydziel.a 
określoną ilość ciepła. Wyso­
kokaloryczny węg:el daje z 
kilograma około 7.000 kalo­
rii kilogramowych, ropa zaś 
około 10.000 kalorii. 

Przy wykorzystaniu ener­
gii cieplnej, powstającej 

przy rozpadzie jądra ato1no­
wego, otrzymujemy z.nacznie 
więltsze ilości ciepła. Tak np. 
u ran w proces-ie rozqida ją­
dra atomowego może dać o­
koło 20 miliaroów kalorii z 
kiJ.ograma. To znaczy trzy 
m'll.iony razy więcej niż naj­
lepszy węgiel. Jeszcze więk­
sze ilości ciepła daje inna 
reakcja,' poleg<ijąca na po­
wstawaniu z czterech sto­
mów wodoru jednego atomu 
helu. Niestety, reakcja ta 
przebiega niesłychanie szyb­
ko, w formie wybuchowej I 
dotychczas nie są znane spo­
soby zwolnlenia jej tempa. 
rnatego też reakcja atomo­
wa syntezy wod<l'nl wyko­
rzystywana jest jedynie w 
bombach wodorowych. 

Jak palimy 
w atomowym kotle? 

Natomiast pr~ee rozs.zcze-
piania jąder atomów 

uranu jest już całkowicie o­
panowany przez człowieka. 
Możemy jego pr7.ebiegiem 

Rozbicie Jqdro uronowego ped 
wpływem d1iałanla neutronu. Jqdro 
rorbija 114' na dwie nęici. ,ow!:taJq 
prxr tym dwa - trzy nowe neutronJ. 

k ierować wedle woli. Dlate­
go też w energetyce atomo­

by c iepło powstające w ten 
sposób n ie było ;,zybko od· 
prowadzane - cały reaktor 
stopiłby się w krótkim cz.a­
sie. 

Dla chłodzenia reaktora 
używa się wody, h~lu w sta­
nie gazowym lub też płyn­
nych metali: potasu lub so­
du. 

Owe ciecze chłodzące prze, 
pływają poprzez liczne rur­
ki, przeprowadzone we­
wnątrz re;:iktora. Specjalne 
pompy lub dml.lchawy zmu­
s.zają ciecz chłodzącą do sta­
łego, szybkiego krążenia. 

Dla regulowani.a p rzebiegu 
rozpadu jąder atomów ura­
nu używa się prę-Łów z me­
talu kadmu. Metal ten chci­
wie chwyta wolne neutro­
ny. Pogrążając więc pręt 

kadmowy w stos ie atomo­
\V'ym, ,,wypuszczamy'' w 
przestrzeń mniej lub więcej 
wolnych neutronów, które 
trafiając na inny materiał, 
np. na grafit, z którego zro­
bione są ściany reaktora I 
jego przegrody, powoduj ą 
wielkie jego nagrzewanie. 

Przy normalnej pracy re­
aktora a.tomowego nie otrzy­
mujemy zbyt wielkich- tem­
pera1u r. Nie szaleje w nim 
płomień, jak w paleniskach 
kotłów parowych. Tempera­
tura w w-szczególnych czę­
ściach reaktora wynosi 250 
do 600 stopnL 

Jak wygląda 
elektrownia atomowa? 

Ele<ktrownia atomowa sikła· 
da się z ozterech oddziałów. 

Pierwszy z nich, to jeden lub 
kilka stosów, czyli reakto­
rów atomowych, Drugi, to 
generator pa0ry, trzeci - tur­
biina, czwarty wreszcie, to 
generator prądu elektrycz­
nego i urząd'Zenie pospolicte 
używane w każdej elek tro­
wni do przesyłania energil 
elektry=ej. 

wej stosujemy jako paliwo Oczywiście, „sercem" elek­
atomowe uran 235. Jest to trowni jest jej odd:!liał ato­
szary metal o znacznym cię- mowy - reakrory. Gdy chlo­
żai:ze gatunkowym. Kulka dzimy je wodą, to przy ciś­
t ego metalu, o średinicy 45 nieniu 50-100 atmosfer na­
milimetrów, waży jeden ki- grzewa się ona do tempera­
logram. Ale owego uranu tury 250-300 st.opni. Przy 

pomocy urządzeń automa­
tycznych. 

Generator pary ~ to po 
pra&tu szereg kotłów wodno­
rurkowych, Dla lepszego ich 
funkcjonowania stosowane 
są rurki o n iewielkiej śred­
nicy. Gdy chłodzimy reaktor 
płynnym metalem, metal 
ten przepływa pomiędzy rur­
kami generatora pa•ry, u­
mieni.ając tłocwną przez rur­
ki wodę w parę. Pa.ra, vq­
chodząc.a z generatora, zu­
pełn ie nie je~t niebe:ipiecz­
na dla człowjeka. 

W zależności od tempera­
tury i ciśnienia pary okre­
ślić możemy współczynnik 
pracy użytecznej calej elek­
trown i. Wynosi on od 20 do 
30 proc. Część energii o trzy­
manej zostaje zużyta na po­
ruszanie lioznych 'pomp I 
wentylatorów. Zużycle ener­
gii na potrzeby własne wy­
nosi około 4.5 proc. - mniej 
ni.i: w zwykłej elektrowni 
cieplnej. 
. Elektrowni.a atomowa po­

siada tę wyższość, że nie po­
trzebuje powietna. Reakto­
ry i generator pary pracują 
bez hałasu , nie z;miec:;:ysz­
czają powietrza dymem. Zu­
życle paliwa jest bardzo nie­
wielkie. Tak np, elektrownia 
o mocy miliona kilowatów 
zużywać będzie około 100 -
200 gramów uranu na godzi­
nę. 

Ale elektrownia atomowa 
nie tylko produkuje energię 
elektryczną. Produku je rów­
niez paliwo atomowe. I to 
p1wu1':uje go więcej nit zu­
żywa. W tym celu centralną 
część reaktora buduje się z 
intensyw nie rozszczepiające­
go się ma.feriału, np. z ura­
n11 235 lub plutonu. Dokoła 
nich umieszcza się okładzi­
nę z u ran u 23B lub toru 232. 
Pod wpływem neutronów, 
skierowanych na te mater!.a­
ly, atomy ich przemieniają 
się n.a atomy plutonu lub u­
ranu 235. Obie te sztucznie 
otrzymane substancje posia­
dają takie same własności, 
.lak naturalny uran 235 I 
pluton. Co pewien czas owe 
materiały przesyłane są do 
specjalnej fabryki chemicz­
nej, gdzie są oczyszczane o­
statecznie. Obliczenia wyka­
zały, że elektrownia o mocy 

I 

- .) --
Jeden 11 IChema!Ow •I-ni a• 

tomowej. A - kocioł uranowy, IS -
9rafit, C - łclany oe:hronrt1 1 betonu 
I Innych materiał6w, D - genłrator 
pory1 E - turbina, F - ełektrogene• 
rotof, 

miliona kilowatów może pro­
dukować około t·rzech kilo­
gramów plutonu dzienn~e, 
co stanowi energetyczną ró­
wnowartość 22 tysięcy ton 
wysokogatunkowego węgla. 

Po zbudowaniu szeregu ta­
kich reaktorów, za 30-40 lat 
ludzkość będzie posiadała 
dostateczną Uość energii na 
zaspokojenie wszystkich 
swych potrzeb. 

Ile kosztuje atom~a 
eJek tryczność? 

U czeni radzieccy obl1czy­
li stronę ekonomiczną 

funkcjonowania elektrowni 
atomowej. Załóżmy np., te 
kilogram paliwa atomowego 
kosztuje sto tysięcy rubli. 
Przy sprawności użytecznej 
elektrowni sprawności 
~ynoszącej 20 proc. - koszt 
jel:inej kilowi1togodtlny wv­
nosić będzie 2,5 kopiejl<I W 
elektrowniach cieplnych, 
przy użyciu węgla wysoko· 
kalorycznego, którego cena 
wynosi 12 kopiejek za kilo­
gram, I przy wi;półczynniku 
sprawności użytecznej S7 . ~ 
proc. - koszt paliwa wynosi 
3 kopiejki za kililwatoeodzl­
nę. 

Oczywiście, koszty budl•wy 
~lektrowni atom~wej są Je­
szcze bardzo wielkie, Elek­
trownia atomowa - to no­
wość ostatnich miesięcy. Stoi 
przed nią wiele moillwoścl. 
Wykorzystanie Ich poiwoli 
&pełnić marzenia o wydĄj­
nym, zajmującym mało miej­
sca paliwie. 

Pierwsza rad:z:leck.e elek­
trownia atomowa o mocy !I 
tys. kilowatów pracujP Jut 
od czerwca. Uczeni ri!id"llec­
cY obecnie prowadzą \>tacę 
nad budową elektrowni prze­
mysłowych. pracujący.eh na 
enereli ,atomowej o mocy 100 
tysięcy kilowatów /Można 
nie wątpić, ż,e ich prac<1 nie­
długo będzie uwieńczona 
pełnym powodzeniem. Wiel­
kie zwycięs1wo człowieka 
n.ad siłami przyrody słui:yć 
będzie ludzkości, służyć po­
kojowemu budownictwu no­
wego życia. 

J. DĄBROWSKI 

235 jest bardw niewiele w chłodzeniu płynnymi meta- ----r--------'-----...:.:...'----------­

Kibic ma głos 
n.a turze. Stanowi on niezna- lam! temperatura ich docho-1

1
• 

cznzi domieszkę uranu 238. dz! do 500-550 s·topni. Sub­
Wykbrzystanie jego byłoby stancja chłodząca kierowana!\ 
więc trudne ! kosztowne, jest do generatora pary -
gdyby uczeni nie z.naleźli gdzie oddaje swe ciepło, wy-, 
SlPOSObu na sztuczne wytwa- twarzając z wody parę o cl- 'W 
rzanie go. śnieniu 10-15 atmosfer i 
·Urządzenie, w którym od- temperaturze 200-500 stopnL 

bywa się rozbijanie jądra a- .. Wa-rto tutaj zaznaczyć, że' 
tomu uranu, nazywa się re- podczas pracy reaktora wy-! 
aktorem atomowym. Jego dzieła się wielka ilość wol-1 
rola 'w elektrowni a 0tomowej nych neutronów I potężny1I 
- to rola paleniska pod ko- potok taik zwanych promieni 
tłem pa·rowym. Do reaktora gam.ma. I , neutrony, i pro-: 
wkłada się odpowiedn i ą ilość mienie gamma są ' bardzo 
paLiwa atomowego. Odtąm- n iebezpiecz.ne dla człowieka.\ 
ki rozbitych jąder atomów Dla tego też l reaktory, i ge­
uranu w locie swym natra- nerator pary otoczone są 1 

fi.ają na inne atomy, oddają grubymi ścianami z betonu.I 
im swą energię. Atomy te Klerowani.e pracą . reaktora! 
szybko nagrzewają się. Gdy- odbywa się na odległość przy' 

cieniu „Pucharu Popiołów'' 

pod reda~cią mistrza klasy 111iędzynarodo1ei K. Makarczyka 
POZYCJA l PARTII 

grane) w mlatno1twoch Uzbekistanu 

czarne: Abdusamatow 

bla/•: Grunowskł. 

W po~zel końc6wco uorne po 
l<Jd4 1nala1ły fedynq b. clokowq I 
forsownq dr•SJt do u1y1kanla nleroze„ 
granej! 1 ... SbJ+ I 2. Kc4, S.c5 3. 
Kxc5. 

C1arne polwlęclły ako~zka 1 ido· 
bywaiq piona f, al• Jołll bia:y król 
zdoła ibliiy~ slfł do piona h, aby go 
obronił, partio b4chie przegrana. 

1„. Kf6 4. Kde, Klf5 a. Gol, Kf61 6. 
Kd7. bSll. Dopiero to subtelne po· 
sunięcie prowadzi do remisu. Nan.u­
cala się kontynuacjo 6„. Kf7, ale wów· 
czo• pa 7. Obi c1orne nie blłdq mo· 
gly pr1e11kodzit królowi prteelwnika 
obrontć piona h, co prcv.1odt:I do IWf· 
cl~stwa 7. Kei, b4 I. Kf8, b3 J, Kgl, 
b2 I ~1amo tdobywajq piona hl, 

POZYCJA l PAltTll 

9raM) w cze""'cu- br. w New Yorku 
w me<Iu ZSRR - USA 

blołe 1 lron1teln. 

Ostotnlm ruchem cramych było 28„, 
Wcl. Jak wldat z diagramu, białe 
majq pnewagę materlolnq, ole t1Haz 
pneclwnik chce i.dobył piona, a bicie 
wleł1 no c3 wobec Hx~3+ nie daje 
9worancji wygranej mimo pnewagl 
figury. Arcymistrz Bronstein piękną 
komblnacjq rotstnygnqł portlę na 
swofq korzyść. 

29, Gd31~ W1al 30. W1h7, 31. 
Hh1 + , Kgs 32. Hhl + , K17 33. Hg7+, 
Kełl 34. Gb5 + I aorno się poddaly, 
poniewoł tracą wleilt f8 x szochem I 
nadal trwa matowy atak, w1grywaJC1: 
<r w par• poaunl~. 

Pitka wkroczyla na piąty kontynent, czyli do Australii. 
Przez seereg I.at daremnie walczyła w tym kra3u kan­

gurów o prawa obywatelstwa, wreszcie w obliczu Igrzysk 
Olimpijskich, które mają się tam odbyć za dwa lata, Au­
. stra!ijcZycy wzięli się za piłkę. Ano, dobrze. Pnybyl jesz-

cze jeden partner do wielkiej międzynarodowej rodziny 
piłkarskiej. 
Właśnie tydzień temu Australijczvcy rozegrali rewan­

żowe spotkanie z Nowq Zelandią. Wygrali 4:1. Nieźle się 
wprawiają. Dziwne tam jędnak panują obyczaje. PQ me­
czu urządzono wielki bankiet, a prezes australijskiego 
związku dokona! ceremonii wręczenia zwycięskiej druży­
nie wieLce oryginalnej nagrody. Nosi ona nazwę „Pucharu 
Popiołów". Jest to rzeczywiście puchar, wykonany na 
kształt wielkiej cygarnicy. W 3rodku znajdują się popioły 
z cygar wypalonych przez pilkarzy Nowej Zelandii i Au­
stralii po ich. pierwHym międz1111aństwow11m meczu ro­
zegranym 31 lat temu. 
' z takim to pietyzmem odnoszą się kierownicy auitra­
lijsklego futbolu do 1iwych popiołów dawno wypalonvch 
cygar. Wzruszające, prawda? 

Aliści w tym samym czasie, gdy angielscy repoi:ter~y 
skwapliwie odnotowywali pr%ebieg ceremonii wręczenia 
,,Pucham Popiołów", w Innej części Brytyjskiej Wspólnoty­
w Anglii, rozgrywa! $.ię ni.ezwykly pojedynek. 44-letni 
Step May wbrew ostrzeżeniom i zakazom postanowił sfor-
1ować wpław kana! La Manche bez pomocy towarzyszą­
cych przy takich próbach Łodzi ratunkow11ch. ' Jego przed­
sięwzięcie, w takich warunkach, grozilo śmiertelnym nie­
bezpieczeństwem. Ale Step May poszukiwal niebezpie­
czeństwa . Bynajmniej nie w celach Bamobójc.:iych., 44-le.tni 
Step chciał dokonać wyczynu, który przynieść mia! mu 
popularność, a wraz z nią ... nieco frodków na utrzymanie ' 
dziewięciorga dzieci. May, mimo ostrzeżeń i zakazów, 
wystartowal do swej sza!eńczej przeprawy przez burzliwy 
kana!. WziqJ z sobq jedynie śwtat!a ostrzegawcze, worek 
z rumem i sucharami. Żegnany/ czule przez żonę, 'koczy! 
do wody. Od tej chwili ślad po nim zaginął. Maya przez 
dwa następne dni i dwie noce poszukiwały !odzie ratun­
kowe, samoloty, jachty.„ Ni e znalazły. Jedna tylko żona, 
oszalała. z rozpaczy, twierdzi uporczywie, że Step ż11je 
i pewnego dnia wróci caly i :i:drów. 

- Jest taki silny, olbrzymi - zapewnia - ! ob!eca.1, te 
na pewno przepłynie ten obrzydliwy kanał„. 

Sprawa Stepa Maya wywala.la przejściowe zaint~reso­
wanie burżuazyjnej prasy londyńslciej. Dateko atrakcyj· 
niejszym dla niej wydarzeni em sportowym byl mecz o 
„Puchar Popiołów"„, 
Pomyślcie. W tym boga.tym Imperium jest doU pie­

niędzy, aby oprawiać w kosztowne puchary popló! z cy­
gar. Nie ma ich jednak na wyżywienie dzieci. 
Więc gdy przeczytalem z kotei wzmianki o dramacie 

Stepa Maya, straciłem nagle caiv untvment dla w.zruua­
jqcego pietyzmu, jakim w Australii otacza się pdpiól z: C1/­
gar. Mimo że te cygara byl11 wypalone przez piłkarzy, 
"do którycli z natury czuję wybitnq s!abość. - - -

·~· 

.. 
Jan . Huslm 

o niektórych 
Szukajc.ie agronoma! 

Rozpierali się dostoj-

p OSi edze n i ach nie na krzeslach, opa­
trzonych znakami roz-

b h •) poznawczymi jednego z i ze raniac ' Wiłjewódzkich z;irzą-

Bywa niejedno 
takie zebranie, 
że nie wiem, po co 
preycbodzić na nie-. 

Bo gdy porądek 
dzienny się składa 
z łn:ydzlestu punktów 
- obradom blada! 

Po referatach 
doszło do 1I01u 
coś ze , dwadzleicla 
(lub więcej!) oeób ••• 

Katda osoba 
chętnie . powtana 
to, co się zn& juł, 
ot. z kalendaru! 

Zamiast konkretów 
1łówka I słowa, 

te dzień dzisiejszy •.. 
że pleśil 1rzmi nowa.. 

f.e trzeba, teby ... 
te wszyscy muszą." 
(a oni ciałem 
są tu, nie dut'.&I\!) 

Protokollsty 
nie wldzi!C miny, 
mówcy gadają .­
- płyną rodziny ..• 

A Jut pod koniec, 
to nie wlP.dzil'll, 
z jaklej przyczyny 
gadać zaczęłl." 

Po zadymionej 
bląd'Zlll sali, 
w karafkach wody 
pr6żno szu kall ••• 

Gdy 1lę rozeHll 
świt był na dworze.M 
Został protokół 
w 1erre1aton:e! 

A w protokole 
rółne uchwały„. 
(Qdybyt się same 
w tycie wcielały!) 

ChM była Jedna, 
słusznie pow:idęta, 
o wykonaniu 
nikł nie pamięta! 

Mol'llłów kilka 
st~ się wylania. 
a I ten talde: 
„Skracać zebrania!" 

9) Z now~o tomu wl•rny I 
sotyr pt. „O lu8xloch I z ludf· 
mi'', który w tych dniach u~a 
~ol s\• na p6łk.ach ka\qo'­
sklch. 

dów POM. Konferencja 
miała chara1kter pouf 
ny. Obecni byli: kie-

rownlk personaoln:y -
Aniol, 9Z~f pracy I pia· 
cy Byczyński oru 
Capówna - referentka 
planowania. Anloł 
wściekał „;ę, Byczyński 
martwo patrzy! prze<j 
siebie, Capówna ociera· 
ta l.zy. 

I - Nieprawda - za• 
szlochała w pewnej 
chwili - my nie od pa­
rady mamy głowy na 
karku, ale to, co się 
obecnie dzieje, to po 
prostu przerasta mój 
r07.um. To n ie ' są zwy­
kle trudności na etapie, 
to jest - '.uż sama nie 
wiem co. I skąd te za· 
rzuty, ja się pytam? 
Skąd? Ja zaplanowa­
łam, oczywiście, że za­
planowałam, ale cóż z 
tego, że ja planuję, kie­
dy mi do tego pl.anu 
żaden zaplanowooy nie 
wf.koczył. Więc co ja 
mam robić? Sama tam 
wskOCl!:yć, czy jak? 

- No, no - za);'rote­
&towal entrgicznle kie· 
rownik Anioł - tylko 

I bez tego rozdzierania 
konfekcji, koleżanko. 

I Tym sposobem zwabi 
pani eo najwyżej paru 
gapiów, a może nawet 
Jednego -nęża. Ale nie 
wykwalifikowane .kadry 

I agrotechniczne. Tutaj 
potrzeba, uważą pan i., 
innego lepu. Bardziej 
konkretnego I 

- Bardziej konkret­
negp? I - oburiyła się 
capówna, zaś milczący 
dotąd szef pracy i płacy 
1t.kromnfe wtrącił: 

- Jest dla mnie rze· 
Q.11, OC"tyw1 e.tą, że ·nasze 
Państwowe Ośrodki Ma· 

FRASŻKI 

Horar.y Satrin 
ZASPOKOJONA AMBICJA 

Chciał wfdzleó 1we nazwisko drukowane 
w prąale. 

W tym celu rozmaitych utywal 11po1mbc\'w. 
Ał wykonał robotę w „rekordowym" czasie. 
l znalazł się w 'gazetce. Pośród - brakorobów. 

O PEWNY[\J „AKTł'WJSCIE" WTEJSKIM 
Akcja siewna kuleJe, saległości rosną. 
on zaś, siedząc przy biurku, minę ma radosną.. 
Skąd ten spokój? Zapytaj, a odpowie typ ów: 
„Wszak nasz powiat zwolniono z miarek 

I odsypów ... ". 

I Wojciech Drygas I 

czych, w admlrustra.cji 
różnych biur, instytucji 
i urzędów, nie. mają· 
cych nic ws;'<)lnego z 
rolnictwem, wielu jesz­
cze agronomów zoo­
techni·ków siedzi przy 
biurkach, za.miast iść 
w teren do produk­
cji rolnej. Pytacie, co 
zrobić z tym fantem? 

- Konkretnie zapla­
nować i · ściągnąć do nas 
- ziewnęła Capówna. 

Kierownik Anioł po· 
siniał na twany. 

- Eh - pacnął dło· 
nią w stół, gdzie sie· 
działa mucha - dobrze 
wam mówić: zapla11o­
wa6 i ściągnąć .. Ale ko· 
go zaplar.ować? Kogo 
ściągnąć? Personalnie 
kogo? 

Po takim ośw!adcze· 
niu w pokoju za.legio 
milczenie. Anloł wście· 
kał się, Byczyński mar· 
two patrzyl przed sie· 
ble, Cat-ówm, ~era\a 
łzy. 

Mam podsko· 
czyła nagle. - Pan kie­
rownik obieca premię. 
Premill temu, kto ode· 

rwie od hiurowej ro· 
boty I doprowadzi do 
nas agronoma lub zoo­
technika. Nic tak ludi.i 
nie aktywizuje, jak pre­
mia. Z własnego do­
świadczenia to wiem ... 

- Można spróbować 
- ożywi! się kierownik 
Aniel. - Ogłoszę to w 
gazetce ściennej. WY 
jednak nie zasypiajcie 
gruszek w popiele. Mo-

l 
bilizujcie ludzi! Niech 
szukają! Wszędz i e, WSl!E:· 

dziel Powiadomcie rów­
nież prasę! Prasa pomo­
że! A teraz do czynu! 

Po wydaniu tylu waż­
kich decyzji kierownlk 
personalny odezruł pew· 

nego rodzaju ulgę. Za• 
brał się też 7.araz do r e.: 
dagowania odpowied' 
niego komunikatu, w 
którym nie s:z.ozędzU 
obietnic. WylewaJl\c na 
papier mnóstwo atra­
·mentu wyobtażat sobie, 
jak &tu - co tam siu -
dwustu, trzystu ludzi, 
rt.mobilia:owanych przez 
Byczyńskiego i Cai;lów­
nę, rewiduje ws.zystkie 
in/"lytucje· i urzędy nie 
ma.iące nic wspólnego 
z rolnictwem, wyciąga 
zza biurek podejrzane 
osoby o zootochnicznym 
wyrazie twarzy, czatuj~ 
za każdym rogiem na 
przechodnia w zielo· 
nych bryczesach, by na• 
gle zastąpić mu drogę 
ze słowami: „Agronom, 
co? W imieniu kierow· 
nlka Aru.oła, proszę za 
mną!". 

Potem zastanawiał sill 
Jes;r.;cze długo nad wy• 
wk:OŚ<:ią .premii za uję• 
cie aironoip.a oraz r~" 
ważył wszystkie możli• 
wości pQkrycla 11Vyqat• 
kowa,nej na ten cel kwo• 
ty z funduszów ~ultu• 
ralno-oświatowych. Wre• 
s.zcie odłożył pióro z po• 
czuciem '.lv brze spełni<>" 
nego obowiątz.ku I m• 
dzwoni.!:. 

W dirzWiach pojawiła 
s\~ linią~a łyMna. woź• 
nego Biedronki: 

Pan · kierownik 
mnie wzywa7 

- Weźmlecia plu~ 
kle'wkę i umocuJęde to 
piiiemk-0 w gaze\.l:e 
ści.ennej. Tyl.ko żeby mi 
było na widocmym 
miejscu. Tu chodil:i o 
pr.emięl 

Naza)'utrz w miel..:o­
wej prasie :poJawily 111' 
pierwsze artykuły, oma­
wiające wnilkliwie pro• 
blem wykwalifikowa• 
nych kadr rolniczych, 
pracujących poza rolni• 
ctwem. Nie szczędzono 
ostrych słów krytyki 
pod adresem instytucji 
i urzędów, które n ie 
chciały zr01Lumieć, źe 
miejsce agronoma czy 
wo technika powinno 
być na wsi. Arty.kuły; 
narobiły wiele huku. 
Kierownik Anioł na/Lwat 
ten huk „salwą, która 
odmierzy nowy etap n& 
odcinku naszej rzeczy• 
wi&tości !" I 

l rzec;r.ywl.śc!el 

Już w kilka dni pót• 
niej trzech WY'kwallfi• 
kowanych agronomów 
siedzialo na walizkacli 

w poczek'łlni kolejowd 
i wypatrywało pociągu 
zdążającei;io w k ierunku 
Zielęcina i Łaputowi-c, 
gdzie oczekiwano ich w 
POM. Byli to: b"- kie­
rownik personalny -
Anioł, b. sz;ef pracy il 
płacy - 13yczyństlti oraz; 
niejaka Capówna - 1:>. 
referentka planowania. 
Anioł wściekał 1>lę, By­
czyński martwo patrzył 
praed s·iebie, Capówn11. 
ocierała tzy. 

- I kto by się sipo• 
dziewał - westc:hnęła 
głośno - że premię do· 
stanie ten łysy woźny 
Biedronka? Jak ta be· 
stia wywE:szyła nasze 
dyplomy? 

Kawa na ławie 

CHAM·LET KANCLERZ BORSKI: - By6 
nie b11ć - oto jest pytanie. 

TAJEMNICA StU%10WA 
DLA WSZYSTKICH 

Pracownicy MPR-1 w Ale1uan· 
drowie \ljowniajq 1praw, 
slułbowe, przekazywane tele­
f onlc1nie. Mu.uq je bowiem 
wypowiadać knykiem, obr zci· 

albo • płu3zyć pn:eróińe bneaenla I 
' gwiidy, wydawane pner Ich o· 
I parały. Wskutek te90 sq 1ty„ 
1 11ani nie tylko przez mieszkań• • Rys . Korol Baronleckl 

----------- r ców domOw sqsladujących i: 

I ich bhnem, lecz ta\c,ie pne1 u· 
licznych przechodniów.„ P'racow­
nłcy Jul: wlelokrotn\e pro1lll biu­
ro napraw telefonów o repera· 

1 cję kh aparat6w, proJlll, na· 

I
. wet.„ krzycząc. Niestety, Ich 

li:nt'lt :r. lotwoidq prtenika drt:e• 
wo, itkło, cegł~, ielbeton, lecz 

I nle dochod1i do uuu monte• 
. rów, ponlewał I w biurze na• 
\ praw coś się popsuło. 

CO SIĘ .ODWLECZE, 
TO NIE UCIECZE 

- Obywatelu drrektone, pty. 
ty w po1ad1kcr<h nany<h ko'J'• 
taray ch:tdzq jak li:Jowisze. 

- Po1adrkl n~prowlmy J"tro. 
- 'ralnio, do ~r•j nana 

młodileł oddowo!a bie: znę, nie 
je1t czynna„. brak chrpłej wo­
dy!.„ Zlmneł tei ni• ma od 
dwu tygodni. Jołll J•lł, Io tyl-

- ko "' poue d••1czow•J I tylko 
wtedy, gdy dobrze napada pne1 
sufit. 

Mntej odfajkowywać, dyrektorze, mniej od-

- Jutro będ1lemy smołowa' 
dachy. 

- Kierownik BHP miał pos• 
d1lt ozdobne kr.ewy dookoła 
domów.„ 

- Załatwimy to f~lro, 

lą w mogaąnle . „ łwleUicowy 
tak dawno miot był zaangaio• 
wany I do tel pory go nie ma„. 
Wdutek tego znudz:ona mło• 
dliei :;.i:uko rozrywki w bruaku 
kielichów. 

- To teł załatwimJ Jutro. 
Taki dialog m6gł się toczyć 

jodynie w dyrekcji Zakł. S:kl, 
0 HortansJa_. w Piotrkowie I do­
tyciy Domu MR pny tych 10• 
kładach, którego kierownik co• 
di:lennłe prosi dyrekcję o 1ałat-­
wienie sprawy domu i świetlicy, 
lect dyrekcja 1wleka z ich za· 
łblwleniem, wychodząc r 1ołołe• 
nio, ie co 1ię odwlertze, to ni• 
uciecze. 

„NA SNIADANIE" 

Abr w 1klepl• MHM nr 17 w 
Piotrkowie kupił pom kolelkq 
mlę10 lub wł'fl!nę1 nle: wysta,.. 
ciy byt ~oblefq brzemiennq, In• 
wałldq lub 1tarc.em. Trzeba 
być PllPllkq 1pnedawcąnl. Pu· 
plllcq apnedowa:yni ;ost st._ 
lyłko wtedy, gdr 1ię J11t 
lonq lakleiś „wolnej osobl•t~ł· 
cl mlej1klej". Gdy któraś 1 kli­
entek no1wf• ten apó16b Js>rz„ 
dawania łul'ł'lotersklm, spne• 
dawuynl wyja,nla kn:~łem, ie ' 
1prtod•J• poto kolejką tylko 
""• lnfadunle", Jok stwierdził 
n1u korospe)ndent, 1pnedaw· 
c1rnl 1pn•da1e po1a kolejka na 
tak iwan$ ulnladanl•" tylko 
od kilograma wiwvt. 

(Według koresp. Fr. Kat· 
kowskiego, Aleksa ndrów 
tódtkl, Zdz. Sidowskl<go; 
Plotrłców Tryb.), 

-- jajkowywać! 
- · !Ir•, Karol Baraniecki ,... Gilary I mandaliny lłulwhH ' 



znacie metodę inż. Sudnikowa? -
• 
I wydójniejsża Łatwieisza 

staje się praca kplejarzy 
stosµjących doś~iadczenia towarzyszy radzieckich 

Franciszek Hajdamowicz, starszy maszynista stacji Ole­
chów, na!eży do przodu3qcu ;h maszynistów okręgu ludz­
kiego. W pracy swej stosuje on metodę ł.unina i Papa­
wina oraz metodę Piotra Krywonosa. l właśnie dzięki 
temu, że korzysta z d1Jświadczeń najlepszych kolejarzy 
„ndzie<'kich., przejedtal on na swym parowozie za.mia.si 4-1 
tys. km - ponad 50 t11s. km bez większych. napraw. Na-

praw11 droline Hajd<;inwwicz wukonl.lje sam. 
fot - M. Sz. 

ski z Ostrowa uzyskuje ponad 
2.00 proc. normy. 

Wiele radzieckich metod 
pracy stosują nasi koleiarze, 
uzyskując dzięki temu coraz 
lei.>sze wyniki, systematycznie 
podnosząc wydajność. Metodę 
Rybakowa i Bakanowa, metoc 
dę maszynisty Kutafina sto­
sują w okręgu łódzkim praw,e 
W9ZYRCy pracownicy PKP. In· 
ne metody, jak np, metoda 
inż. Sudnikowa, są jt'!tlnak nie­
dostatecznie popu ia ryzowane. 

Inną metodą, którą Wydział 
Mechaniczny DOKP oraz pa­
rowozownie w Kutnie i w 
Piotrkow:e zobowiązaty ~ię 
wprowadzić już n:i początku 
br., a której dotychczas n.e 
stosują - jest system odcin­
kdwych nbrm zużycia węgla. A 
przecież bez tego systemu tru­
dno mówić o dalszej, skutec~­
nei walce o oszczędno'sć pali­
wa. 

Dlate~o też w okresie Mie­
sią~a Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej orgamza­
cje partyjne i związkowe Pt{P 
powinny zapoznać szerokie 
rzegze kolejarzy zarówno z 
metodą Sudni-kowa. jok i z i~ 
nymi mało jeszcze rozpowsze­
chnionymi przodującymi me­
todami ra dzieckich nowato­
rów. Należy w tym celu wy­
kbrzysLać wszelkie moi:li\\e 
formy propagandy pogląrlo­
wej, sięgnąć do bibliotek fa­
chowych, upowszechniać te 
metody przy pomocy kl•Jbów 
racjonalizatorów l rttrera-
tów postępu technicznego. 
Chodzi o to. aby taka np. me­
toda Sudnikowa stosnwn:ia 
była nie tylko na Jednej linii 
f,ódź - Ostrów, ale n.a wszy­
stkich liniach naszego okręgu. 

Pamiętajmy bowiem. że ko­
nystając śmiało z dorobku 
prżodujących ludzi radzieckie­
go kolejnictwa, Usprawnimy 
pracę naszych kolei, zwi~k­

k1erując do ruchu odpowl~- szymy icb wydajność, 05iągnie­
nlo mniejszą lub większą Josć my obnizkę kosztów własnych_ 
t;łboru. i tym samym przyczynimy się 
Metodę tę wprcwadzono na w jeszcze większym stopniu 

linii Lódż - Ostrów Wlkp. I <I.il realitllcl! z:ad11ń pc1staw10-
dziękl niej np. w sierpniu br. nych przed pracownikami 
zaoszczędz~o prac.;: 13 paro- . tr~nsportu kolejowego przez li 
wozów, co w rezultacie d~Ję Zjazd naszej part!L 
gbniżkę kosztów własnych o 
60 tys. zl, przy rńwnoczeanym F. KOCIEMSKI 
przewiezieniu o i>onad 20 tys. kltrownlk Wvdt ·i:omunlkoctl 
ton towarów więcej. . KW nl'lt 

GŁOS ROBOTNICZY 

łcldzklm zl~zdem poł21czenJowym 

ce1: lepsze zaspokojenie . . 

potrzeb ludn.ości 
Spóldzlelc;ą>M . pracy na te· 

renie .naszego miaeta ma nie· 
małe osiągnięcia. W ciągu br. 
i;'OW&talo w Łodzi około 50::1 
nowych pla có~E.k produkcyj· 
nych I mługowych podległych 
spólidz;elniom, zrzeszonym w 
czterech zwlazkb.ch branżo-
wych i Miejs!,;m Związku 
Spóictizielni Inw~tidów . Ten 
tak wysoki wzrost lic;zby 
punktów usługowych 'świad­
czy, 2:e PrezydL.im Ratly Na· 
rodowej m. Lodzi docenia ko­
nieczność rozwoju sieci tych 
placówek dla należytego za. 
s.j:>okojenia potrzeb m: es.zkań­
ców. 

O vy.i•z1 jakość usł ug 
i produl<c]i 

JE!łliakźe w Łodzi, m:mo tak 
zna tj n ego wzro> tu I i czb y pla · 
cówłt drobnej wytwórczości, 
sprab świadczenia przez nie 
u oluj n le ·przedstawia się 
jesząe żadowalająco.. Więk­
szośe sr-ośród 500 nowootwar· 
tych punktów znajduje się w 
śródfi ! eściu. W dalszytfł cią1:1 1 1 
bra-1 je s.l dostatecznej liczb1 
pltn ów usługowych ślusar· 
skici szewski<.1', zegarmi· 
str-z. o->kith, zduńsiklch itp. na 
Cho ach , Wid~ewie, Karnle· 
wie, Julianowie, w Rudzie 
Pab~· n lckiej - na przedm'e· 
ścia zamle;zkalych przez 
ludn ć robotniczą. Zle roz 
mies,czenie tyi::h platówek 
wyn· a ze zbyt !'l;J.bego kon· 
taktu, poszczególnych związ­
ków ranżowych spółdzielni z 
dzie icowymi radami naro­
dow i. Spóldz!elnie otwiera· 
ją n<*e punkty nie tam, gdzie 
wym ają tego tsto1ne potrze· 
by I ności, lecz tam, gd7.ie 
akura znajduje się wolny lo· 
kal. „ 
Wlłe było również niedo­

ciąi w pra~y związków 
bra ąych i kierownictwa 
spół łeln l zw łaszcz.a-w zakre· 
sie j ości świadczonych u· 
sług rrooukowanych artyku· 
łów. zbyt małym stopniu 

r.je spótdzleJcz.e tro­
się o dobro konsumen· 

ta d j ,ąc często jedynle o u· 
zyska ie jąk największych 
zyskó , o wykonywanie pia· 
nów i_ ościowch, nie troi.zcząc 
się o , ~ortyment ' i ja kość. 

Tak p. Spółdzielnia „Na· 

przód" w Łodzi wyprodukowa­
ła 525 sztuk płaE•zczy, przy 
których paski miały odmien­
ny kolor, kieszenie odpruwały 
sil;, a całość wykończenia by-
13 n iedbała. Spóldz!clnia im. 
K. Swierczewskiego przekazała 
do skier-ów 75 •ztuk torebek 
d;lmsk'ch, przy których 1,amki 
nie zamykały si~. Zdarzają się 
jeszcze E-kargi liJ ientów na ja'· 
kość wykonywanych usług w . 
E•półdzielniach ~zew<kich, kra­
wieck'ch, a zwl~szcza zduń· 
sk:ch i malarskich. Związek 
Branżowy Spółdzielni Budow-
lano· Usługowych tolerował 
fakty wyznacza~ia cen, nie-
zgodnych z obowiązującymi 
cenn'.kami. Brak koordynacji 
między poszczególnymi spół­
d~ielniaml po: ! ągał za sobą 
chabs organizary jny, złą go· 

. spodarll-ę kadrami i surq_wcem. 

Rt>org~nirn1 ja 
· s~ółdzielczości 

Wobec stale rosnących za· 
dań dotychczasowa struktura 
organizacyjna s-póldziekzoścl 

p acy me zdaje • egzaminu. 
Już od wielu m iesięry sprawa 
ta była prwdmlotem rozwa· 
żań aktywu spółdziPlczego. W 

<iniu 15 lipca br. Prezydium 
Naczelnej Rady Spółdzlelczo· 

ści podjęło uchwalę w s.pra· 
w:e reorganizacji central i te· 
renowych zwiąT.ków s.póldziel­
ni pracy Prezydium Rządu 
uznało tę uchw•łę 1.3 słuszną 

I w związku z tym powalana 
zoi.tala ~łówna 

wojewódzkie 
komisja oraz 

komisje ·do 
spraw reorganizacji. Reorga· 
1nizacja ta tostala już przepro­
wadzona na szczeblu cenl;ral· 
nym. W ubiegłą niedzielę od· 
by! się w Warszawie zja'ld po­
łączeniowy Żwiązku Spół· 
dzielni Przemysłowych I Rze· 
mleślniczych I Centra.Il łP6ł· 
dzielni Inwalidów, na którym 
uchwalono nowy statut oraz 
przeprowadzono wybory do 
władz nowego Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pra· 
cy, 

Dziś, 25 bm., w Łrldz:i roz· 

pracą ptJnktów usługowych i 
placówek produkcyjnych. • 

S iślei współpraCO\H!Ć 
z ra<him1 narodow}nti 
Nie Óz.nacza to jednak, 7.e 

wy sturczy przeprowad.zić 

reorganiY.ację, aby nastąpiła 
nagła zmialll s.tylu rracy po· 
szczególnych ~półdzielni, aby 
od razu zwic;kszyła się liczba 
punktów usługowych, aby ta· 
niej I lepiej one pracowały. 
Dla osiągn i ęcia lego celu ko­
n ieczny jest duży wysiłek za· 
równo ze strony nowych 
wladz Wojewódzkiego Związku 
Sp6ldzielczości Pracy, całego 
aktywu spółdzlelczego, jak i 
dzlelnlcowych rad narado· 
wych, a zwłaszcza komisji 
radrvch. Tylko bowiem w 
śtlsilej wspólp„acy z pi·ezy· 
diami dzielnicowych rad na· 
rodowych i przy pomocy Miej· 
sitlej Komis-ji Planowania Go· 
spodarczego będziemy w !Ila· 
nie usunąć braki, jakle jesz· 
cze istnieją w tej tak ważnej 
dziedzinie nasze) gos·podarki. 

Rozszerzenie Eiecl punktów 
us-ługowych. podniesienie ja· 
kości wykonywanych uslug 
oraz zwiększeme produkcji 
artykułów pow~zechnego u­
żytku, wykorzy:tanie do tego 
celu jak najwięk•zej ilości S<U· 
rowców odpadowych - oto 
najważniejsze t.idania, jakie 
stają przed noNą org;mizacją 
spółdzielczą. Oczywiście te ce· 
le tylko wówczas będzie moż· 
na realizować, gdy cały nasz 
a~lyw !!póldzieie-Ly, gdy . orga· 
mzacje partyjne i z;wiązkowe 
skoncehtrują swą uwagę na 
realizacji wytycznych partii 1 
rządu w tej spr"awie. MusL-ny 
bowiem pamiętać, że zadltnia 
>-ostawione przed spóldzielczo· 
ścią pracy w ostatniej uchwa­
le Rady Ministrów, dotyczą· 
cej podniesienia jakc~ścl usług 
dla ludności mlaM t wsi, mu­
szą być w pełni zrealizowane. 

JÓZEF SWITONIAK 
ciłonek ltoml1Jł do SP.row 

reorgonl1.aQll 1półd1ielctolcl procy 
dlo m, lodzi, 

Mate zakła cł v, 

duże 
. . . 

os 1 ągn1ęe1a 

Kolejnictwo Polski Ludowej 
poszczycić slę może wieloma 
sukcesamL Wystarczy wspom­
nieć, że w okresie pierwszych 
czterech lat Planu S-letnlego 
przewóz pasażerów wzrósł o 

\80 proc., a przewóz towarów 
Io 52 proc. Jednocześnie kole­
je palskle zaoszczędzily po­
w„?.nt 1lo~ci 'Wt;gla. W samym 
tylko l 953 roku. kolejarze za­
oszczędzili tyle węgla, ile wy­
nosi półroczna produkcja śre­
dniej wielkości kopalni. 

O~~gnięcla te były motllwe 
j dzięki znacznemu wzrostowi 
wydajności pracy (o panad 45 
proc.) oraz dzięki stosowaniu 
nowych metod, a przede \~szy­
stkim metod przodujących ko-· 

Metodę Sudnikowa przysto· -
sowa/ do potrzeb terenu Lortz! 
inż. Padzik z DOKP-Łódź oraz 
Jerzy Kurkiewicz. Wyróżnia­
jącym się, tu dySpo~ytorem 
jest -:sózef Usarkiewicz z Ło­
dzi, który przyspieszył obrót 
pociągów o 2 - godziny dzien­
nie, co ·daje 750 godzin mie­
sięcznie. 

ZPP ·im. Sze 
,polepszają · jakość 

walda 
ończoch 

paczną się zjazdy dele-
gatów spóldzielnl pracy I 
spółdzielni Inwalidów, zrze­
szonych w zwiv;kach bran­
żowych i Miejsl<;lm Związ­

ku Spółdzielni Inwalidów, w 
celu rozpatrzenia sprawy po· 
łączen i a się w Wojewód>Z.ki 
Związek Spółd!.ielczoścl Pra· 
cy. W niedzielę, 26 bm., obra· 
dawać będzie zjazd polączenio­
wy, ~óry przyjmie nowy sta· 
tut i dokona wyboru władz 
Wojewódzkiego Związku Spól­
dzlelc-zości · Pracy dla m. Ło· 

dz!. 

·31 nowych 
modeli bielizny· 

produltu ją' 
ZPDz im. Kasprzaka 

· Iejarty raazieckich. 

W okręgu łódzkim PKP ra­
dzieckie metody stosuje się 

I już od kilku }fit. Stanowią o­
ne olbrzymią pomoc w reali­
zacji planów przewozowych. 

Służba ruchu korzysta na 
przykład z metody radziec­
k)ego dyspozytora Kutafina. 
Metoda ta polega na opera­
tywnym i szybkim prowadze­
niu pociągów zb!oroV\lych. Dy­
~pozytor opracowuje dokładny 
plan pracy dla każdego zbio· 
rowego pociągu, zapoznając z 
nim drużyny pociągowe oraz 
za.logi poszczególnych stacji, 
leżących na drodze pociągu. 

Według tej metody pracuią 
dyspozytorzy na liniach Kut­
no - Aleksandrów Kujawski, 
Kutno - Płock, Łódź - Wi­
dzew - Kutno, Łódź - Wi­
dzew - Słotwiny, Łódź -
Skalmlerzyte. Na liniach tych 
kolejarze przeprowadzili ·w 
lipcu br. 821 pociągów, zaosz­
czędia1ąc 1.272 pociągogodzi­
ny. 

Propagatorem metody Ku­
tłlfina by/ w okręgu łódzkim 
Marian Walas, pracownik Wy­
działu Ruchu DOKP. 

Drugą metodą stosowaną 
przez służbę mchu jest system 
pracy zawiadowcy stacji inż. 
F. T. Mamiedowa, polegający 
na takim rozplanowaniu pod­
.1;\.awiania wagonów na bocz­
nice, aby zużyć na to jak naj­
mniejszą i !ość wagonogodzin. 
Stosując tę metodę kolejarze 
łódzcy, pracuj4cy na bocmi­
cach wyładunkowych, Zi!OSZ­

czędzają średnio w każdym 
mie&iącu ponad 13 tys. wago­
nogodzin. 

Przetokowi stacji rozrządo­
wej w Częstochowie stosuj.f 
metody ustawiaczy I przetoko­
wych radzieckich, m. in. me­
todi: Krasnowa I Gusiewa. 

Na początku br. kolejarze 
łódzcy zastosowali nową, nie 
znaną u nas dotychcws, me­
todę dyspozytora radzieckiego 
inż. Sudnikowa. Polega ona 

, na umiejętnym zestawianiu 
poszczególnych wariantów 

:- planu prowadzenia PIJCiągc'lw, 
C'l pozwala skracać do min!­
mum postoje parowozów, za· 
stępować pracę dwóch paro· 
wozów pracą jednego. bez 
zmniejszania ilości i · wagl_ 
przewożonych towarów. Dys­
pozytor pracujący według tej 
metody bierze pod uwagę na­
silenie ruchu towarowego w 
poszczególnych dniach, tygo· 
dniach 1 dekadach miesiąca, 

sJużba mechaniczna szeroko 
stosuje metodę Lunina i Pa­
pawina, przodujących maszy­
nis-tów radzieckich, którzy, 
dbając o czystość powierzchni 
ogrzewniczej i zapobiegając 
we własnym zakresie powsta­
waniu usterek w.parowozach, 
przedłużają ich pracę, elimi­
nując równocześnie naprawy 
bieżące. 

W POKP-Lód!· według me­
tody tunina l Papawina pra­
cuje ponad 200 drużyn paro­
wozowych z Kutna, Piotrko­
wa, Łodli-Kaliskiej i Słotw:n. 
Drużyny w Il kwartale br. u ­
zysl>aly oko.I.o 140.000 zl osz­

Lśniące- czystością korytarze, 
kwia.ty w oknach i na salach 
produkcyjnych . - aż miło 
wejść na ~eren Zakładów Prze­
mysłu )?ończoszniczego im. 
Szenwalda. 

- Muszę powiedzieć, że na• 
sza załoga szczególnie dca o 
porządek w fabryce. Możemy 
się tym pochwalić, bo wiem, 
że nie we wszystkich 1;akła­
dach jest tak jak u nas. U nas 
zre&i:tlj też nie' zawsze bywało 
wzorowo - mówi przewodni­
cząca rady zakładowej tow. 
Janiszewska. - Ale teraz, w 
okresie prz~gotowań do kon­
ferencji partyjno-ekonomicz­
nej ... 

• * • 
czędności. W stosowaniu tej - Plany ilościowe wykon?­
metody przodują maszyniści: waliśmy zawsze z nadwyżką 
tow. Ptak i tow. Dawidowicz - m6wl · naczelny inżynier 
z Piotrkowa, Eugeniusz Florek tow. Kurczewski. - Na.tomia.'t 
I Władysław Osiński z Łodzi gorzej było z jakością produk-
Kaliskiej oraz Jakubowski 1 cji. , 
Suski z Kutna. _ Pamiętacie chyba, Jak ko• 
Wśród maszynistów paro- blety często skar:!:yły się na 

wozowni w Karsznicach naj- pończochy steelonowe - wtrą­
większyrn uznaniem cieszy się I ca z uśmle<:hem tow. ,Jani­
metoda maszynisty Piotra &zewska. - Często w zupełnie 
Krywonosa. Polega ona na nowych pończochach leciały 
prowadzeniu tzw, ciężkich -po- acz.ka, innym rn-iem pończo ­
ciągów i udowadnia, że przy c1'y były różnej długości. W!­
starannym utrzymyw.łniu pa- na byla po naszej stronie, po 
rowozów I umiejętnym ich iotronie zakład.Jw przemysłu 
prowadzeniu można zwiększyć ('Oilcwszniczego, 
ciężar brutto poc~ąg_u o 10\l _ Otóż to właśnie - koń­
proc. Obok ~aszymstow kar- czy tow. Kurczewski. - Osią­
szmckich, kto:zy. stosu;ąc tę galiśmy łącznie zaledwie 20 
metodę przewiezli 40 tys. ton proc. produkcji pierwszego i 
towarów ponad . normę, n_a drugiego gatunlfo. Obecnie 
c~Jo wysuwaią się mas'.ym- zorganizowaliśmy już jeden 
ś~1 ?!echowa, prowadzący po- pion bezbrakowy, dzięki któ­
ciąg1 o cięzarze ponljd 2.200 remu we wrześniu wydatnie 
ton. wzrosło wykonanie planu pro-

Rewidenci kolejowi stosują dukcj l I gatunku. w okresie 
~etodę Szczeblikina, wykon 11- przcdkonferencyjnym powsta­
J'IC napraw.y wagonów bez ną u nas przynajmniej dwa 
wylączam.a tch ze składu po- dalsze plony bezbrakowe. 
ciągu, W· ten sposób w .okrę­
gu łódzkim wykon~no do 
1. IX. br. ponad 28 tys. na4 
praw, co w poważny,n stopniu 
zwlększ.yło obroty wainnów. 

Bardzo znacznie bo aż o 75 
proc. wzrosła wyda jnllść pra­
cy naszej służby drogawej 
dzięki wprowadzeniu metod 
kolejarzy radzieckich Roboty 
prowadzone metodą inż. Ry­
t>,akawa i Bakanowa umożli­
wiają skrócenie odcinków ro­
bót i wykluczenie powl.~rz.anla 
niektórych czynności. Metodę 
tę stosu ie u nas 290 działek 
torowych, na których zatrud­
nionych jest ponad 4.500 pra­
cowników W' pracy tą meto­
dą wyróżnił ~ie tororrnstrz z 
Ostrowa - Wlady•ław Krr.t. 
który osiąga f"O proc wyko.. 
nani.a normy. Anl1.>Di c;zekal-

• 

• * • 
Tow. Kazimierz Sobolewski 

należy do czołowego aktywu 
partyjnego w zakładzie. W 
chwilach wolnych od pfacy 
często rO"lmawia z ludźmi w 
swym C>dtlziale. W tej chwili 
właśnie tlumaczy pracującęmu 
obok Stolarkowi. 

- tiagłe jesz.cze mamy Ul 
dużo odpadl/:ów. Czy macie 'PO· 
jęcie, jak nam to zwiększa 
koszty własne? ... 

- Mnie się zdaje, ~e to 
wszystko przez złą przędzi:. 
- Przędza-prŻędzą! Nie za· 

wsze jest ona jeszcze najlep­
sza. Ale i my nie jesteśmy bez 
winy. Swiadczą o tym cyfry. W 
cze1·wcu mieliśmy ponad 8 

~rac. od!llldków. Obecnie, od 
czasu gijy lepiej pracujemy, 
mamy i<:łl tylko 6 proc. A to 
wynosi jeazcze o cale 2 prbc. 
więcej nit przewiduje norma. 
Przed nasłj konferencj ą par­
tyjno-ekonomiczną musimy 
wydatnie iejszyć ilość od­
padków. 

* • 
Tow. Mai:ia Wróblewska, 

majster cerlJWalnl, jest człon­
kiem egzek,ywy organizacji 
partyjnej . B rze czynny udział 
w pracach omlsjl przygoto­
wujących ~{Ot!erencję partyj­
p.o-ekonG-m1t7.jią. 

- Pamięta · e, jakle błędy 
popełniano fi Zakładach lm. 
Buczka czy Innych zakła­
dach? Nasza onferencja od­
bywa się w p6 iejszym termi­
nie. Obecnie l1J simy wykorzy­
stać doświa.dttenia tamtych 
konferencji. 

W Zakładach Im. Szenwalda 
trwają intensywne przygoto­
wania do konferencji partyj­
no-ekonomicznej. Dzień konfe­
rencji za łoga ZPP im. Szen­
waJda pawita nowymi osiąg­
nięciami prodUkcyi!:)JmL 

Celem zjazdu jest powołanie 
dla spółdzielczości pracy w Ło· 
dzi ośr<>dka kierowniczego- a 
więc stworzenie takich fonn 
organizacyjnych, które PC)l:WO· 
lą na sprężyste, •operatywne 
kierownictwo dzia łalnością 
spółdzlelni i pełne wykonanie 
stale rosnących Z<!dań. Za· 
pewni to jednolite kierowni· 
ctwo produkcj4, sprawami 
zbytu I zaopatrzenia, ulatw1 
koordy:iację rozwoju sieci 
run!dów usługowych zgodnie 
z potrzebami mieszkańców 
poszczególnych dzielnic. Obok 
poważnych oszczędności, reor· 
ganizacja umożliwi właściwą 
gospodarkę kadrami, pozwoli 
na zwiększenie kontrol~. nad 

Dla kolarzy ·- pelerynki, 
dla gospodyń - obrusy · 

produkuje z f nlii pabianicka svółdzielnia 
Niedawno Pabianicka Spół­

dzielnia Pracy im. Stefana 
Żuchowskiego przystąplla do 
masowej produkcji nieprzema­
kalnych peleryne~ dla kolarzy 
I motocyklistów. Pelerynki te, 
o wygodnym kroju i estetycz­
nym wyglądzie, są wykonane 
z białej przezroczystej folii, 

Powodzeniem cieszą się 

również płaszcze męskie z 
dymnej folii oraz przezroczy­
ste pclcr•y damskie, dziew­
częce i dziecięce. 

Szczególnie ,atrakcyjnym ar­
tykułem są produkowane z 
odpadków folii bardw prak· 
tyczne fartuszki dzie<:ięce oraz 
nie wymagające prania. śli· 

n laczki, 

Prócz tego spółdzielnia wy­
•produkowała pierwsze 2 tys. 
sztuk obrusów drukowanych. 
Są one wykonane z przezro­
czystej Colii białej, względnie 

kolorowej, pokrytej . rozmaite­
go rodzaju deseniami, · imitu· 
jącymi koronkę itp. Brzegi 
wykończone są ząbkami. O­
brusy te można ' do<konR le 

• zmywać wodą, są one rów-
nież odporne na wysoką tem­
peraturę, tak ie można na 
nich bez obawy stawiać no. 
gorący czajnik. 
Ponieważ próby druku na 

folii wypadły pomyślnie, pro-
dukowane 
I fartuszki 

obecnie śłinlac7.ki 

dziecięce będą 

również ozdobione wzorami o 
motywach dzie<;ięcych, 

31 nowych modeli dziane j 
bielizny wprowadzlły do pro­
dukcji i dostarczają na rynek 
Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego im. Kasprzaka w Ło­

dzi. Nowe te modele witane 
są z uznaniem przez llcznych 
nabywców, 

ZPDz Im. Kasprzaka należą 
do mniejszych zak ładów prze­
mysłu dziewiarskiego, lecz w 
ulepszaniu swej produkcji wy­
przedzają wiele dużych ta· 
bryk. Plan w tych zakladach 

. wykonywany jest rytmicinie, 
zgodnie z zadaniami - asor­
tymentowym l jakościowym, 

Jedną z głównych podstaw 
sukcesów jest właściwie opra­
cowany J dobrze realizowany 
system rozrachunku we- , 
wnątrzzak ładowego, nie ty lko 
mi~dzy oddzialami, ale też 
między zespołami mistrzow- 1 

skimi, a nawet robotnikami, 

Nad urozmaiceniem asorty­
mentu wyrobów dziewiarze z 
Zakładów im. Kasprzaka pra­
cują stale. Nowe wzory two­
rzone przez robotników i ro· 
botnice powstają nie tylko 
w zakładowej komórce wzor· 
cującej, lecz także przy war­
sztatach. - Na okres zimowy 
Zakłady im. Kasprzaka m. in. 
wyprodukowały już kilka ty­
sięcy sztuk trwałych, b. este­
tycznych koszul z kolorowej 
dzianiny niekU1'czliwej I nie­
rozciągającej się. Te właści­

wości dlianiny uzyskali przez 
zastosowanJe specjalnej kom­
binacji splotów. Sporym osią1;­
nięciem jest także uruchomie­
nie produkcji koszul dzian.vch 
w estetyczną kolorową kra­
teczkę, typu „milanez". Są 
one o wiele trwalsze od In­
nych rodzajów męskich koszul 
jedwabnych. Wyprodukowarlri 
już 6 tys. tego rodzaju koszul. 
Z takiej samej dzianiny prn­
dukowane są również plętrnP 
i trwałe dam>kie pidżamy o­
raz haleczki. 

Na 1955 r. załoga ZPDz im. 
Kasprzaka postawiła sobie rn­
danie wprowadzenia do pro­
dukcji 100 dalszych nowych 
rodzajów bielizny aamski~j. 
m~skiej i dziecięcej. 

STR. f • 

Przodujące kobiety 
delegatki na Łódzką Konterencf~ LK 

Przodow~ ica ptocy 
1~wodowei i społecznei 

Maria Moskwa 
snowaczl~a 

Maria Moskwa jest dele­
gatką • dzielnicy Polesie na 
II Konferencję łódzkiej or­
ganizacji Ligi Koblet. Mimo 
swych 55 lat, jest pełna e­
nergii i zapału do pracy za­
wodowej i społecznej. Oko­
ło 20 lat pracuje w Zakła­
dach im. Bartlowskiego jako 
snowaczka. Zespół jej syste­
matyczme wykonuje swe 
zadanla produkcyjne. 

W Polsce przedwrześnio­
wej Maria Moskwa była a­
nalfabetką. Po wyzwoleniu 
ukończył.a początkowy kurs 
nauczania. Op0wiada z prze­
jęciem, jak to (!opiera w lu­
do.wej Ojczyźnie nauczyła 
się czytać. i pis.ać, jak stała 
się pełnowartościowym czło­
wiekiem. 

Maria Moskwa należy do 
najaktywniejszych działaczek 
Ligi Kobiet. Wchodzi w skład 
prezydium zarządu dzielni-

cowe~o Polesie, jest c:zlonkt- , 
nią sekcj~ wiejskiej Zarządu 
Łódzkiego LK. Z rami~nia tej 
sekcji wyjechała w czerwcu· 
br. do pow. wieluńskiego, 
gdzie w gminie S!emkowice ' 
przyczyniła się do ożywienia 
dzialalno$ci miejscowego 
Rbła Gospodyń oraz pozy­
ska la 30 kobiet do udziału w 
konkursie hodowlanym. Nie­
zależnie od tego tow. Mo­
skwa rozwija żywą działa]- · 
noś6 Vl(śród kobiet pow. 
briezinsklegb, dokąd wyjeź­
dża co tydzień wraz z zakła­
dową ekipą lą~ności. W 
gromad.ach Łaznów i Popie­
lawy tego pawi.atu przy jej 
aktywnym współdziałaniu 
powstały Koła Gospodyń o- . 
rllz koło ZMP. Dzięki ser­
deczhemu podejściu do lu­
dności wiejskiej, zdobyła so­
bie jej zaufanie. Przekonała 
ostatnio trzech małorolnych ! · 
gospodarzy z Popielaw, , że 
osiedlając się na Ziemiach 
Zachodnich mogą znacznie 
palepszyć swój byt. Obecnie 
go9P0darze ci n.i:pisali do niej 
serdeczny list z wojewódz­
twa zielonogórskiego, gdzie 
otl'zymall od państwa ziemię 
i pożycz)<ę na zagospodaro­
wanie się. W liście wyrazili 
wdzięczność łódzkiej włók­
niarce za mądrą radę. 

':raka członek sekcji akty­
w!zacjl zawodowej 1.arządu 
dzielnicowego Polesie LK 
Maria Moskwa udziela wiele 
troskliwej pomocy kobietom 
w ich trudnościach życio­
wych. 

Za pracę w Lidze Kobiet 
tow. Moskwa otrzymała 
srebrny krzyż zasługi oraz 
zaszczytoe miano przodo­
wnicy pracy spałecznej, 

• 
\Vzorowy sekretarz 
lioła blokowego 

W Centralnej Poradni 
Ochrnny Macierzyń~twa I 
Zdrowia Dziecka wszyscy 
inają pielęgniarkę Helenę 
Durys, mtrndnioną przy rent­
genie. Praca pieięgnia rki jest 
powołaniem Durysowej. 

Zawód pielęgniarki podo­
bał się iej od dawna - ale 
nre miała warunków do 
ksr.tałcehiR się. Dopiero w 
Polsce Ludowej ukończyła 
szkołę pielęgniarską. Umo­
żll wil jęj to Zanąd Łódzki 
Ligi Kobi<>t, którego jest a­
ktywną ułonkinią. W pracy 
swej wykazuje wiPle trnski 
I serdecznego przywiązania 
do dzieci. 

WyksztA !cenie, któreJlo da­
wniej nie mogła osiągnąć 
Durysowa - zdobył jej syn. 
W tym rnku uzyska ł on dy­
plom lekarza ł obecnie jest 
a~ystentem Zakładu Fi?jolo­
!!11 Akademii Medycznej. 

Helena Durys wiele czasu 
poświęca pracy społecznej. 
Jest sekretarzem koła bloko­
wego LK. Z ramienia Ligi 
Kobiet wchodzi w sklad Ko­
misji Zdrowia RN m. Łodzi. 

Przed niedawnym czasem 
Durysowa zaproponowała u­
rządzenie w siedzibie dziel­
nicy LK-Sródmieśc!e punktu 
sanitarno - uświadamiającego 
dla matek - członkiń ltól 
blokowych. Helena Durys po­
stanowiła co tydzień urzą· 

Helena Durys 
pielęgniarka 

dT.ać w tym punkcie aktual­
ne PORadan ki oraz pokazy 
racjonalnego pielęgnowania 

dzieci. Punkt ten zostanie 
uruc:homiony już z dniem 1 
października br. Praca zawo­
dowa I społeczna wypełnia 

Helenie Durys każdą wolną 
chwilę, hartuje ją i pomaga 
w rozszerzaniu swych widno­
kręgów. Helena Durys bę­
dzie godnie reprezentowala 
na konferencji rzeszę kobiet 
Dzielnicy Sródmieście. 

Gospodyni domowa 
organizator keta terenowego 

' Anna Wó~cicka 

Lokattfrzy domu nr 101 
przy ul. Piotrkowskiej sza­
nują i poważają ob. Annę 
Wójcick:j. Uśmiechnigta, 
zawsze zadowolona, chętnie 
rozmawia z sąsiadkami. Je­
dnej służy dobrą radą, 'lp-nej 
pomocą. Sprawy ludzkie 
zawsze ją blisko obchodzą. 

- Kiedy jeszcze nie by­
łyśmy zorganizowane w sze­
regach Ligi Kobiet - mówi 
ob. Wójcicka - trudno by­
lo nawiązać z sąsiadkami ja­
kieś bliższe kontakty. Dla­
tego postanowiłam zaloi:yć 
kolo Ligi Kob:et. Kolo takie 
powstało szybko. Zapisało się 
do n iego ponad 70 kobiet. 
Teraz zbieramy się często, 
mówimy o tym, co się dzie-

je w świecie, rozmawiamy o 
spra.vach codziennych, a 
więc o gospodarstwie domo­
wym, o tym jak wychowy­
wać dzieci 1tp. 

Ob. Wójcicka, przewodni­
cząca kola terenowego Lig! 
Kobiet przy bloku nr 319, 
peł ni również funkcję człon­
ka Rady Nadzorczej PSS 
Łódź-Zachód oraz opiekuje 
się pięcioma komitetami 
sklepowymi. Bierze ona u­
dział w pracach komisji 
seh,~cyjnej, zatwierdzającej 
nowe wzory dla przemysłu 
jedwabniczego i skórzanego. 

- Jestem poza tym opie­
kunką przedszkola nr 24 -
mówi ob. Wójcicka. - . To 
zajęcie sprawia mi najwięcej 
radości. Kiedy przebywąm 
wśród dzieci, czuję się na­
prawdę bardzo szczęśliwa. 

- Czy prace społeczne nie 
utrudniają Wam pracy do­
mowej? 

- · Nie - odpowiada ob. 
Wójcicka. - Znajduję czas 
na , pracę domową i społecz­
ną. A jeśli nawet kiedy 
spóźnię się z obiadem, t.o 
mąż nie gniewa się o to. On 
też pracuje społecznie. 
Kończymy rozmowę, bo ob. 

Wójcicka spieszy do Dziel­
nicy LK-Połesie, aby pełn ić, 
jako członkini Prezydium 
zarządu dzielnicowego dy­
żur w lokalu Dzielnicy. 

Anna Wójcicka, aktywna 
gospadyni domowa, jest de­
legatką na łódzką konferen­
cję sprawozdawczo - wybor­
czą Lig! Kobiet. 

. 
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Red. I. Miszkncs 
. telefańuie 

z M.asliwy 

Piłka rządzi się swoimi prawami 
Wylądowałem wczoraj na 

wielkim lotnisku tego· wspa­
niałego miasta i od tej chwili 
jestem nieprzerwanie pod je­
go ·urokiem. Jestem po raz 
pierws~y w stolicy · Związk•J 
RaQ.zieckiego łatwo więc 
wam zrozumieć, dlaczego. za­
czynam moją sportową'· re­
lację od takich osobistych 
wrażeń. Moskwa huczy kolo­
salnym rozgwarem, pi·zez u­
chylone okna mego hotelowe­
go pokoju wdziera się ol;(łu· 
szający ryk klaksonów tysię­
cy aut, które suną z wielką 
szyl>koś.ią szeroką, lśniącą 
jezdnią ulicy. 

Mies:1:kam w hotelu „G9nd" 
naprzeciwko Kremla, rozbły­
skanego teraz milionami świa­
teł. Moimi miłymi sąsiadami 
są dziwnym zrządzeniem lo­
su wł?śnie Polacy, aktorzy Te: 
atru Polskiego, którzy przyje­
chali ze swym repertuarem. 
Widziałem na slupach ogło­
szeniowych wielk ie afisze za­
powiadające występy polskie­
go zespołu . Obok nich czerwie­
nią się plakaty z zapowiedzią 
meczów' między „kamandami" 
Węgrów i ZSRR. 

Jutro na stadionie Dynamo 
dojdzie do tEll'.O spotkania. Cie­
sr.Y się ono nie mniejszym z.,. 
Interesowaniem niż występy 
wasz~go teatru. Na mecz 
wszystkie bi !ety także zost'a!y 
fuż wyprzedane. 

Nie mogę s i ę powstrzymat, 
aby nie powie.dzieć kilku słów 
o terenie tej atrakcyjnej wal· 
ki. Nie jest chyba stadion Dy· 
namo większy od naszego, bu­
dapeszteńskiego Ne.pstadionu, 
ale bogaciej wyposażony . . W 
szatni człowiek czuje s i ę jak 
w el ~ganckim foyer teatral· 
nym. Miękkie, wygodne fote· 
le zapraszają do odpoczynku .• 
ściany przyozdobione portre­
~ami wybitnych sportowców i 
pięknymi widokami Moskwy: 

Sam wielki Petroniusz nie 
mógł mleć bardziej wytwornej 
łazienki nii: ta w podziemiach 
trybun slaoionu. Sale kinowe 
i telewizyjne, restauracja I 
dwie kawiarnie z wyborną 
czarną l)aw'l stanow ią to 
nieoczekiwane uzupełnienie 
bogatych, wspaniałych urzą­
dzeń stadionu. 

Odpowiedzialem Już kibi· 
com z tysiąc ra7.y, że nie po­
dejmuję się przewidzieć wyni­
ku. Wcale nie jestem spoko.i­
ny o nasz zespól. Nie bylem 
~achwycony jego grą w ubie­
głą niedzie l ę, kiedy to poko­
nał 5:3 Rumunów. Niena.ile­
piej także wypadł ostatni, śro­
dowy sparring reprezen tan­
tów. Ale niejeden już raz zda­
rzało się, że' po o.kres ie slab­
!i'Zych meczów, nagle Węgrzy 
wznoszą się na same $Zczvtv 
lrnnsztu piłka rskiego. Tak 
przecież było rok temu. Za le­
dw ie wywalcz.vli remis w spo­
tkaniu ze Snvedami, by w 9 
dni później rozegrać wspania­
łv mecz na Wemblęy Stadion 
w Londynie. Mam nadzieję. że 
80 tysięcy moskwiczan, któ1-zy 
iutro pr7.yjdą na stadion Dv­
namo nie 1.aw iodą się na mo­
ich rodakach . 

Wcale to jednak nie ozna­
cza. jaknbvm w i erzył w zwy­
cięstwo. Piłka 'rządll>i się swoi-

W zwiq.<:.Tw _ ze zwyc~I;'· 
stwem bokserów po!· 

skich na międzynarodo· 

wym turnie; u w Softi, 
przewod niczqcy Głównego 

Komitetu Kultury Fizycz­
nej, Wt. Reczek, przesłat do 
Sofii depeszę, w której.gra· 
tu!uje sukcesu i dziękuje 

·zawodnikom, trenerom i 
kierownictw11 drużynll po!· 
skiej 2c1 doskonn!11 po!t.awę. 

Rekord .· Kołeczka 
w .poważny1n niebezpieczeóstwie 
l'obkie rekordu nje Jest takle łat•"'*· 

Si:wendrowski Jui niejednokrotnie 1ta• 
tał t.lę poprawić rekord łódikiego to• 
ru, naleiqcy do K~łecika, ale ja~ł2:i 
mu sl'ł to nie udawało. Nie ue2ygne· 
woł jednolii 1 tego cptnbitnego 1aml•· 
n.e'lia i robi w tej chwili w11y1tko, ~i7 
w nied.~ielt relcor-Kdlee&ka wr•nc1• 
poprawie. 

W piątek Stwendra'#skl był VI War• 
11awie pa róin• u.ęicl do swej n:"ił!· 
s1yny1 okoto lctOrej lcnqta się troskh· 
wie od kilku jui dni mectianit Ogniwa, 
Janicki. 

- Wnystko mu1I w nleJ grat, Jok 
no meciu z• Szw•daml - mówi. A do 
tego spotkania Szwendrowski mioł n•· 
ct"ście ma11ynę priygoto~anq id.!?I· 
nie. Gdy więc będzie )q mn:ił w taluel 
„lcandycji" w niedlie.1~ - rekord toru 

Porażkw Arsenalu 
w Szwajcarii 
1 Drużyna piłkarska Anglii, 

Arsena.I, spotkała się w Zu- · 
richu z miejscowym zespołem 
FC Grasshoppers przegrywa­
jąc 4:5. 

W przyszłym tygodniu Arse­
nal wyjeżdża do ZSRR. 

"* * * 
Pilka.rska reprezentacja Ju. 

!!'Osia.wij pokonała. w Cardiff 
Walie 3:1 (0:0). 

Z międ~ynarodowe90 
turnieju bokserskiego 

w Sofii 
l'lA ZDJĘCIU: fragment wal· 
ki w wadz$)ó!dężkiej (z pra­
wej) Gr~elak (Polska) - An· 
d1·ejew (Bułgaria). Walkę wy· 

grai Grzelak, 

l"ot. - CA!' 
r:: 

łódi•lego mole był Istotnie powainle 
togroiony. 

Ta nowa próba pobicia rekordu ko· 

Szwendrowski 

lec1ko odbędde sltt w ramod1 mectu 
o druiynowe mistr1ostwo Polski: Ogni· 
wo - GOrnik (Ryhn1k), który roi:egra­
ny z:astonie jutro w lodii, o godzinie 
15.30. 

lekkoatleci 
jadą do Rzeszowa 

W niedz i elę reprezentocJo łekkoot· 
!etyczno woj. łódik iego spotka s i ę 11 

Rzeszowie w wolce o Puchar Miast: z 
teprezentacjomi o\c.ręgów : rzeszowskie­
go, lco sz.o l iń5k i ego , kieleckiego, opol­
skiego I zielonogórs kiego . Do Rtenow.:t 
łodzianie w·yje c holl w swym najsilniej· 
nym 5)c /odzie, t K10 likowskq, Sll!dt. i ń­
skq, św i J:tlickim, Ourojs\c.iro I Poseltem 
no czele. · I 

ml prawami l niesposób usta­
li.dla niej jakichś żelaznych 
reguł. Cóż chcec ie - was1.a 
drużyna wygrała z reprezen­
tacją Moskwy, z reprezenta­
cją ZSRR. Następnie pilkarze 
radzieccy rozgromili Szwedów. 
Czy stąd wniosek, że Pol$ka 
pokonałaby bez trudu Szwe­
cję? Wahałbym się tak powie­
dzieć. 
Oczekuję z najwyższym na­

p ięciem meczu. Od dawna 
nurtu.ie mnie pytanie, jaka 
jest właściw i e pozycja radziec­
kie'j p iłki w światowej hierar­
chii. Na pewno trzeba ją z.a.li­
czyć do czołówki. Styszałem 
wiele o szybkim wzroście po­
ziomu radr.ieckiego ful boi u. 
Jestem przekonany, że wk rót­
ce będzie z nim to. co z nar­
ciarstwem I stanie na najwyż­
szych wyżyn~ch. Będę bardzo 
rad, je7.eli nie<l7.ielny mecz bę­
dzie potwierdzenien:i moich na­
dziei. 

Gra się tu w nowoczesny fut­
bol. Widzialem na ekranie in­
st rukcyjny film z meczu dwu 
d rużyn juniorów moskiew­
skich. Ci ma li chłopcy są ucze­
ni )yedlug wzorów, które za· 
imponowały także Szebesowi, 
a przecież nie darmo nosi on 
tytuł twórcy węgierskie.i szko­
ły. Będzie więc niezmiernie 
ciekawe to ze t knięcie dwu 
drużyn hołdujących tym sn· 
mym założe~iom taktycznym 
t równie wyborn ie przygoto -
wanym technicznie. Myślę, że 
ostateczny wynik tej walki 
uzależniony jest od dyspozycj: 
zawodników. Nie tracę wiary 
w dobry dzień Węgrów. 

Za kilka godzin 
w MDK 

zadźwięczą klingi 
80M1 I uermierka nol•łq cło titeh 

d„sc:yplln sportowych, którymi moiemy 
1ię pQ1tcryciC: na całym świecie. Tok 
sitr s!dadalo, ie nanyc!i no:itepu:ych 
u:ermien.y, jak np. Fowłow,kiego ciy 
Za.blockiego, tódi i•nne nie oglqdo­
ta. Okn:1;ja ta nadana 1i1 obecnie. 
W wielkim turnl•ju Startu, który roI· 
poczyna 1i- dzisiaj w MDK, we:łmie 
udziot opróct wyłej wymi~nionych 10· 

wodników kwiat nauej s:r.ermlerkl 1 

V(łoełoruykowq, ml1t~Iynią floretu, lin· 
'owskq, Kuimir, c ·zajkoWaklm, -Rydiem 
i Zubem no crele. 

Dziś ro1egrany totłanlt lloret kobl1tł. 
Pociąiek walk fina!Owych o goihltaiie 
19.30. Jutro walki rozpocinq 1i• o go· 
ddnie 11.30 I "·"°• 

Ulewny deszcz 
' w Bukareszcie 

Ze względu na niesprzyja­
jące warunki atmosferyczne 
(ulewny deszcz), organizatorzy 
międzynarodowvch zawodów 
lekkoatletycznych zmuszeni 
zostali do prze.sun i ęcia term!· 
nu rozpoczęcia mistrzostw o 
jeden dzień. Ostatecznie za­
wody odbędą się w dniach 
25-27 bm. w Bukareszcie. 
Ogółem w tej wielkiej im· 

prezie weźmie ud ział około 

300 lekkoatletów 'z 15 państw; 
NRD, Francji, Austrii, Belgii, 
Bułgari i. Danii, Finlandii, Ho­
landii, Węgier, Islandii, Luk­
semburga, Szwec ji, Szwa jca rl1, 
Pol ski oraz gospodarzy - Ru­
munii. 

SOBOTA 

Godi. 8. Strzeln ice: Widu1w, WKS, 
park Ludowy, l 6dt Ko l. - Zawody 
strzeleckie o mist rJO!twO lodzi. 

Goc!z. 13. Boisko Ogniwa (pork lu· 
dowy). - Spa rtakiado Prezydium Rody 
Narodowej. 

Godt. 1.J. Solo Ogn iwo. - Turni~J 
kos:ykówki o Puchor Prez. Rady Naro­
dowej f'n. lodzi. 

Godt. 19.30. Sala MDK. - Ogólno­
polski turniej ne rrniercz:.y. 

NIEDZIELA 

Godz. 8. Boisko :Jgnlwo. - Zokoń· 
cr.enie spartakiady Prezyd ium Rady No· 
rodowej . 

Goch. 8. Stu.elnlce. - Dolny ciqg 
t.owodOw strreled:ich o mistrzostwo Lo­
dzi. 

Godz. 9. Ul. T aresy. - Stort do wy• 
ścigu kolarskiego no dysłan5"ie i30 km. 

Godz. 10. Korty Wł6knior2a, - Teni• 
sowy turniej jesienny. 

Godz. 11.JO. Solo MDK. - Oolszy 
ciąg ogólnopolskiego turnieju nermler· 
cz:ego. 

Godz. i6. Bois ko \Vłókn lorza J:)rz:I/ 
ol. Unii. - M1tc:t o mistrzostvvo ligi 
~i łki Ręcznej: Wtókn1orz (lódż) - AZS 
(Poz.nań). 

Godz.. 17. Solo Ogniwa. - Turniej 
kon'tkówki o Pucho ~ Prezydium Rody 
Na rodowej . 

God"L 17.30. Solo prty ul. Tylnej. -
Mlf!!c Z ten iso stoloweoo o mistrzostwo 
liqi: Włólcmorz (tód ż) - Og niwo (Kro· 
ków) . 

God t. 19.3tl. Solo Mf1K. - Dol"~ 
ciqg ogólnopolskiego turnieju u.er• 
mi~ rczego. 

Zaszczytna służba ·dla o ~zyzny 
I ...,,, • 

„Co. wiesz o Kra·ju Rad?" 
Po sal! przeleciał szeptt świadomość, uczy, jak w r•-

„Wróżyński przyszedł". zi7 potrzeby bronić z lfonorem 
Wszystkie oczy zwróciły się w naszych zdobyczy przed zaku­
k ierunku d rzwi wejśc iowych. sami imperialistów. 
Popuiarny żużlowiec: łódzkiego W wojsku duży acisk -kla­
„Ogn iw.a" już od progu wyja- dzie s ię na rozwój kultury fi­
śniał cel &w.ojej wizyty w zycznej - móVJi dalej Wró­
świetlicy dia poborowych. żyńskl. - żolnier ludowe110 

- Ja nie na komisję _ tłu-. wojska musi być dobrym. 

Józef Kuś Jest ślusarzem w 
ZPB im. Stalina, a zarazem 
ctłonkiem zespołu W•ew.ódz- , 
kiego Domu Kultury. 'Syn ma- · 
lorolne.go chłopa ze ws! pod­
sieradz,kiej - di;ięki władzy 
ludowej mógł ro2lWinąć swoje 
zdolności artystyczne oraz 
:i:dobyć zawód ślusarza. Z ca­
łego 9et'Ca kocha ludowe woj· 
sko I pragnie jaik naj&Zyl>ciej 
przywdziać folnierski mun­
dur. 

maczy!. - Służbę wojskową sportowcem. Toteż w każdej 
już dawno odbyłem. A teraz jednostce są dtfżyny piłki 
chcę się z wami podzielić mo- nożnej, ~ia•tkówki , ·oszykówki. 
im żołnierskim doświadcze- Jaką kto chce, ką dyscypli-
niem. nę może uprawiać. Mnie p<>- ~--------------

Zapada cisza, k iedy Wró- ciągał żużel W wojsku pod 
żyński zaczyna opowiadać 0 kierunkiem doświadcronych 
swoim życiu w wojsku. - instruktorów wyrosłem na 
Wojsko ....., to dobra szkoła sportowca-żużlowca. 
wychowania obywatelskiego_ Czas szybko minąt, Wróżyń­
mówi. - Przede wszystkim ski sktJńczyl pogawędkę. Pod· 
uczy ono głębokiej mi.lości do oficer dyżurny wywołuję: „Ro­
ludowej ojczyzny, do Judzi man Kukciak ~a komis·j '', 

· pracy, uczy kolektywnego * • 
ws.półżycia, rozszerza naszą - Wzrok doJ;>ry, ~l c~ I 

płuca takze. Zdrow - w1er· 

I dz.a lekarz. Radośnie u ie:h-

u ' · nięty staje Roman kciak, " mnw my s1ę elektryk z Zakładów ~ytwór-
--. - -- czych Łączników W:iisokiego 

Ilf.I dziś" Na.pięcia w Łodzi, pded ko­

Artyści 
scen warszawskich 

w T eotrze Satyryków 
Od dnia 26 bm. w sali Teatru 

Satyryków, ul. Traugutta 1, 
odbywać się będą gościnne 
występy czołowych aktorów 
scen warszawskich w imprezie 
pt. „Umówmy się na dzi~"· 
Udziat biorą: Felicja Da.nl­
szewska, Marta Mirska, Mie­
czysław Fogg, Antoni Jak­
oztas, Wiktor Smigielski oraz 
orkiestra 18-osobowego zespo­
tu pod kierownictwem Ma­
riana Szczwańskiego. 
Występy trwać będą 4 dni, 

przy czym w nie.dzielę~ dnia 26 
bm., odb~ą się dwa przedsta­
wienia, o godz. 16 i 19.15. · 

misją poborową. 
Chcecie służyć w woj­

sku? - pyta jeden z człon­
ków komisjL 

- Ba.rdzo tego pragnę! -
odpowiada Kukciak. 

- Chcecie być magazynie­
rem czy kucharzem'! - śmie-\ 
je się oficer przewodniczący. 

Roman jest wyraźnie obu- ! 
rzony, a zarazem zmartwiony. 
- Przecież jestem zdolny do 
służby ,liniowej. Chcę byc ·rna­
<ypa,rzem! 

- Dobrze. Zostaniecie ma­
rynarzem. , 

Poborowy Zdzisław Kraw­
czyk, kandydat partii, pracu­
je jako pomocnik szofel'a w 
ZPB !m. Stalina. Jako świado­
my obywatel pragnie wypel­
nić swój obowiązek wobec 
ojczyzny. - Zostanę na pew­
no dobrym żołnierzem - · mó­
wi Krawczyk odbierając przy­
dział do formacji zmotoryzo-
wanęj. 

Będą w sklepach buty narciarstie 
W październiku ' ukażą się w 

sprzedaży we wszystkich skle­
paeh ·sportowych buty nar­
ciarskie. Jak nas informuje 
Centrała Handlowa Sprziitu 
Sportowego, będą to buty 
sznurowane, tzw. narcia•rskie 

\ ~-~~~----~~~~-• Jutro 
zjazd połączeniowy 
sp6łdzielczości 

popularne w kolorze brązo­
wym i czarnym. Cena bt,1tó_w 
mę;;kich wynosić b~ęd 742 
zł, natomiast damskie lcosn.· 
tować będą 630 zł. 
Także w pierwszycl( niach 

października sklepy s towe 
rozpoczną sprzedaż w.ego 
sprzętu sportowego - n.art, 
sanek I łyżew. Pfół tego 
sklepy te zaopatrzonę staną 
w duży wybór swetjó tzw. 
golfów narciarskich, afan­
drów impregnowanych (w ce­
nie od 149,05 zt do ,22„ 70 zł) 
i innej sportc;>wej odzitiy :i:l­
mowej. 

Mieszkańcy Zdrowia 
.pomagajq 
przy .budowie 

nol!'ej ~zkoly 
Już w przyszłym roku na 

Zdrowiu, przy - ul. Miner­

skiej, oddana zostanie d~ 
użytku piękna nowoczesna 
szkoła obliczona na 500 

dzieci. Obecnie trwają tam 
roboty budowlane, które 
prowadzi zaloga Z BM. 
W celµ przyśpieszenia tej 
budowy mieszkańcy Zdro­

wia samorzutnie powołali 

Społeczny- Komitet Budowy 
Szkoły, który niesie pomoc 

brygadom budowlanym 
ZBM. 

Mieszkańcy Zdrowia pos­
tanowiij _,przepracować przy 
budowie szkoły 8 tysięcy 

rohoczogodzin, pod facho­
wym kierownic.lwem tech­
ników ZBM. Jednocześ~ie 
ochotnicy wezwali załogę 
ZBNI do wzmożenia wysił­
ku w celu jak najszybszego 

ukończenia robót. 

StG siedemdztesiąt tańców. I co za rozmaitość! 
Tradycyjne tańce ludowe Związku Radzieckiego, ro­
syjski korowód, rosyjskie kadryle, białoruska „lewo­
nicha", tańce mołdawskie, gruzińskie, uzbeckie, tad­
życkie„. Tańce wielu innych narodów: polskie, czes­
kie, słowackie, bułgarskie, węgierskie, rumuńskie, 
niemieckie, albańskH.chińskie, koreańskie, mongol­
skie. Wszystko to w repertuarze jednego, słyn­
nego na całym świecie, radzieckiego zespołu bale­
towego. Zespół ten nosi imię swego założyciela 
i kierownika artystycznego. W lecie roku ,bieżącego 
odwiedził on 'nasz kraj już po raz drugi. 

Na zdjęciu powyżej - taniec huculski „Arkan" 
w wykonaniu tego słynnego zespołu. 
Podać imię i nazwisko kierownika tego radziec­

kieg<> zespołu baletowego. 

Llstit oflarodawc6w nagr6d 
na lconlcu11 „Co wle11 o Kraju Radł" 

121) Wo)ew6dtka ltada Zwiątków Zawodowych, 122) Pólnocno-lód1kle Za­
klody Remontu Mouyn ~rremyslu WtĘilcienniczego, 123) Zanqd Gl6wn1 
Zwlqz:ku lnwalłdów Pracy, 114J lh"emieślnicza SpOłd1ielnio Procy Bedno• 
ny 1 Stola':y, 12S) C1tntralny Zar:rąd r"raemy5'u Ddewiortldego, 126) C•"" 
tralo Te~~nlCt"o-Ha~dlowa Odtbioł Sprz-rtu Sanitarnego, 127) Technikum 
Galantem Metałowe1 r Skónane), 121) C•ntralny Zan:qd Pnamysłu Gumo• 

. wago, !~) Teatr Powuechny, 110) Nac.1elna Orgoniracja T•chniczna, 1!1) 
Zrzaszeme Sportowe „Start", 132) Spółdzi•lnia Wydawnictw Artylłycznyd1 
J Użytkowych „Po1iom", '33j Miejskie "r:zed1\~biontwo Komuniłracyjne, 
13.t) Prr~dzalnia Pnemysłu Tkanin Deilloracyjn„ch, 135) Zttldad„ Wyrobów 
Filcowych im. Oknei, 1361 SpóPdzielnia Pracr „lipcowy Zryw" w Zduń1JdeJ 
Woli, 137} Załllady Pnemysłu Bawełnif.'ln•go im. Gen. Wo/tero, 138J tódi­

kia Pned"ięhlontwo lllemontowe·Monłaiowe Pnem„słu 1tolnego I Spoiyw. 
ctego, 159) Miejski Zan:ąd Budynków Mieukalnjch1 1&0) ?okłady Pn•mJ"' 
1łu Bawełnianego lm. J. Stalina - Zakład „I", 

(d, c. n.) 

Dziś i jutro 
wWDK 

Dnia 2S I 26 bm„ o godz. 15.30, wt' 
świetlany b~dlte fdm dlo młodzlely 
pt. „Pokolenie zwytlfłlc6w 11 , Wn.p 
wolny. • „ • 

Dzll, o godz. 19. odbędzie 1lę Wll' 
et6r HJilmOru, PioJl!lmki I Satyry w WW' 
kononiP ze1połu WOK. 

• 
Jutra, ~ bm., 

nie •i• Jmpret.a 
tłem „Radośnie 
Pols\.l ludO'wej". 

* • 
o godI. 10, rOIJ'-DOI 
rozryw\c.owo pod ~o• 
obchodzimy 10·/ed• 

• „ • 
26 hm., o oo<h. 11 w 1011 oc!C!yto• 

w•f, odhe..~tie się Wojewódtki Zjcz:d 
MiCturincwców 1 pracowniczych ogr6d• 
ków działkowych. pracy 

W niedzielę, 26 bm., o godz. 
9 rozpoczną się o'.Jrady zjazdu 
połączeniowego spółdzielni 

pracy I spółdzielni inwalidów 
z terenu m. Łodzi. Obrady to­
czyć się będą w sali Klubu 
Oficerskiego przy ul, Prze­
jazd 34. 

Czy chce z zostać górnikiem? 
Takie oto „dekoracje" :i:a.­

uważyć motem11 w cl!n­

tru.m miasta ną pogesji 

przy u.I. Piotrkowskiej :Z45. I I[/JłD !iiJ 
TEATRY , 

NOWY (Więckowskiego 15) - dnia 2' 
bm., godz:. 15 - „Swiot się końcty", 
godz. 19 - .~Domek z kort", dnia 
26 bm., godz. 15 - „Poemat pedo· 
gog iczny", godz. 19 - „latarnio". 

POWSZECHNY (Ob•. Stolingrodu 21) 
dnia 25 bm„ godz. 19, dnia 26 bm .• 
godz. 15 i 19 - „I.Jom no Twardej", 

IM. ST. JARACZA (SL Joroeza 27) 
dnia ~5 bm., god1 19 - prz:edsto· 
wienie zamknięte, 26 bm., godt. 11 
- „Kondido", godz- 15 - „Imieniny 
pono dyrektora", godz. 19 - przed· 
sto....;enie zamknięte. 

SATYRVKOW (lrcugollo 1) - dnlo 25 
bm., godz. 19. 1!!i - „Od melodii do 
melodi i" - wy.stępy artystów 1cen 
worszowskich. 

MUZYCZNY- (Piotrkowska 243) - dnia 
25 I 26 bm„ godz. 19.15 - „Madame 
Pompadour". ~ 

MŁODEGO WIDZA (Monlustkl 4c) -
d~i~ 25 i 26 bm.1 godz::. 19 - „Ta• 
n10 • 

ARLEKl"1 (Piotrkowska 152) - dnia .2' 
bm. próbo, dnjo 26 bm., godz:, 16 
I 18 - „Dzielny gród'', 

PINOKIO (Kopernika 16) - dnlo 2S 
bm., god z. 15 I 17, dn;o 26 bm., 
godz. 12 i 17 - ,,To·feng"~ 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pork Sienklewlczo) 

w godz.. „od 10 do 17. 
SZTUKI (Wlockowskiogo 36) - dnia 25 

bm., w godz. od 9 do 15, dnia 26 
bm„ w godz. od 10 do 16. 

ARCHEOLOGICZNE (ploc Wolności 14) 
dnia 25 bm., w godz. od 10 do 18, 
dn ia 26 bm., w godI. od 10 do 17, ' 

• WYSTAWY 
OSRODEK "PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewicza) - wystawa pt.: 
,.Osiągnięcia plastyki polikiej na ( 
Wystawie Go.spodo rczej Chiń5k i ej Re„ 
publiki Ludowej w Pekinie i Szeng• 
haju" - czynny dnia 25 bm., w 
godz. od 10 do 13 i od 1.5 do 18, 
d " io 26 bm., w godz. od 10 do 18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA- (Piotr,· 
kawsko 102) - wystawo krojobrot.Ow 
Jót e fo SkrobiOsklego - cz.ynna dn io 
25 bm ., od godz. 10 do 13 I od 15 
cło 18, dnia 26 bm. od goQt., 10 do 
1S. 

KINA 
BAtTYK (Narutowicza :10) - „Płomlen• 

ne serce" _. go'dz i4, 1~, 18, 20. 
GDYNIA (Pnejozd 2) - Prot:1 rom tit· 

mów dokumentalnych i kulturolno· 
o.Sw ia~wych: „Kudyna w górę" -
godz:.. Hl, 19,' 20. P·ogrom filmów dla 
najmłodszych: „ME;;my Pok", „Kto 
p ierwszy", .,Lot no Księżyc"' - godt. 
16, 17. 

MtOOA GWARDIA !Zielona 2) - „De· 
legat floty" - god z. 14. - „Smioll 
ludz ie" - godz. 16, 18, 20. 

MUlA (Pabianicka 173) - ,,Nauczyciel 
tańca", I se rio - godz. 18, 20. 

PIONIER (Fronciszkmisko 31) - „Sio· 
ły K i eł" - godz. 1~. - „Sekretarz 
Re ikomu" l godz. 17, 19. 

z wydobyciem węgla jest 
nierozłącmie związane życ!e 

gospodarcze naszego państw8' 

przemyst, transport, komuni­
kacja, światło d]a miast i W:!ll. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Kr61o· 
wa balu" - godz. 14, 16, H!I, 20. 

PRZEDWIPSNIE (l•rom; k<0go 76) -
„State!( pułapko" - godz. 16. -
,,Mongolio ""! ogniu" - godz. 18, 20. 

1 MAJA (Kiliris": iego 178) - 0 Dwol toł• 
nierze" - godz. 17, 19. 

REKORD (Rtgowsko ' 2) - „Podst•P 
swotki" - godz:. 1!, 20, 

ROMA (Rzgowska 84) - ,,Niezapom· 
niony rok 1919" - godz.. 16, 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe' Złotno) - „Sodko" -
godz. 18.30. 

TATRY (Sien klewictt'I ołO) - „1!5-1etnł 
kapitan" - godz . 16. - „Złote jezlo· 
ro" - godz. 18, 20. • _ 

SWIT (Boiuckl Rynek) - „5wlnlarko 
pastuch" - godt.. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (Przybysi e,..,kiego 16) 
„Skanderbeg" - godr.. 15.451 Hl, 
20.15. . 

WlOKNIARZ (Pr6<hoiko 16) - „Plo­
mienne serca'' _: godz. 1~.30, 16.30, 
18.30, 20.30, poran~k godz. 10. 

WISlA (Prze jazd ~ - ,,Królowa ba• 
lu" - godt. I U O, 16~. l!.30, 20.30, 

ZACHĘTA (Zgle .... a 26) - „Ambicjo 
m/odo.$ci'" - godz. J8, 20. . 

DWOR~OWE (Dw~r1•< Kaliski) 
,,W północnej Bukowinie", „Serce 
bohatera", „Jer.ioro todogo", „Uwc":· 
ny pomocn ik" - godz. 16, 17, 19, 
19, 20, 21, 22. 

ZOO - Program 1kładanv filmów o 
zwierzętach. 

Dyżury aptek 
D1i1iejSte) nocy tlyiurujq natt4pujq„ 

ce apteki: Obr. Stalingradu 1~. Pobio· 
nic.ko 218, , Jorocza 32, Stolino 50, Ko„ 
pernika 26, Pio trkowska 67, plac Ko· 
śc ielny 8, Al. Kościu11ki 43. 

Jutro, dnia 26 bm., dyturujq nd'!tttt" 
,:iu jqce apteki: Pobionicko 56, Piotr· 
kowska 127, Przejod 59, Zielono 28, 
Wschodn ia .54, limanowskiego 37, At. 
Ko śc i usz:k i .(8, 

DYlURV SZPITALI 

Chlru1'9ia1 d zi j cołQ dobtt dyłuruje 
Sr.pitol im. dr Sterli nga, ul. SterlinQ::I 
1-3, dn io 26 b m. dyżurujtt Stpitol im . 
dr Rydygiera , ul. Ste r\ingci 13. 

lntsrncr: d zi \ colą dobę dyiuruje 
S zpi tal im. d r Jnnschero, ul. Prtędz:ol­
nlono JS, dn iq_ 26 bm. dyi u ruj& Szpi· 
toi Im. dr Gluzir1.s1ciego, ul. Zokqtna 
44. 

Dyłur poloł~lczo-gine1cologlcznyt dnia 
25 bm ., od godz. ft d o 20 dyi:urujo 
$;: pitni Im. dr H. Wolf, ul. logiewni· 
c k.o '"· o d godz. 20 do 8 dyiuruj111 
Szpital Im . dr Mad 1•owiczn, ul. Krz.e· 
mienlec ko S, dnio 26 bm. od godt . 8 
do 20 dy!uruje Szpital im. Curie-Skło· 
dowskiej, ul. Curie-Sk•odowskiej 15, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital im 
dr H. Wolf, ul. log iewnicko 34. 

• Ważne telefony 
Strat Poiar"a - I 
Pogotowie Ratunko\1\11 - '2!1-U 
Miejska Komenda MO - 253-611 
Miejski Ośrodek lnlormacil - U9·15. 

Wi:giel jest naszym najcenp.ieJ· 
szym surowcem eksportowym. 

Kopalnie węgla potrzebują 
rokrocznie coraz w~cei ludzi 
do pracy. Praca w górnictwie 
zapewnia \Vysokie zarobki, 
przywileje Karty Górniczej o­
raz szczególną troskę i opiekę 
państwa. Przed młodzieżą sto­
ją więc możliwości zdobycia 
zaszczytnego I dobrze pia tne­
go zawodu, jakim jest praca w 
górnictwie. 
Dokładne Informacje, skie­

rowania i bezpłatny bilet na 
przejazd do pracy otrzymać 
można w Oddziale Zatrudnie­
nia Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi, 

Naprawdę wstyd! 

Fot. - M. 51, 

• 
Narada aktywu LPZ 
Zarzqd l6dtki Ligi PrzyJac16ł tolnl•· 

na o rganizuje dfr:isioj, 2!!i bm„ o j;30d1. 
e.is. w sali konferencyjnej KO PZPR 
Sródm ieście, Al. Kościuszk i "4, narad' 
czo/owego aktywu społectn-sio I eta· 
ton ego ligi Pnyjociół Żołn i etza, 

Zcprosz~n i o na wyżej wymi•nion(ł 
naradę rozprowodtojq Zar1qdy Dziel· 
nlcowe LPZ. 

Na Wystawie Książki Radzieckiej 
. w MPK '• 

W pięknie udekorowanej · 
świetlicy Miejski~o Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego 
przy ulicy Tramwajowej 11 
mieści się wystawa książek i 
prasy radzieckiej, zorganizo­
wana przez miejscowe kolo 
TPP-R. Wystawa cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem 
nie tylko wśród pracowni!lów 
MPK, ale i wśród młodzieży 
z różnych szkół lódzkićh. To­
tez :1:awsze pełno jest tutaj 
zwiedzających. 

Komunikat 
Łódzkiego Oirodka 

Szkolenia Partyjnego 
lódzkl Ośrodek Szkolenla Party jnego 

zawiadamia propogandz:.istów i słucha• 
ety st kolenio ZMP, te w dniu 28 bm , 
o godz. 17, w lokal •J tódz:.lciego Ośrod­
ka Stkolenio Partyjnego, ul. Trou~utto 
1, odbędz i e się odczyt t cylcłu uMatt· 
rialistycu\y pogląd na roiwój pnyro· 
dy11 na temat: „Zwlqz.ek świ ata istot 
żywych ze śWiatem martwym". Odczyt 
wyqłosi prof. Czo rtkowslci. 
Obecność wszystkich ·propagandzi' 

stów ZMP - obow iązkowo. 

Wystawa podzielona została 
na kilka działów. W pierw­
szym znajdują się dzieła kla­
syków · marksizmu-leninizmu. 
w drugim - książki młodzie­
żowe, w trzecim litera tura 
piękna: poezja i proza - w 
języku rosyjskim oraz w prze­
kradach. W osobnym pomiesz­
czeniu1 mieści się dział ksią­
żek technicznych i prasy. Wy­
stawa ukazuje bogaty doro­
bek osiągnięć literatury ra­
dzieckiej. Są to książki w ory­
g inałach i Uumaczo11e na ję­
zyk polski. 

Na miejscu odbywa sję 
również kiermasz i loteria 
książkowa. _Dotychczas 
sprzedałem najwięcej ks[ążek 
radzieckiM dla dzieci - mó­
wi kierowni k stoiska , ob. 
Bartoszek. Nie mniejszym po­
pytem cieszą się podręczniki 
do nauki j ęzyka rosyjskiego 
ONI~ książk i : Fadiejewa „Mło­
da Gwardia", „Matka" Gor­
kiego itd, 

M. ST. 

SOIOTA, 25 WlllESNIA 1ts• „ 
FALA 230,1 m 

• Wl-.DOMOSCh 5.05, 6.00, 7.00, !M, 
12.G.I, 14.00, 11.15, 21.30, 23,55, 

13.1.5 Konc•rt orkiestry UJ.PR: ~ 
dyr. H. Deblcha. 14.05 Informoqo. 
U .09 Komunikat o stanie wód, 1t.10 
Dla klas 1 i Il - audycja ~łowno-PllJ­
zyczno. H .30 Dla miłośników mur,ii. 
15.00 Muzyko rouywkowa. 15.2.5 Kw11· 
drons wolców. 1.5.40 Pieśni w wyk•'le• 
niu chóru. 16.00 Muzyko rozrywko.a. 
16,20 „Siadem no.szych interwal1Cj1'', 
16.30 „Muzyczny Punkt Usług()Wf'"• 

l 16.50 Audycjo t cyklu „Sprowl' lypl• 
n1a''. 17.00 Dla dzieci - bojka Ft. 
„Szewc Dratewka". 17.30 Koncert er• 
kiestry mandol inistów ŁRPR pod fir. 
E. Ciukny. 17.45 .,z mikrofonem prnt 
miasto I wieś". 17.55 Moz:alka muzycz.• 
nc. 18.10 OmówieniR prog ro.mu, cfnrl• 
Io muzyki z płyt. 18.20 „Ro-zmowa o 
polityce". 18.35 Melod ie ludowe.1.19.M 
Muzyka I oktuolnośc!. 19.25 Audyt}ł ._ 
terocko. 1~.45 Gra „rklestro toneaM. 
20.25 Utwory fortepianowe. 20.ilO AJdy• 
cjo oświatowo. 21.00 „Koncert trrt­
go słowa". 21.43 Wiadomości sp& 
we. 21.50 Koncert estradowy, ~ 
Koncut mutyki komerolnej~ 

NlrDZIELA, 2t1 WRZESNIA mH 

FALA 230, I rM 

WIADOMOSCI: UO, e.oo, 11.lli 
2t.30, 23.55. 

8. 10 Chwilo muzyki. 8. 15 '.'III „dr 
cjo k.onkuuowa z okcuji trwania Vll 
F,utiwolu Filmów Rodzieckicli. 8.20 
Spiewa chór im, Aleksandrowa. 1.30 
Mu-zyko klasyczna. 9 OO Zbliżeni• wsi 
t miostem, 9.20 Zei poły ·świetłtcow• 
przed mikrofonem. 9, ~o Bojko dlo dtle· 
ci w wieku przedu'<olnym. 10.~ PO'!· 
tjo I muzyko. ' 11.00 Międ1ynarodów~a 
(90-lecie). 11.15 Wieś tończy I śpi1wt'.I, 
11.30 Spiewący poJscy. 11 .57 SYOnał 
czasu I hejnał t. "\Vie i y Marinckiej . 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 Jak 
Polsko dtuga I SZfl:roka. 13.30 To samo 
o jednak coś Innego. 14.10 Roz!lloito ... 
ści. 15.00 Koncert r;hopinowslcl. 15.lO 
Z Zycia Związku Radzieckiego. 16,00 
Koncert orkiestry PR .pod dyr. Sttfana 
Rachonia. 17.0!i Felieton z. Millntro , 
17.15 No rad i o~OJej e<;tradzio. 18.1.5 Mu" 
zyka tonec :rno. 19.25 ~ „Teatrryk Rórno• 
ści" - słuchowisko sotyryczne. 19.«l 
„Odwiedziny motki„ - fragment oco• 
wiadan ia Wondy Korctewskiej. i9-" 
Strofy łódzkich poetów, 20.00 Melodia 
taneczne. 20.30 Dzienn iki gwiordoN•· 
21.00 „Pół godziny sportu" - montoł 
dźwiękowy w opro rowonlu Ludwika 
Szu.mlewskiego. 21 .52 Muzyka tantcz:.„ 
no, 22.•0 Muzy\:o róż nych f"lorodów. 

. 1•rał'owniey ,po~zukiwani 

lnżynierów I techników o kwalifikacjach wy­
sokich i średnich, w następujących specjal­
nościach: elektryków, teletechników, budo­
wn ictwa lądowego , architektów, sanitarnych 
oo instalacje wodno-kanalizacyjne, klimaty-
7.acje i odemglanie. mechaników, energetyków 
i koszt~·~istów o ww. specjalnościach poszu­
ku je Biuro Projektowania Zakładów Włó­
kienniczych. Przyjęcia aktualne do styczn ia 
1955 r. Zgłoszenia osobiste w Dziale Personal-

Pasowaczkl, pracowników gospodarczych, 
męiczyzn do Straży Przemyslowej i Pożarnej, 
kotonlan.y I P•laczy zatrudnią od zaraz Za• 
kłady Przemysłu Pończoszniczego Im. płk. w. 
JurC'liaka w f.odzl. Zgłoszenia przyjmuje Dzid 
Kadr ul. Sienkiewicza 65 w godz. od 11 do 13. 

nym, ł..ódż, ul. Sienkiewicza 47. 200ł-K '! 

1999-K 

Tkacll:y na kro~na kortowe I angielskie zatru· 
dnią natychmiast Zakłady Przemy~Ju Zgrttb• 
ne;-o Im. „ WiOAny Ludów", t.ódź. ul. ŻcliA"otr• 
Sklego 3-5. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr. 

ł992-K 
.....__::--::-~~~-:-:--:~~~~~~~----~--~~~~~-
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